
numeru "IO ąroszv l W 60 rocznicę urodzin 
tow. Pietro N eoni 

1 ' Pozdrowienia od KC PZPR 
W A.RSZAW A (PA.PJ - Z llkazji 60 rocznicy urodzin Pietra Nenni, ,.. 

kreiarza generalnego Włosldej Partii Socjalistycznej Komitei Cmtraln:r Polskiej 
Zjednocz.onej Partii · Robotniczej przeM,ał na jego ręce następujrp;q depes:ę JT•· 
tulacyjnq: 

„DROGI TOWARZYSZU I PRZY· 1 ludzkich, niepodległości i suwerlll-
JACIELU! ności Waszej ojczyzny. 

' • J W imieniu naszej partii, w imie- W wyniku Waszej niestrudzonej 
działalności Włoska Partia Socjali­
styczna związana braterskim, niero­
zerwalnym sojuszem z Włoską Par­
tią Komunistyczną, stała się donio. 

.ORGAN WK . . . ŁK .POLSKJEJ ·ZJEDN·OCZONEJ·PARTll .ROBOJNICZEJ 
' . . . .. . 1 

niu polskich 111as pracujących, któ­
rym dobrze znane są Wasze zasługi 
jako wielkiego bojownika o pokój i 
~ocjalizm, przesyłamy Wam z okazji 

ROK lV fVUl SO BOT A 10 LUTEGO '1951 ROKU Nr 40 
60 roczrticy Waszych urodzin naj. 
serdeczniejsze życzenia długich lat 
życia i zdrowia dla dobra włoskie· 
go ruchu robotniczego, dla sprawy 
Pokoju. · 

· słą siłą w służbie postępu i dem• 
kracji. 

Lud polski ceni wysoko Wasz wiel 
ki wkład do walki w obronie poko--­
ju, której poświęcacie wszystkie Wa­
sze . siły i Wasz ambitny talent dla 
dobra i szczęścia narodów · świata. 
życząc Wam raz jeszcze wszelkie) 
pomyśln-OŚci, pozdrawiamy Was jak 
najserdeczniej." I 

Przodujący ·1udzie ·Pl'Clnu·&-18tnieg'o 
inicJuJą nowe fOriny soc;ałistyttnego Wsi>ółiaWodnictwa 

życie Wasze jest przykładem po­
. święce~ia i bezkompromisowej walki 
z faszyzmem i reakcją, obrony swo­
bód obywatelskich i wartości ogólno. 

De.pesza Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

T.ad~usz Król z Nowej Huty wzywa do . walki o ~naksymalne wykorzystąn1e· sprzętu . WARSZAWA (P.4.P) - Polski Komitet Obrońców PoT.oju pr::esłal do 
l'ietro 1Ve1111i, wiceprzewodniczqcego światowej Rady Polwju, z okazji 60 roc:-
"icy jego urodzin . depeszę treści 11astępujqcej: · 

WARSZAWA {PAP). - Tysiączne rzesze . robotników całego kraju 
coraz szerzej korzYstają. z wielkich możliwości wzmożenia swego udzia· 
łu w rea.limejt Pia.nu 6-letniego, jakie stwarz& współzawodnictwo .zobo­
wiąza.nłowe. z inio.łatYWY przodujących · ludzi klasy robQtnici~J P.odej­
mowane są. przez całe załogi cenne nowe formy współzawodn1ctwa, w 
których wYDiku wzrośnie WYdaJność pracy na budowach i w fabrykacJJ. 

WALKA portery, ciągniki torowe i wyCJągi 
o PEŁNE WYKORzysTANm budowlane. „Przystępując do w.spół 
SPRZĘTU TECHNICZNEGO zawodniątwa o j&k najlepsze wyko· 

rzystanie mechanicznego sprzętu · bu 
dowlanego - ceytamy w uchwale 
tej brygady - uważainy, że ta nowa 
forma socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy przyspieszy wykona­
nie stojących przed nami wspania· 
łych zadań produkcyjnych, Pr7a 
zwiększenie kwalifika-0ji zawodo­
wych operator6w i mecha.ttików, 
przez maksymalne wykorzystan!~ 
sprzętu - podniesiemy wydajnosc 
swej pracy." 

W NOWEJ HUCIE żywiołowo ~ 
wija się współzawodnictwo o ma­
ksymalne wykorzystanie sprzętu,, za 
inicjowane przez Tadeusza Krola, 
operatora z głównej bazy sprzętu 
budowlanego. Współzawodnictwo o 
tytuł najlepszej brygady spnz:ętu 
technicri:nego objęło już wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane huty -
giganta, 

W tych dniach zobowią2i8nie pro­
dukcyjne podjęła m. in. 14-osobowa! 
ZMP-owska brygada Edwarda , Kre) 
C!l..Y, o1'sługująca betoniarki, trans-

Operator b~gadz.ista Z. Ko_rna­
sz.ewski, prizystępując do wspoW.a­
wotlnictwa rz:obowiązał się wraz z ca 

Radziecka inicjatywa pokojow·a 
Prze&sło tny mieeią.ce upłynęło Od chwili podjęcia pn:e~ rząd 

ZSRR mic:jatywy zwołania Rady Ministrów Spraw zac~iczny~h 
w sprawie demilitary11&Cji Niemiec, Wszyscy miłują.cy pokoj ludste 
• rado8ci~ przy Jęli inicjatywę l'Mlsleck~. widząc w niej dro_rę do. •bez: 
pleczen\a pokoju 7a1TOŻoneir:o imperlalłStYcmymi pbnanu r~milltary 

j. ......--nil n' SwiatOWY KODl'l'H Obrońców Pokoju potępił w spo-
zac 1 ..,..,,,,., • nła k ki ~.H te poJwałceniem 
sób kaiegoryczny wszelkJe usiłowa i ro • ~.....,ę z . • 
u.kładów międzynarodowych, zakamJących rem1litary~~ę Niemi~·: 
W przemówieniu wielu delept6w podnoszono .znaczenie ~cjaitywy a 
d'liecMeJ i wyra.tono nad7lieJę, te ]>roponowana konłereno.>a zbien:e się 
moiiliwie na.jszybciej. . 

Dopiero jednaik po siedmiu tY1odnlach .milczeni.& rzlłdY USA. 
W. Bl'J'łanii l Francji zdecydowały się 1- ~pQ'W(._ zawjerala ona 
nieprawtłdwe sprzeczne z faktami twiel'd"MJnia. 

Joz w tydzle6 Po otnymaniu tej noty, ru,d ~~ w::;:at .na 
nią Ódpowfedź, w której pnypomina3l\c .~ałą ~torię -.a . Dl1!· 
mlec1deco przytaczając Uozoe fakty, świltdcrtl\Ce o przepro~-.ieJ r,e­
miUtary~ji Niemiec Zaehodnieb, rÓrzpta.wił się z „M'ir;u~enhloJlł'.' ; 0• 
CQl'stw zachodnich i uzasadnił doniosłość spra.WY· demlhta:~acji le-

• Związek Radziecki wiemy polityce· parkoju, polityce w1:kony~-
°!~ecka~·:..ej okarzji przyc~ynia.ją.cej się do rozładowania napięcia w „.o­
n- - • • wszelkie przeszkody sta­
wnkach międzynarodowy<!h. prag-ną.c usunl\C oł · • wstępnej kon­
wiane przez rządy zachodnie, wyraiiił zir;odę na zw ame 
ferencJl przedstawicieli wielkich mocarstw. 

Każdemu uczciwemu C1Złowiekowi, któremu l~ży na _sereu r~:!~~ 
· i cla międreynarodowego usunięcie grozby WOJDY, WYu„ 

wa.nie nap ę · • oł i t j konferencji · 
się że juz nic nie stoi na. drodze do zw an a ws ępne 0 wi~lkich ·mocarstw. Tymczasem i>kauło się, że ,at 2ł, ~ł •potrzeb~ m. • 
carstwom zachodnim na wysłanie nowej noty, w kt_oreJ ••. z~Ją IHt: 
o dalsze WYjaśnienia. 5 lutego rząd ZSRR wystosował odpowiedź na 

t~ n;~·eszło 3 miesiące trwa WYmia..na not., Dla.cugo - .stia~ sob~ 
pytanie każdy uczciwy człowiek. Odpowiedz na to pytanie daJą. na 
posunięcia imperia.listów a.merykańsldch na europejskiej =h~wn~f' 

Odpowiedź ta. leży w u1>rawianej P~ mocarstwa zac Ole Pi:u: 
ty« faiktów dokonanych, którą zna.my d~konale z okresu, gdy to w • 
Ier i Mussolini takimi samymi metoda.nu przygotowywali pozycje Y 

padowe do drugiej wojny światowej. • . 
Konferencję Mblistrów S1>raw zagranicznych z tych 'ub u:· 

nycb,.Powodów, odra.cza się coraz bardziej, a jednocześnie _nie tyłk.o n : 

dokonuje się ~emilitarymcji Niemiec, J:: r~:1r::;:·ie~·odłeJ:r:!. 
kroki zmierza3ą.ce do odbudowy reg . e wł 1 . ych kroków 
mysłu wojennego w Nie~ech Zachodrneh oratz e e ~ • słwier-
mają,cych na celu forsowanie przygotowań do nowej WOJDT -

dm nota .radziecka, . i i porMu-
Polityka faktów dokonanych nie opiera się na pragn en u . 

mienia lecz na tzw. ariument.acb siły •• Jt~ radziecki - przypomina 
nota _:. oświadczył już, iż ustosunkowuje się negatywnie do · tego ro· 
dza,ju polityki faktów dokonanych. Być mll'i.e, że taka. pollt~ka :~j 
wiada dążeniom tych lub innych kół agresywnych,, ;'le rzą ra ee 
nie mote nie 2'Wl'ócić uwagi na niedopunczalnosc istniejącej sy-

~r . 

lą brygadą zmniejszyć do minimum 
p.raestoje maszyn i sprzętu budowla 
nego oraz przedłużyć ich zdolność 
użytkową. JednOC!leśnie postanowio­
no · oszczędnie gospodarować mate­
riał-am.i pędnymi i smarami. 

Brygada Kazimierza Leśniaka, 
który ' jest · operatorem na kopaczce 
typu .. Staliniec", zobowiązała się sy 
sterhatycznie wykonywać 190 proc. 
normy. 

wa brygada kobieca postanowiła wy 
konać od 5 lutego do 8 marca br. 
560 par trepek ponad plan. 

Robotnice zatrudnione w „Pafa­
wagu" we WROCŁAWIU postano­
·wily podnieść wydajność p·racy w 
granicach od 5 do · 10 ,proc„ Ponadto 
niektóre 'l. nieb zobowiązały się prze 
sekolić przodownice pracy społecz­
nej oraz brać czynny udział w eki­
pach łączności ze wsią. 

„Polski Ko1nitet Obrońców Pokoju I Imię Wasze nierozerwalnie zwią. 
w 'imieniu wielomilionowych mas o· zane jest z walką mas pracujących 
brońców pokoju w naszym kraju, Włoch . ~rzeciwko dyk?turze faszy,• 
którym 'dobrze jest znane Wasze ży- stowskieJ, o ~el!'okracJę, _o wo~o;sc. 
cie i Wasza działalność przesyła 0 • trw~ły pokoJ 1 br~tersk1e współzy• 

. . ' cie między narodami. 
Wam, ~ytr~ałe~u 1 m~.zmordow~- życzymy Wam wielu, wielu lat ży. 
nemu b0Jown1kow1 o pokoJ, swe naJ- cia dla dobra mas pracujących 
serdeczniejsze życzenia z okazji 60- Włoch i dalszej owocnej pracy dla 
lecia . Waszych urodzin. sprawy pokoju na całym świecie". 

O ·wykonani1,1 swego zobowiązania 
zameldowała już brygada zetempow 

l Jregul<)wan.ie sprawy NieIDiec ca Zdzisława Rogusza , pracująca na 
kopa'crzce typu .. Staliniec". Zdzisław 
Roł;usz przepracował na swej ko­
paczce 1.000 · godzi.n bez remontu ma 
szyny i wraz ze swym pomocnikiem . _ 
Złotkowskim wykonywał stale 180 
proc. normy. Obaj podjęli nowe .zo..; 
bowiąrMnfa produkcyjne. 

w<1runkiem zapewnienia pokoju 
Nota rządu · czechosłowackiego do USAJ W. Brytanii i Francji 

WZl'10ŻENIE RUCHU 
WJELOWARSZTATOWCOW 

PRAGA {PAP). - Jłząd CYllechosłowacki wystosował noły identycz- Dlatego też rząd czechosłowacki 
całkowicie popiera propozycję rzą­

du ZSRR zwołania konferencji Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
i wzywa rządy Stanów Zjednoczo· 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji de 
udziału w tej konferencji. Rząd Cze 
chosłowacJi Jest głęboko przekona­
ny, ze rozwiązanie sprawy Niemiee 
jest jednym z głównych warunków 
utrzymania p<>koju na świeci~. 

nej treści clo rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji w sprawie 
Robbtnicy Zakładów · Przemysłu 

Bawel:hi.anego w DZIERŻONIOWIE 
podejmując apel włókniarzy łódz-

Niemiec. 

Nota podkreśla zaniepokojeme pracy jest możliwe 1 ze można po­
łożyć kres obeenemu niebezpieczne­
mu rozwojowi sytuacji w Niem­
C1Zech. Moiina to osiągnąć„ jeżeli crz;te 
ry mocarstwa spotkają się ożywione 
?Zdecydowaną wolą rozwiązania pro 
blemów niemieckich. 

kich, stanęli do wspólzawodnJctwa 
o tytuł najlepszego zakładu przemy 
słu włókiennicrzego w kraju. Aby o­
siągnąć jak najlepsze wyniki, 213łoga 
stosuj~ wielowarsztatowe metody 
pracy. M. in. tkaczka Stanisława 0-
pałC'Łewska rollJpoczęła obsługę 16 
krosiełt, a Gęnowefa Synder posta­
nowiła obsłutiwać 480 wrzecion. 

rządu czechosłowackiego z powodl! 
polityki mocarstw zachodnich w 
Niemczech. Wskrzesizanie grup na­
rz:istowski<:h i neonazistowskich w 
Niemczech Zachodnich - stwierdza 
nota - jest konsekwencją agresy­
wnej polityki mocarstw zachod­
nich. które przystąpiły już otwarcie-------------------------·--

do militaryzacji Niemiec Zachod- z f r o n t u w a I ki 
n.ich j odbudowy ich potencjału wo-
jennego. NaTód czechosłowacki zda- O wykonanJ•e planu skupu 
je sobie sprawę z faktu , że nie tyl-

ZOBOWIĄzANIA ko jego własne bezpieCf.Zeństwo ' ja-

zboża 

DLA UCZCZENIĄ DNIA l{OBIET ko sąsiada Niemiec, lecz również 
bezpiec11:eństwo wS(lystkich narodów 

N'a zebraniu w Sląski<:h Zak.ładach europejskich zależy od uregulowa-
Obuwia w OTMĘCIE pn:edstawic!el rua ~prawy Niemiec., Ureir;olowaaie 
ki po.sr..cz~gólnY.Ch działów składały sprawy Niemiec Jest waroJ1kiem ~· 
meldunki ' 0 podjętych wbowiąrza- pewnienia pokoju. 
niach. Klara Sus i Jadwiga Chmu- Naród czechosł<>wacki rz:daje sobie 
ra podjęły się,' w imieniu swoich ko w pełni sprawę z niebez.pieczeństwa , 

leżanek. przeszkolenia niewykwalifi wynika.jącego z pogwałct!nfa is·tnieją 

kowanych robotnic oraz wykonania cych i obowiązujących układów c~te 
w okres.Je od 8 lutego do 8 marca rostronnych. Mocarstwa zachodnie 
bież4ce'go roku ponad normę 1.000 wykoraystują dla :realiiz-acji swych 
par obuwia. Nowopowstał-a , pier- planów daw,ny ~arat hi•tlerowski, 
w$za ' ~a terenie rzakładu mlodzieżo~ koła militatystyczne i imperia.l'isity-

Wy.sQltie odzn~czenie 

tow. .Kim Ir Sena 
PEKIN (PAP). - Z Phenfanu do­

noszą~ za wyjątkowe zasługi wobec 
narodu koreańskiego Prezydium Naj 
wyżsźego Zgromadzenia. Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo.De­
mokratycznej odzna'.czyło wodza na· 
czelnego armii ludowej KIM IR SE· 
NA · Orderem Sztandaru Państwa 
I klasy. · 

~ne, a nawet zbrodniarzy wojen­
nych. Mocarstwa rz:achodnie podsy­
cają nienawiś'ć ' elementów, żądnych 
odwetu. 

Naród · c.zechosłowacki p~kreśla, 

że sprawę Niemiec należy uregulo­
wać · na podst&wle współpracy crle· 
recb mocarstw. 
R2ąd CtZeehosłowacki - czytamy 

dalej w nocie - jest przekonany, 
że ponowne nawiązanie tej współ-

' , ' Przodujące zakłady 'j 

przemysłu włókienniczego 
Wyniki w~półzaw.odnic.twa w IV kwar~ale 1950 r. 

We wspólzawodnhltwie między-za I W przemyśle wełnianym pierwsze 
kładowym za ostatni kwarta.I ub. ro mieJse.e i 30.000 zł. nagrody osiagnę 
ku pierwsze miejsce w, przemyśle la. załoga ZPW 11\1. NIEDZIELSKIE 
bawe.tnianym zdobyJy ZPB w A~- GO w Łodzi, drugie miejsce ZPW 

SPÓŁDZliELNlA PRODUKCYJNA W ANDRZEJOWIE 
W"·PF.ŁNI WYKONAŁA PLAN ODSTAWY ZBOŻA 

Qpegd.aj 'CZ<łonkowie spółsizięlni pl'odu.kcyjnej w Andreejowic 
pow. ł:ód~ego odM&W'i·M do punlrlu skupu ' swe nadwyżkl zboża. 
Na woczach, udekorowanych tr.anspa<ren.tami, przywieziono 100 
kwintali żyta, t. i. całkowitą ilość, która pozostała j~cze do od­
spraedani.a .w ramach planowego skupu rz.boża. 

Spółdzielcy z Andrzejowa wzywają wszyŚtkie spółde:ielnie pro­
dukcyjne województwa łódzkiego do jak na.jSlybse.ej odstawy zbo­
ża. pDzewidrz:ia:nego pla.no\.vYm skupem. 

PIERWSI ODSTAWILI ZBOŻE 

Gminy D~browic~ i Rdutów pow. kutnowskiego, e.amiestzkałe 
w olbrzymiej większości przez małorolnych i średniorolnych chło­
pÓ\l\o", przodują w akcji skupu iiboża. Gmina Dąbrowi~e wykon~ła 
plan · skupu "-boża u.a styczeń br. w 140 proc., a gmma Rdutow 
w 116 proc. Chłopi gminy Rdutów zobowiąrzali się do 25 bm. wy­
konać całkowicie roczny plan skupu. 

GMINA SÓJKI NA SZARYM KO~~U 
Gmina Sójki pow. kutnowskiego, zamieszkała w przeważającej 

Ucwie przez kułaków, wykonała roczny plan skuJ;!u zaledwie w 55,3 
pr:oe„ ?#jmując pod tym względem praedostatnie miejsce w po­
wiecie. 

ZA SABOTOWANIE SKUPU - PRZYMUSOWY OMLOT 

Biedota wiejska p.raeprowadza przymusowe omłoty u kułaków , 
zdec'ydowanie sabotujących skup zboża. Tak więc w gromadzi~ 
Podgojew . pow. kutnowskiegą, chłopi małorolni przeprowadzili 
przymuso~e omłoty u bogacza Władysława P ietrzaka. 

ZANIŻONE PLAN~ 

z winy G. R N. w Topoli powiatu łęczyckiego, która nie by ła 
dość cirujna, ·obniżono wielu bogaczom wiejskim, prrz:ypadaj ące na 
nich do odstawy ilości . ciboża. 

W ' REALIZACJI PLANU SKUPU ZBOŻA 
WINNI PRZOD~WAC DZIAŁACZE .G.R.N. I ZSCH 

,, 

Jui pierwsze odgłosy nadchOdzą.ce z wa~zy~gton~, ,i;ary~a i Lon-
dynu , w zwiią.zku z notą ra.dziecl1:ą,, świadczą., ze Ullper.ial~ n~da.l ~~~ 
usiłowali kontynuować grę na zwłokę. Amery~ańsk1 dZ1.enn_ k „ _ 
York Da.Uy Worker" pisze, że Waszyngton chciałby ~ł~c do żp~o 
rządku obrad konferencji szereg prowokacyjnych, punktów, • bj b~czas 
uniemoiliwić dojście konferencji do skutku, b~dz to zerwac. ą, :rinerzy 
jej trwania. Angielska. agencja. R~utera donosi, że 7l8C~k P. ość 
postarają się 0 dalsze przewlekanie sprawy, WYSuwaJąc :• ~~eczn ji" 
odbycia nowych narad pomiędzy nądami u.s~ .. W: ;~rytanil ranc -
I zwrócenia się do ZSRR o dodatkowe wyJasm.enta . Rzecznik a.meryod 

DRYOHOWIE, Załoga tych · zakładow IM: NIEDZIELSKIEGO u· ł . 
' • otrz:1emała· 45.000 zł. • na.gi:ody. Dru· , . . w ia eJ I 

gie mi~jsce i 30.000 zł. nagrody uzys Krakowskiej k. Biel.ska (21.000 · zł. 
kały ZAKł-ADY W PRUDNIKU, trze nagrody), trzecie miejsce ~PW IM. · 
cie niiejsce i 7.500 d. nagrody-ZA- BULARZĄ_ w Mikuszowicach Kra.· 

Nie robi tego przewodrriczący Prezydium G.R.N. w Wierzchach 
powiatu sieradzkiego, ob. Ulatowski, który na zadeklarowane prze-z 
siebie do odśtawy 10 kwintali zboża, odsprzedał zaledwie 4. Prze­
wodniczący Pow. Zarz. ZSCh w Sieradzu, ob. Bronisław Sędziński, 
posiadający gospodarstwo rolne w Brzeźnlu, nie odstawił dotych­
czas ani kilograma zboża. 

" M Dermott prr.ygotowuje teren P 
kańsldego departamentu stanu, ac , . • · raw a 
zwłokę mówiąc 0 kon1ecznośoi wyjasnieni-a Jeocze pewnych sp ' 

ik• f k" Qua1• d'Orsay mówi o konieczności dalszej WY rzeczn rancus iego - • 
mia.ny not z Moskwą. . k j jalizm wobec 

Polltyce ZSRR. stanowisku zajętemu _PfZe'I. ra_ soc u uczciwi 
za.gadJtienia konferencJi czterech. udziela.Ją popa.reta wszYSCY 
ludzie na świecie, udzielają poparcia wszyscy, którym droga jest spra-

wa pokoju. d ·• '* inicjatywy ra-
Toteż imperialiści nie odważają się o rzucie wPr 

dzi.eekiej, zwołania konf~rencji. poświęconej demi1li~~y~i ł Nle°:1i:t 
Niedawno dziennik angielski ,,Manchester Gua.rd a.n P~ „ 
zwło~ w udmelaniu odpowiedzi <P~ .m~~twa ~hodni!ii; ::re~ 
red.) pozwala. przypus-rezać, że w istocie mll!tstrow1e- ~h a.. 

·· · hca OficJ·alne czynniki w Londyme i Wa.szyngtonle m Ją 
rencJi . me c .... . . b łb i T.C:tęściem" 
być po~obno zdania, ze układ w kwestii Niemi~ Y Y n es . • 

Nie powinno być żadnych podstaw do dalszego odracZ&nia zwoła­
nia. Rady Ministrów Spraw zagranicznych - stwierd~ nota. radziecka, 
wyrażając pogląd wszystkich pokój miłują.cyc~ lud7:1; którzy d~~aca­
jl\ się, by położono kres la.wirowaniu i zwlekanm w nieskoń~on.osc z tl\ 
ll)rawą. Sprawa pokojowego r~ązania problemu. nl.eJniecluego,. ~o 
spTa.wa utrwalenia pokoju w Europie, to upewniente. na.rod~ mozh­
wolicl pokojowej, twórcuJ pracy. Naród polski,_ przeciwko ktoremu 'WY 
mierzone jest m. in. ostrz~ s,eisk_u odl\'etowc~w h1tlerowsldc~ i !eh a.me· 
rykańskich protektorów, szcu.e1olnłe rorĄCo wita r&ehi~ll int~tywę. 
mtlerza.11\c~ do pokojowe«<1 urerulowa.nla zapdnienia memieck1eir;o, 

KŁADY W BIEL'."-WIE. kowskich (4.500 zł. nagrody). 
MAŁOROLNY OB. LIS PRZEKROCZYŁ PLAN ODSTAWY 
Ob. Lis, małorolny chłop rz. gromady Nowa Wieś powiatu sie· 

radzk,iego, posiadający 2,5 ha ziemi ornej , odstawił do dnia 31 grud­
niia ub. roku 15 kwintali rz.boża, a więc więcej niż prrz:ypadało na 
niego według planu skupu. 

Z całego świoio 
~ 

. - NOWY JORK. Ws.kotek wybu­
chu w jednej z fabryk w St. Paul 
(Minnesota) zginęło 15 osób, a 20 

- TOKIO. 7 lutego rozpoczął się odniosło rany . 
w Japonii . strajk robotników, należii· - BERLIN „Kanclerz" Adenauer 
cych do Z\\'iązków' zawodowych czte. wezwał przez radio Bundestag do 
rech spółek węglowych. Strajkujący odrzucenia apelu Izby Ludowej w 
żądają podwyższenia minimum płac. sprawie zjednoczenia Niemiec. 

- DELHI. W Madrasie, Dżod.purze - TORONTO. Rząd kanadyjski 
i w innych miastach Indii odbyły się zamierza zwolnić z więzienia gene-
głodowe demonstracje hindu!!kich rała hitlerowskiego, Kurta M,eyera, 
mas pracujący~h. odpowiedzialnego za zamordowanie 

- RZYM. 'Prasa włoska opublikowa 150 żołnierzy kanadyjskich. 

ła dane statystyczne, z których wy- - PARYŻ. W środę wydarzyła 

lfodcnm D<Ytnu Partyjn~go w . Waruaa11ie - siednby KC ..PZPR - p11stępuje nika, że ceny we Włoszech były w się katastrofa w kopalni węgla w 

uybk" na.przód. Został ju:i ~kowicie .wrk.o'4csony front wuilui. 1d. Nowy 11tyczniu 1~51 r. przeciętnie o 28 .Bruay. Dotąd wydobyto zwłoki 12 
świat. Obee11ie uwa.ja prace pny okładaniu bUJł,ym piłukowcem Ja.sady widłu:i proc. ,wyższe w poi·ówna.nio ze sty- górników. Wśród zabitych znajduj4 

AL Sikorskiego, 1 cmient 1950 r. I sił również Polacy. 
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PRZED . WYBORAMI OO RAD NAJWYŻSZYCH 
REPUBLIK ZWIĄZKOWYCH 

Naród radziecki w.ciela w życie 

genialny program stalinowski 
U naszych· 

przyjaci61 
MOSKWA (PAP). - 18 bm. od- szej rozbudowy materialnej bazy ko­

~dą się wybory do Rad Najwyż- munizmu, na Olkres realizacji i od­
azych ~O republ ik związkowych: dania do użytku potężnych budowli 
RF'SRR, Kazachstanu, Gruzji , Azer­ W piątą rocznicę p r zeniówienia towarzysza Stalina 

W\l b oró w d o Rady Najwyższej .ZSRR 

BUDOWA URZĄDZE:tt 
N A W ADNIAJĄCYCH 

NA ~GRZECH 
bejdżanu, Litwy, Łotwy, Mołdawii , stalinowskich - wielkich kanałów 
Ki 1-.gizji, Tadżykistanu i Karelo-Fiń· i węzłów hydroenergetycznych w 
11k iej SRR. Dnia 25 bm. odbędą się Kujbyszewie, Stalingradzie, Kachow-

podc za s Węgierska N a rodowa Rada Go9po· 
darcza powzięła uchwałę o budowie 
urządzeń nawadniających w l'O~ 
1951. W myśl tej uchwały, w opar­
ciu o radzieckie doświadczenia, ob­
szar nawodnień na Węgrzech wzro­
śnie w br. do 96.000 hołdów (1 kolei 
- 0,57 ha) . 

wybory do Rad Najwyższych w pozo ce, Turkmenii, na Ukrainie i na Kry MOSKWA (PAP). - Na dzie11 9 lutego br. przypada 5 rocznica his· 
stałych 6 republikach związkowych. mie, nad Wołgą i Donem. torycznego przemówienia JÓZEF'A STALINA, wygłoszonego do wy· 

Rozkwit nauki, literatury i sztu­
ki, rozkwit techniki I rolnictwa. a 
co najważniej sze - bujny rozkwit 
twórczych sił ludzi radzieckich -
oto co przev.ridział Stalin, oto co co 
dziennie wciela się w życie w Związ 
ku Radzieckim. 

Przygotowania do wybor ów do Kampania wyborcza we wszyst· oorców stalinowskiego okręgu wyborczego miasta Moskwy. W przede-
Jtad Najwy-ższych republik związko- kich republikach związkowych prze- dniu tej znamiennej daty .,Litit>ratu rnaja Ga.ziet.a" 7.amieściła artykuł 
wych odbywają :się w chwili, gdy biega w a tmosferze t wór czego en- poświęcony temu bistorycŻUemu przemówieniu. 
-.asy pracujące ZSRR pod · kierow· tuzjazmu narodu radzieckiego, któ- Józef StaHn - pisze ,.Litieratur-
nictwem partii Lenina ·Stalina od. · ry zwycięsko r ealizuje g igantyczny naja Gazieta" _ nazwał swoje hi-

I rem zwartości i klasycznej jasnoś­
ci, towarzysz Stalin nie tylko zdał 
sprawę z dziafalności Partii w la­
tach. które upłynęły od chwili 
pierwszych v.r-yborów do Rady Naj­
wyższej ZSRR, lecz i naświetlił wv 
czerpuj ąco to wszystko, co zaszło w 
śv.riecie w ciągu tych lat. G€niusz 
stalinowski odsłonił w tym histo­
rycznym przemówieniu obraz prze­
szłości i przyszłości ludzkości, uka 
zał świetlaną przyszłość Kraju Rad, 
podstawowej' dżwigni historii. 

Należy podkreślić, te 11r 1939 M­
ku obszar nawodnień na Węgrzeca 
wynosił zaledwie 24.000 bolqów, zaj 
w wyniku planu 3-letniego i pierw­
szego roku planu 5·1etniego, win-óał 
do 56.000 boldów. 

aiosły nowe, wspaniate zwycięstwo plan stalinowski przeobrażenia przy st . . . . . .· 1 - wykonały powojenny plan 5·1etni rody i walczy o zapewnienie trwałe- or yczne p~zemowi~me ~~ tęz Y~'. Stalin w swoim przemówieniu na 
kreślił również jasny i konkretny 
program na dalszą przyszłość. Jest 
to program budowania ma.terlalnej 
bazy społeczeństwa komunistyczne­
go. Owoce 5- letnlch wysiłków naro 
du w dziele odbudowy " znane są 
wszystkim, zaś . podjęte gigantyczne 

i 1"alcZIJ o dalszy rozwój gospodarki go pokoju na całym świecie. We sprawo~damem. z działa~osc1 Par tu 
•ai:odowej. wszystkich republikach związkowycl1 Komun1styczneJ ZSRR i pr ogra-

Kl)deneje nowych Rad Najwyż-1 ludność bier ze aktyWłly udział w I mem jej pracy na przyszłość. W 
esych przypadać będą na okres dal- kampanii wyborczej. przemówieniu tym, będącym wzo-

WSPANIAŁY ROZWó1 
TELEWIZJI RADZIECKIEJ 

W DRniu zwycięskich walk z najeźdźcą budownictwo wielkich elektrowni i Wśród licznych rzesz miłośni:k6'1ł 
kanałów. założenie leśnych pasów o- telewizji w Związku Radzieckim wy. 
chronnych, zakładanie wielkich po- wołała wielką radość wieść o nov·y~ 
łączonych kołchozów, mających pod wynalazku, który umożliwia przeka 

P1'7emóv.rienie towarzysza Stalina nieść wydajn-0ść gospodarki rolnej i zywanie świetlnych obrazów u. po. 
dopomogło ludziom radzieckim poziom życiowy kołchoźników na no Śl·ednictwem eteru na więksn odl„ 
do u zmysłowienia tego wszystkiego we nieznane dotąd szczyty -wszyst głości , niż dotychczas. Jak wiado­
co się wywalczyło i zdobyło. Prze- ko to dowodzi poglądowo: dziś, po mo, odbiorniki telewizyjne działały koreańska armia ludowa obchodzi 3 rocznice swego istnien.a 

MOSKWA (PAP). - W czwartkowym przeg\lądzie wydanzeń WOJen­
aych w Korei „Litieraturna ja G~ieta" piStZe m. in.: 

tyleryjskdm posunęli się na.przód na mówienie to zobrazowało pr zed o- dobnie jak t zawsze, wszystko co- dotychczas w promieniu 50- 60 km. 
wszystkich odcinkach 64-kilometro· czami narodu drogę ku przyszłości. kolwiek powiedział STALIN - zo- Obecnie, po długotrwałycli :pró­
wej linii frontu. O zaciętym charak- drogę ku komunizmowi. Wódz pod- staje urzeczywistnione. SŁOWO bach skonstruowano specjalnll ap~ 
terze toczących się tam walk świad kreślił , iż szczególna uwaga poświę STALINA ZAWSZE MUSI SIĘ raturę wzmacniającą, która· umożli.. 
(.'Q;y wi·adomość, podana przez radio eona zostanie sprawie podniesienia ZISCIC - kończy „Lit ieraturnaja I wia wyświetlanie obrazów na ekra-

Według doniesień korespondentów do walki t my wielkie kolumny c-.wł 
.agra.nicznych, na zachodnim odcin- gów, wspierane przez lotnictwo i o­
ku frontu koreańskiego roo:egrala się kręty wojenne. Jednakże i to natar 
wielka bitwa. Wiadomo, że niejedno cie nie. udało się. 

francuskie, że jedno ze wzgórz w stopy życiow€j mas pracujących i · Gazieta". nach odległych o .200 km. 
ciągu czterech dni przechodziło kil- rozbudowy nauki, by nauka radziec 
kakrotnie z rąk do rąk. ka mogła w pełn i rozwinąć swe siły krobne ataki jednostek ósmej armii Jak donoSli agencja „Associa ted 

amerykańskiej w rejonie Suwonu. Press", dv.rie spośród tmech amery­
podejmowane pod osłoną lotnictwa kai'1skich kolumn pancernych musia 
i floty pozostały bezskuteczne i że ły się cofnąć na p()(lycje wyjściowe. 
h ordy Ma.c Arthura musiały cofnąć a trzecia - oświ·adC'lył rzecrmik seta 
llie Jl-Od ciosa.mi armii ludowej i o- bu ósmej a.rmii - „wajduję się w 
eb-otników chińskich. Obecnie Mac drodze powrotnej". Korespondent 
'Arthur podjął w rejonie Suwo_nu agencji Re;itera d?nosi, że ~oreań­
lkoncentrowane nata;rcie, rzucaJąC I czycy wspierani silnym ogmem ar-

Walk i o charakterze lokalnym i nie tylko dopędzić ale i prześci­
trwają n a środkowym odcinku fron gnąć osiągnięcia nauki poza grani­ Potężny wiec protestocyinv w Paryżu 
tu w rejonie Wondżu. Dochodzi tam cam i ZSRR. 

:~~oo~~i!t~~~y~:ri~a;~~~d~~:~ ~ 1 · ~płynęło 5 lat. ~ały ś ""'.1a t widzi, przeciwko hańbiącemu dekretowi rządu Pfeve111 
stwierdza korespondent ReuteJ"a _ .i a~1e } ukcesy .odmosł Z\~1.ąze!{ Ra- PARYŻ (PAP). - W środę odbył cuski.ej oraz międzynarodowych :so-
Koreańcrzyków nie udało się ruszyć dz1.eck1 w s:voim budo~m?tw1e po- się w Paryżu, pod przewodnictwem bowiązań Francji. Nasza akcja 
z miejsca ko.iowym, Jak pomyslme zostały sekretarza generalnego CGT i wice- oświadczył Le Leap - musi dopro. 

· . · . , b . . wykonane podstawowe zadania po- przewodniczącego światowej Federa. wadzić do powrotu tych organizaejł 

Do walki · o obniżkę kosztów 
Na~IJłZ!'J~ ~o 0 ch?du. ~nem~~ wojennej 5-latki stalinowskiej, jak cji Związków Zawodowych Le d · 

roczmc! tstm.e!1ia korea.nskieJ ~rmu nieustannie podnosi się stopa Ży- Leapa, potężny wiec protestacyjny 0 Paryza. Tylko w ten s'POf!Ób ztnf 
ludoweJ L1tieraturnaJa Gaz1eta" · . h C ł · · t . . jemy hańbę, którą rząd okrył Fran. 

odk ·i ". . 1 d K • c10wa mas pracu ,Jąc;vc . a Y ~w1 a przecnvko dekretowi rządu Plevena. 
P res.a, z~. armia u .0 w.a oreJ może ponownie przekonać się o o- Wiec zagaił Le Leap, który stwi.er cjr. 

stają Powszech rie 
WARSZAWA (PAP) . - Na apel 

aałogi krakowskiego MHD, która zo· 
t.ówiązała się znacznie obniżyć koszty 
obrotu towarowego i wezwała .do 
podejmowania podobnych zobow1ą· 
nń pracowników całego handlu uspo· 
łecznioae&o, pierwsza odpowiedziała, 
w dni• 6 lt. a. załoga poznańskiego 

Pl)T. 
Po dyskusji zapadła uchwała w 

..,rawie obniżenia w rb. kosztów o­
h:-otu o 11 proc. w porównaniu z ro· 
Idem ub. W tym celu załoga posta· 
aowiła przyspieszyć obieg ~rodków . 
ebrotowych.' · zwalniają~ 1.268 tys. zł. 
- poprzez ' usp~awnf~~r•:. or~a~i:taoji 
tprzedaży oraz bardziej w,nik\iw;e pła· 
aawanie zaopatrzenia pod względem 
asortymentu i dostosowania do po· 

wzeb sezonowych. 

6-ty numer 

„łłowych Czasów" 
Ukazal się nOwY, 6 numer tygodni 

Ila · ,Nowe Czasy". Treść numeru: 
1.' Międzynarodowe znaczenie wal­

id narodu niemieckiego o jedność. 
2. W. A'varin - osiągnięcia narodu 
chifo;ikiego na froncie gospodarczym. 
3. W. Jordański - sukcesy gospo­
darcze europejskich krajów demo­
!l.-racji ludowej. 4. L. Siedin - zmowa 
:francuskiej i·e!llkcji z imperializmem 
amerykańskim. 6. Na widowni mię­
dzynarodowej. 6. A. FrOłow - 179 
dn · w Korei (dokończenie) . 7. L. O­
b0t-in, J. Bezrodny - na gościnny~h 
wystę1>ach we Francji. 8. J. WOłgtn 
- prawda o Sycylii. 9. Kronika wy 
41arzeń międzynarodowych. 

N a marginesie 

Zmieniły się czasy 
S:i:wo.jcarskie wladze państwowe nie 

w.dzi.elilf, - jo.k już podawaliśmy - ~ 
...,.,....,. • sebraie sit • Genewi.e, „ połowie bm„ Swiawwej Rady Obroń 
e/,w Pokoju. Jednocześnie zakazano zor 
pizowania w tymże mie§cie krajowego 
loorigrem 1W!(ljcarskich obrońców po­
loju. 

W :i:1st.atvieniu s powyższymi :wkaza 
Jni bardzo oryginalnie fJ1Ygląda inf OT• 

11Wcjo, podan.a przez prasę zachodnią, 
u władse szwajcarskie zezwoliły .•• lotni 

1'nfll wojskowym szwedzkim na wylą 
łl6wón.M w Szwajcarii po przebyciu tra 
~ lotu ćwiczebnego (? ), , zaprojektOO'.'I 
„!(o prus szwedzki sztab generalny •.. 

Ojczy:RUJ Wilhelma Tella słynęła on• 
fiś z gościnności dl.a tych, kt.ór:i:y ucho­
r;l.z;ić musieli s wł.asnego 1fraju, prz~ 
iladowani prze.a złe, reaTccyjne rządy, 
Tu wł.a.śnie na wolnej ziemi lielweqkiej 
powstawały liczne ośrodki rewol~y~j 
~·Jli i beskompromisowego działania.. 

Dm ;.dnak cflllsy się zmieniły. Sw;aj 
„Mi ..,prawdzie n.ie należy do uczest 
-- pa1c&u atlantyckiego, ek i mul Le 
916/Mm nąd:i dol.ar, • jego wplywy rię 
„iii daleko. I wiośnie .dlatego dzisiaj, 
.,. "'1'flY1'UJĆ prawo przekroczenia grani· 
cy nwajcarskiej, trzeba wieźć ze sobq niJ 
10łębi4 pokoju i gałązkę olitmą, lecz 
eallciern inne ;ekwfayty, Jak pr111y&oczy­
liśi'1ł)' wyżej, wystarczyć mo:i;e w &ym ce 
lu mundur lolnits)' sachodn.iego kroju 
j ~ wojskowy, najlepiej "made in 
~-. Slcrułel. 1 IUJ(lroalOUlflnYf„. 

A°-4 

Oomy Towarowe obchodzi 5'~0J b~hlub:y ~~b:l~usz ~ grornnej sile żywotnej radzieckie,l!o I dził. że dekret rządu Plevena, skie Uczestnicy wiecu jednomyślnie 
uporcz3'.wyc 1 wac · r .uJ~ su: ustroju społecznego i pal'i.stwowego, rowany przeciwko trzem wielkim or- przyjęli rezolucję, w której-wyraża. 
w codzien~ylnc!1 .walkazch st.aJe stięk. oh- o niezrównaneJ· genialności polityki ganizacJ·om międzynarodO\'"'m, sta· J0ą zdecydowany protest przeciwk9 

Poznański PDT wezwał zało~i a 1 e sza e wszys 1c "J 
nka ~o~ q; ~ • ItaJ ·d hod d b . Partii Komunistycznej. · I nowi pogwałcenie konstytucji fran - zbrodniC'lym dekretom rządu. 

wszystkich Powszechnych Domów To rancow sw1a na c zą o o ron 
warowych do współzawodnictwa 0 ców pokoju i demokracji listy. WY· 

raża.iące podziw dla bohaterstwa ko 
obniżenie kosztów własnych i przy· reańskie.1 armii ludowej. Nar ód ko· 
spieszenie obiel!u środków obrolo· reański otacia miłościa swą bohater 
wych. I ską armię. 

Okupacja.Taiwanu jest aktem agr~ji 
wobec Chińskiej Repu&liki Ludowej 

Przemówienie delegata t"adzieckieao w Komisji Politvcznei ą ~Z 
NOWY JORK (PAP). - W środę Komisja Polityczna Zgromadzenia pacji Taiwanu ornav.riana )łyła w 

Narodów Zjednoczonych kootynuowała debaty nad skargą Związku Tokio między Mac Arthuref>, Dul-
Radzieckiego z powodu agresji Stanów Zjednoczonych przeciwko Chi- les'em, Johnsonem i Bradleyem. Jak 
nom. donosił „New Jork Times", l"l'rurńall 

d · c eh ~ ji dokonuJ""'e Inwazji T~nn, ..,..ro- na podstawie sprawozdania 'Dulleta 
Prze staw1ciel ZJe osiowac - " „„ wydał rozkaz oko'l)Owania i„Taiwa-

Nosek, ośv.riadczył, że Od Powiedź wadzaj4t1 bl~~„aę 1Mt'łkll teJ · w.y&„ nu. Tak ~ięć.'~kup&(\ja . \(~tra.no b~ 
Austina na skargę radziecki\ jest py •.. ; ' . ' , . "· ' ła aktem air.Ił· " ~t.an6w 
próbą odwrócenia uwagi • miłują- Delega~ związku Radzieckiego - l.Jednocnon-yeh; ktil'J. ~il nie· 
cych pokój narodów świata od tak Carapkin, udZiellł "Odpowiedzi ·na o zależnie od agresji· USA w · Korei, 
tu, iż niesprowokowana arresJa Sta ś\'viadczenie przedstav.riciela USA Jakkolwiek oba kroki zosłafy pOdję 

i11:r. I. 

n6w ZjednOtl'mnycb stanowi bezpo- Austina z dnia 2 lutego. Carapkin te jednocteśnie. ' ~ 
średnie ~żenie bezpiecze6stwa podkreślił, że chociaż Austin powo- w zakończeniu Carapkin oświad 
narodu tl=hińskiego i innych naro- łał się na rozkazy Trumana i połą- czył, że Organizacja Narodów Zje 
dów Azji i tym samym zarraża po· czonej grupy szefów sztabów w dnoczonych powinna wYpełnić swój 
kojowi powszechnemu. sprawie Taiwanu, aby obalić wysu obowiązek i poczynić kroki dla po 

Przedstawiciel Ukraińskiej SRR nięte przeciwko USA oskarżenie o łożenia kresu agresji amerykańskiej 
- Demczenko równie?: podkreślił, agresję, jednakże dokumenty te po na Dalekim Wschodzie. Delegacja 
że odpowiedź USA na skargę, którą twierdzaJ!ł słuszność oska.rżenia, radziecka domaga się przyjęcia jej 
minister Wyszyński oraz przedstjł- gdyż zawierają konkretne dyrekty projektów rezolucji, które mogą za 
wicie! Chin - Wu Hsiu - ci'.uan po wY dla VII floty amerykańskiej. pewnić całkowite uregulowanie sy­
parli niezbitymi faktami, jest najzU Plany Stanów Zjednoczonych tuacji, jaka powstała w wyniku a ­
pełniej nieuzasadniona. Z punktu przewidujące okupację Taiwanu - gresji amerykańskiej. 
widzenia powszechnie uznanych po"riedzi1H Carapkin - zostały o- Po przemówieniu del€gata ra-
norm Prawa DU • ..11~·narodowego - pracowane w ostateczne]· formie na 

~ dzieckie~o przewodniczący zamkn~ 
powiedział Demczenko - nie ·ulega dłuio przed wojną w Korei. Carap ogóln ą debatę. • 

DOLAROWY LOKAJ, '1'1TO: P1'Q!lllę wet•ić ,Jdnłe P&Die, d:rwaa 
prsygoiowany 

najmni€jszej wątpliwości, że Stany kin przypomniał, ż~ na 5 dni przed 49 głosami przeciwko 5 . przy 3 
ZJedn .......... e d""pus"ciły się a1resji zaatakowaniem Korei sprawa oku-""'""'" „ • powstrzymujących !rię (Jugosławia, 

Kto uniemożliwia uregulowanie rozrachunków 
W artykule redakcyjnym „Praw­

dy" czytamy, że niedawno ~o­
w.iono w Wruicz.yngtonie pertraktacje 
w ~pra:wie uregulowania rozrachun 
ków E tyituł;u lend - lease'u między 
ZSRR i Stanami Zjednoczonymi 
Jak dotychcrzas rokowania nie dały 
porzytywnych wyników. 

'Z tytułu lend - lease? 
Uklad między USA 1 Anglią prze I nej pomocy sojuszników w ~alce ~e 

widuje. że Anglia zapłaci Stanom wspólnym wrogiem. UoiekaJąc się 
Zjednoczonym kompensatę w wYSO do rozmaitych krętactw, p~ed­
kości. 472 m.iil.ionów dolarów, pod- stawiciele amerykańscy starają się 

Czemu to prrz.y;pisać? euiS gdy ogólna suma amerykań- Wycisnąć re z.nązku Radrieckiego 
Pragnąc wprowad7lić w błąd opi- skiich dostaw dla Angilii z tytułu jak najwi~ej, post~ując jak lich­

nię publicmą, inspirowane przez lend _ lease'u wynosi 21.5 miliarda wiame, a nie jak sojusznicy cza­
Departament Stanu USA gazety dolarów. w ten sposób kompensata sów wojennych. 
ameryikańsik:ie wypaooają bezsprzecz: wyniesie zaledwie około 2 proc. o- Jeśli chodzi o propozycje radz.iec­
ne takty o rzeczywistym chara,rote- gólnej wartości dostaw dla Anglii kie, to są one oparte na tych sa­
me tych rokowań i prayczynach z tytułu lend _ lease'u. mych zasadach, na jakich uregulo­
ich przewlekania. Hisite.rycene wy- Jakież waTUnki stawiają Stany wano rorz:rachunki z tytułu lend -
powiedm niektóryc!h gazet w kwe- Zjednoczone dla ostate=ego ure- lease'u , między USA i Anglią. ZSRR 
stli lend - lea.se'u do ostatecznych gulowarua enadogi~nych roz.rachun za.proponował zapłacerńe Stanom 
gi'andc fałslllują rzeczywistość, prrz.y ków 2e Związkiem Radzieck im? Po Zjednocrzonym 240 milionów dola• 
Cllym niektóre z nich usiłują zwalić czątkowo Stany Zjednoczone zażą- rów. Suma ta stanowi pmeszło 2 
na Zwiąriek RadtLieoki odpowd.e<Wial dały od Zwią~ku Radzieckiego za- proc. ogólnej wartości wszystkich 
ność za to, Ż€ cała spraiwa Uibknęla płacenia kompensaty . w wysokości dostaw dla Związku Radz.ieckiego z 
na martwym punkcie. 1 mmarde 300 milionów dolarów, tytułu lend - lease'u. 

A pruciez Związek 'Radziecki w następnie sumę tę 2-krotni€ obru- Wypełniając bell zaTfLlltu swe zo-
swych sł-Osunkacb między ~ sojusz- żano: pocr.ątkowo do jednego mi- bowiązania wynikające z układu o 
niczych k>ierował się stale beziute· liarda. na stępnie rzaś do 800 milio- lend-lease Związek lladzieckł u· 
resownośoią. uczciwie wypełniał nów dolarów. dzielił Stanom Zjednoczonym o-
swe zobowiązania i zawsze sku· Już sam fakt, że żądana od gromnej pomocy w drugiej wojnie 
tecznie pomagał swym sojusznikom, Związku Radzieckiego suma prze- . światowej. Wielu kierowniczych 
biorąc na siebie główne b:rzemię w szło 2-krotnie przekracza spłacaną dzia-łaczy politycznych USA prrz:y• 
walce z hordami hitlerowskimi. przez Anglię sumę kompensaty, mi- znaje, że ocalenie milionów 1stme11 
Związek Rad7Jeo~i. który poniósł mo że Związek Radz:iecki otrnymał ludzkich w Ameryce, w wyniku wY 
na swych barka.eh główne btt.emię 2 raey mniej dostaw cz tytułu lend - siłków i ofiar wojennych ZSRR, 
walki pneoiwko hitlerowskim za- lease'u n:lż Anglia, już sam ten fakt stanowi właśnie tę pomoc, jaką 
boroom, który poniósł na.jwiększe świadczy, że również i suma 800 mi Stany Zj~OCJ.One otr:tymały od 
ofiary w wojnie, nie może dopuścić, lionów dolarów jest nie do przyję- ZSRR w za.mian m dostawy e tytu­
aby narzuca.no mu gorsze warunki, I cia.. Rząd USA chce wymóc na tu lend - lease'u. 
niż innym krajom. Jednakże w apra Związku Rad~ieckim olbmymią su- Należy również iz.aznaC!lyć, że je~U 
wie uregulowania rachunków s ty- mę, 111riedząc oczywi4cie z góry, że chodzi o uregulowanie rozrachtin· 
tulu lend • tease'u, rząd Stanów na taką sumę Związek Radziecki ków z tytułu lend - lease'u rząd 
Zjednoczonych inną miarką mierz:r izgod2ić silę nie może, a następnie USA ~ uraia.je obe~nie naw~t. ty~h 
zobowiązania Związku Radzieckie- stopniowo obni~a tę sumę. Jest to punktow, co do ktorych of1cJa<lme 
~o, lnnit llaś - zoboWtl\'Ania innych zWy<kła kramaa-ska metoda która doszedł już do porozumienia 2 Ną­
Jmł,jów, w suzególnośc.ł Anglii. kłó- jest. zuipemie nie na . miejs~u tam, dem r~drz;i~cklim . . T~ na pmykład 
m pna ea~ ettas wo.tny ant ethwlłi gd1:ie chodml o kwestie ew.iąza~e e; zui;>cłnie DlP.Oere~wa~e rqd USA 
nie SIH\Jdowa.~ .s.ę pod eka~ aobowiązainiarni z tytułu wzaJem• zaządał naitychnnastowego zwrotu 

wszysitkich statków, pmeroarzanych 
Zwiąrikowi R6d2lieckiemu podczas 
wojny ri:. tytułu lend - lease'u. Rząd 
USA wysuwa to żądanie, mimo, że 
już WC'Leśniej doszedł do porozumie 
nia z rządem rad~eckim w sprawie 
spnzedaży wszystkich statków han­
dlowych i szeregu okrętów wojen­
nych, 2lllajdujących się w dysporzy­
cjj ZSRR od czasu wojny. Należy 
pmy tym zawaczyć, że chodrz.:i tu o 
silnie zużyte, w większości nie na­
da.ją<le się do ż€glugi na otwar­
tym morzu. drobne jednostki mor­
skie; więksrze jednostki wojenno -
morskie i szereg statków handlo­
wych zostały już zwrócone Stanom 
Zjednoczonym prrzez ZSRR, który 
w prz€ciwieństwie do Stanów Zjed­
noczonych dotrrzymuje zawartych 
ju2: w tych sprawach pororumień. 

Cały przebieg rokowań świadcrzy. 
że przedstawiciele Stanów Zjedno­
czon ych nie dążą do porozumienia 
z ZSRR w kwesm urerulowania 
rozrachunków -z tytułu lend -
lcase•u. W związku 'l. tym należy 
za,znacrzyć, że - jak doniosła agen­
cja „Associated Press" - na kilka 
dni przed rozipocrzęciem rokowań. 
amerykańskie koła oficjalne oświad 
czyły, iż w rokowaniach z przedsta­
wicielami ZSRR mają zamiru- skoń­
ć:!lYć z „eleganckim językiem dyplo 
matyC0l)ym", że będą „mówić bez 
<>bsłonek". 

Możnaby przypomnieć tym kołom 
amerykańskim, ~ tego rodzaju „roz 
mowy" ze Związkiem Radzieckim 
nigdy jeszcze nie doprowad~ły i "1.ie 
mogą doprowadzić do . Jakichkol­
wiek pozytywnych rezultatów i że 
Zwiąrrek Radziecki ustosunkuje się 
dó tego rodzaiju agresywnych me­
tod t.ak, .iak na to metody t.e zasłu-

i'Ui'° 

Burma i Indonezja) Komisja. odrzu 
ciła rezolucję radziecką w sprawie 
agresji amerykańskiej przeciwko 
Ta iwanowi. • 

50 głosami przeciwko 5 .. przy 2 
wstrzymujących się (Jugosławia. Af 
ganistan) Komisja odrzuciła pro­
jekt rezolucji radzieckiej w spra­
v.rie pogwałcenia przez Stany Zje­
dnoczone obszaru powietrzneio 
Chin. 

* ... * . 
Komisja l"olityczna Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ po krótkiej dysku• 
sji przyjęła wniosek delegata br:t­
tyjskiego Jebba o odroc7.eniu· dys­
kusji w tzw. „Sprawie Formowy 
(Taiwanu)". wniesionej pruz Stany 
Zjed·no~ne. 

Wieści z kraiu 
·-~~= 
WROCŁAW. - Ponad 1500 ~rzo­

dujących robotników rolnych z 
PGR okręgu wrocławskiego roz-po­
częło w listopadzie ub. r. ńalfk~ na 
2-letnich kursach t. zw. agrom.t­
nimum. 

SZCZECIN. - Wzorując si~ na 
radzieckiej organizacji lecznictwa 
- uruchomiono tu nocny gabinet 
zabiegowy z salą pozabiegową o 12 
łóżkach. Korzystać z nieg$ będą 
orzede wszystkim robotnicy porto­
wi. 

GDA ~SK. - W stoczni gdańskiej 
brygady elekt;yków oraz zespoły 
młodzi€żowe podjęły ostatnio zobo­
v.riązania produkcyjne dla uczefA!nia 
bohaterskiej postawY ludu k~­
skiego, walczącego zwycięSko prt.e­
ciwko amerykańskim najeźdźcom . 

WARSZAWA. - Na Odbytym w 
ostatnich druach posiedzeniu Komi 
tetu Postępu Techrucznego J>(>d prz~ 
wodnictwem zastępcy prZ'ewodniczą 
cego PKPG min. Eugenius~a ' S:r;yra 
poWZięto szereg uchwał, które prą 
spi~ wprowadzenie nowej- tech­
niki w. różnych dziedtinach ~ 
ału. 
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··- czołowe zadania-· pr~emysłu W 0 1enn1czego mając la~ siedemnaście, gipsowymi Więcej - w ręce ich, lepk1e ~d 
opaskami opatrywałam rannych, nieobeschłej krwi ofiar, wkładaJlł 

--·-, - iżby nie 21ostali na całe życie kale- nową, stras7JnSej~zą brqń. m?rde~'­
haterską klasę robotniczą Związku kami, nie powstało mi w myśli, że czą.. Sprzymierzywszy s1~ Jawn.ie 
Radzieckiego. Wzorujmy się więc na podobnymi opaskami gipsowymi z katami obozów koncentracyjnych, ł ódzcy włókniarze zdali egza­

, min. Plany produkcyjne na rok 
- l950 wykonane zostały z nadwytką. 

I~ . ' 
·MA.RIAN' "IJLINSHI 

· .Pl'Zemysł wełniany wykonał roczny 
plan produ!<cji w tkaninach goto. 

,_ sekretarz KL PZPR ._, 
Tl'YCh w 105,8 proc„ przemysł dzie- P1·zemysł wełniany planując 88,8 
wiarski - w 104,1 proc„ bawehlia· · proc. I-gatunku, osiągnął 89,8 proc„ 
ny - w 101,4 proc„ jedwabniczo-ga· W przemyśle bawełnianym ilość I· 
lanteryjny - w 107,5 p.roc. gatunku z 64,5 proc. w ro1m 1949· 

W przemyśle bawełnianym, na te- wzrosła do 67,6 'proc„ w przemyśfe 
_· reqie Łodzi, w I kwartale ub. roku dziewiarskim z 86,2 na 87,2 proc. 

we . współzawodnictwie indywidua!- o czym świadczą te' liczby? Dowo­
. n;i,im i · zespołowym uczestniczyło 66 dzą one niezbicie, że ·bitwę o ja.kość, 

proc. stanu załóg fabrycznych. W rozpoczętą w Toku· 1949, wygraliśmy 
czwartym kwartale liczba ta wzro- już w roku ubiegłym. 

. !ła ·do 75 proc. Podobnie jak w prze Zeszłoroczne osiągnięcia łódzkich 
·tnyśle bawełnianym, wzrastała ilość włókniarzy są olbrzymie i bezsporne, 
-współzawodniczących również w in· nie znaczy to jednak, że wszystko 
· nych gałęziach przemysłu włókien- już jest dobrze, istnieje bowiem wie 
-•niczego. ·Je jeszcze niedociągnięć i braków, 

Szeroko rozwijał się ruch wielowar które w poważnym stopniu hamujlł 
!lztatowy, szczególnie w przędza!- nasz marsz do socja-lizmu. < 

nrach pr,temysłu bawełnianego. Ilość Wiele zakładów, zwłaszcza w prz~ 
"'rzecion, obsługiwanych pl'Zez jed- myśle bawełniany.m, nie ,vykonało · 
ną prządkę, wzrosła w końcu ub. ro swych planów na poszczególnych od­
ku z 908 na !MO - w przędzalniach, cinkach. I tak w tkaninach sur<>wych 
cienkoprzędnych i z 629 do 650 planu nie wykonały z.akłady im. 
W średnioprzędnych. Stalina, Marchlewskiego, Dzierżyń. 

N a fali wspólza wodnictwa i roz- skiego i Szymańskiego. W przędzal-
1rijającego się ruchu wielowar- niach średnioprzędnych poza ZPB 

!lztatowego wyrosły nowe kadry przo im. Stalina i ZPB Marchlewskiego 
downików pracy - tych najlepszych nie wykonały swych planów również 
najbardziej oddanych, przykładem zll.klady im. Kunickiego i Okrzei. 
swoim porywających szer(}kie masy, J akie były tego przyczyny? 
p·~nviększających kadry budowniczych Niewątpli)vie najważniejsza z 

Dlatego też w roku bieżącym cze­
ka nas generalna walka o zwiększe. 
nie wydajności, o pełue .wykonywanie 
norIU we wszystkich zakładach włó­
kiennic21ych, a suzególnie w zakła­
dach przemysłu bawełnianego. 

Zadanie, jakie stoi przed przemy­
słem włókienniczym .JV rok~ bieżą­
cym - dalszy i to bardzo poważny 
wzrost produkcji, - może i musi być 
wykonane na bazie wzrostu wydaj. 
ności pracy, O tym muszą pamiętać 
kierownictwa zakładów, nasże orga­
nizacje partyjne i rady 21akładowe. 
Mus1my w roku bieżącym skończyć 
z faktaimi zarywania planów odcin­
kowych, powstałymi na skutek częś­
ciowego niewykonania baz na posz­
czególnych · oddziałach. Walka o pod. 
niesienie wydajności przez każdego 
robotnika, nie wykonującegio baz, 
musi stać się centralnym zagadnie­
niem zakładu w jego walce o !\łan. 

O rugim poważnym zagadnie­
niem, które mamy do rozwi~ 

zania w rok-u bieżącym, to sprawa 
zmniejszenia .kosnów własnych. Prze 
rosty admini!!tracyjne, przekroczone 
fundusze płae, ogromna ilość godz.in 
nadliczbowych (powstała przeważnie 
z „nadrabiania" planu w końcu mie­
siąca), nieliczenie się z surowcem i 
materiałami pomocniczymi - oto co 
cechowało niektóre nasze zakłady w 
roku ubieglym. 

Organizacje partyjne nie umiały 
należycie wejrzeć w sprawy finanso­
we zakładów, nie inter,esowaly się 

radzieckich przodownikach pracy, na mordercy hitlerowscy zalepiać będą obozów wyniszczenia, obmyślajł i 
mistrzu oszczędzania Lidii Korabiel- usta niewinnie .skazanych. przygotowują uarodoin świata no­
nikowej, na mistrzu w walce o jakość Czynili to przecież podczas o.stat we obozy koncentracyjne, nowe obo 
C21Utkichu, na tysiącach stachanow- niej wojny. Ale choć spod tych gip zy wyniszczenia, jedno wielkie, na 
ców, którzy szli w pierwszym szere- sowych knebli żaden krzyk nie wy cały glob ziemski obliczone lcrema 
gu budowniczych socjalizmu. szedł z ust mordowanych, jed:rcym torium. 

Robotnicza Łódź idzie w ich ślady, wielkim głosem potępiła ludzkość Taki tylko może nue.ć seM uzbra 
wykonaniem planów utrwalając po- zbrodniarzy, sądząc ich, po wojnie ja.nie a.denauerowskich Niemiec. 
kój i zadając tym samym skuteczne w Norymberdze. zwolnienie Kruppa i generałów hi· 
ciosy anglo-amerykańskim podżega- Przed pierwszą wojną światową, tlerowskich. 
czom wojennym. 1Rzucone na począt- dziecko małe, powtarza.ją,e w pacie Nib utożsamiajmy jednak na.ro· 
ku roku przez ZPB im. Armii Ludo-, rzu słowa: „nie zabijaj" i „miłuj dów z tymi, którzy nimi rządzą. Je 
wej hasło współzawodnictwa o tytuł bliźniego swego, jak siebie same· żeli rządy prą do wojny - naro­
przodującego zakładu w przemyśle go", nie m-0głam przeczuć, że będę . dy wojny nie chcą. Nikt spośród 
włókienniczym znalazło żywy od· 1 5wiadkiem masowych mordów, o zwykłych ludzi, ludzi pracy, nie 
dźwięk w całym kraju. Włókniarze rozmiaraeh dotychcza.s l'I" świecie chce wojny. Ojcowie i matki nie 
łódzcy rozpoczęli walkę o wydajność niespotykanych. Nie mogłam prze- pra.gną śmierci dŻieci, a dzieci nie 
wezwaniem ZPB im. ~zymańskiego o czuć, że słowo „zabijaj" stanie sit pragną śmierci rodziców. 
100-procentowe wykonanie nomn. Dzi nakazem, które:mu w rzeczywistoś- My, którym stopy parzą niewy­
siaj już setki respołÓ\V tkackich, ci' nie przeciwstawi się następca stygłe jeszcze popioły h.1dzkie z gi 
prządek i majstrów walczy o pełne apostoła Piotra, namiestnik Chry. gantycznych krematoriów, których 
wyk-Onanie niorm, o wysoką Jakość stusowy. , u~y napełnione są wcią.ż jeszcze 
produkowanych towarów, o eodzien- Przeciwstawiła się jednak ludo- jękami ghetta i vernichtungsla·grów, 
ne, tygodniowe i miesięczne wykona- bójstwu zagrożona lud:ukość. Wy- 'których oczy nie · zapomną widok-u 
nie planów produkcyjnych. A w tym rokiem sędzJiów sprawiled1'iwym, przymarmiętych do desek ' wago­
wszystJ..im tkwi tajemnica obnJżenia słusznym ukarała śmiercią i wię- nów trupków dzieci z Zamojszczyz 
kosztów własnych - walczymy o zieniem ludobójców na wielkim Sił ny, my wszyscy, którzyśmy wyszli 
oszczędność, o wygospodarowanie jak dzie w Norymberdze. żywi -z piekła wojny po to, aby bu-
największych sum ż naszego wspól Krótki był jednak triumf spra- dować nowe życie i budujemy je 
nego gospodarstwa. wiedliwości. Niepełny był. Umożliwi wespół z naszą dzielną młodzieżą, 

I to stanowi zarazem treść tych ła go chwilowa niezgodność inte. z naszymi bohaterskimi dziećmi -
nowych zadań, jakie stają przed resów między Ameryką i Anglią., przeciwstawiamy się nowej wojnie! 
łódzką klasą robotniczą już na po- a Niemcami Hitlera. Jednak, gdy A w tym pomocne nam pov.'1nno 
czątku miwego rok-u. Obejmujący co- interesy te znów stały się wspólne, być słowo pisarza. Pisarza umac­
raz szersze rzesze wł&kniarzy ruch opadły bezwstydnie ludzkie maski z niadącego, rozszerzającego Pokój. 
współzawodnictwa z jego nowymi for bestii zachłannych i krwiożerczych. Gdyż literatura nie może być dziś 
mami jest gwarancją .zwycięstwa, te" Handlarze bronią, łowcy niewolni- niczym innym, jaik orężem Pok<>ju. 
go, że w drugim roku sześciolatki, r ków, kosmopolityczni maniacy pie- Dlatego musi być niezłomna, wier­
podobnie jak i w pierwszym, włók-~ - niądza i władzy, ogłaszają godny- na bohaterstwu, pełna nadziei. oży. 
niarze z dumą zameldują 0 przedter-1 mi wolności i w naszych oczach wiona gorąclł wiarą w człowiek.a 
minowym wykonaniu swoich zadań. I zwracają wolność, najgorszym w Socjalistyczna. 

Pb Iski Ludowej. Genowefa Ciesiel. nich to ' ciągle jeszcze zbyt mała wy­
ska z ZPB im. Hanki Sawickiej, Jó- dajność pracy,, to, że znaczna część 
J.ef MendeLi Maria Trawiń'ika z ZPB załóg nie wykonuje swoich baz. Są 
im. Stalina, Józefa Gromska z ZPB zakłady w przemyśle bawełnianym, 
im. Armii Ludowej, Góralska i Wło- jak np. ZPB im. Bytomskiej czy 
darczyk z ZPB 1 Maja. Szefer z ZPW ZPB im. Duboi!il, w których wydaj­
im. Łukasińskiego, Józef Mazur - ność jest znacznie wyższa aniżeli to 
:i · ZPW im. 9 Maja i wielu innych, miało miejsce w okresie przedwojen 
których niesposób tu wyliczyć. nym. Tam też realizacja planów pro 
. '"" Drugitn osiągnięciem, którym po- dukcyjnych nie napotyka na żadne 
szczycić się m-oże przemysł włókien. trudności. Są jednak i takie zakłady, 
mczy, to wykonanie i przekroczenie gdzie średnie wykonanie nol'm na 
planów na oddnku jakościowym. I tkalniach wynosi zaledwie 80 pl'OC. 

·:~~~::t::~~ nra~:Li~:;~;:;~ l~;:g~ Dro"a '•11·e1k·1e1· Br11tan·1·1 "o so· c1·a11·zmu 
· zwlaszcza działaczom gospodarczym, I W J \I 
a także działaczom partyjnym: uwa-żajcie towarzysze, życie się rozwija! Na masowym wiecu w Nottingham sprzeczności z interesami narodu aa- zdruzgotać władzę monopolistów i 

Nu BałUUJch dobiega jui: końca budowa nowego iłol,Jka, przeznaczonego dla 300 

Wczoraj wystarczyło uruchomić fa. sekretarz generalny Komunistycznej gielskiego. przeprowadzić socjalistyczną nacjo· 
brykę, dzisiaj to już nie wystarczy Partii Wielkiej Brytanii, Harry Pol- Co wysuwa Komunistyczna Partia nalizację wielkiego przemysłu, ban· 
-:, dzisiaj_ trzeba jnż nowe maszyny Iitt, oświadczył: · Wielkiej Brytanii na czoło swojego ków, koncernów handlowych, towa· 
pr-Odukować i plan wykonać i ilość „Rzucam wyzwanie Attlee, Chur· programu? Czołowym postulatem no rzystw ubezpieczeniowych, wielkiej 
podnosić i jakość podnosić i rezerwy chillowi j Daviesowi (przywódca li- wego programu jest zabezpieczenie własności ziemskiej oraz wprowadzić 
,mobilizować i kosity zniżać. Kto po· berałów). Niechaj sformułują polity- pokoju i utrwalenie przyjaźni W. Bry monopol państwowy w dziedzinie han 
7ostanie w tyle, kto nie uchwyci no kę, która mogłaby: tanii ze wszystkimi narodami. dlu zaj!ranicznego; 
'Wego rytmu pracy, kto nie dostrzeże, PO PIERWSZE _ zapewnić robot- Program walczy o wyzwolenie Wiei wprowadzić gospodarkę planow„, 

1 

t:
. sp f' k k' · B t „ l z' ś 1' od na1's1'l opart2 na 1oc1· alistycznych zasadach, 

rawy mansowe, sprawy osz- nlkom angielskim wystarczające pła- 1e1 ry anu z za e no c • „ 
_ow własnych stają sie decydujący- ce i pełne zatrudnienie; niejszego państwa imperialistycznego, przekształcić istniejące obecnie Im· 
mi sprawami- ten ani się obejrzy, które wciąga swych satelitów do woj perium w silny i wolny związek rów· 
tak będzie już człowiekiem nie rozu- PO DRUGIE - zapewnić ludności ny. Drogą do odzyskania suwerenno· nouprawnionych narodów; 
miejącym nowych zmian w życiu, nie szerszą i pełniejszą opiekę społeczną; ści W. Brytanii jest: utworzyć silni\, 'woln„ i nłezawisłl\ 
rozumieJ·a_.cym, eo się dzie3'e". PO .TR.ZECIE - zapewnić prawdzi ln' · · w· lk' · B t „ Wielką Brytanię, 'prowadzącą poko· 

l 1 uwo 1en1e się te 1e1 ry anu 
Oto jasno wytknięta droga dzia. ·W:ą D!e~a eżność narodową, zamiast od wszystkich sojuszów i zobo- jową politykę zagraniozDĄi ' 

łania dla . kierownictwa zakładów, :::;voln!cz~go podl!orządk?wani, •· wiązań . wojepnych w rodzaju paktu zlikwidować polityczną władzę kia 
~lll .. po!fstawowych organizacji partyj ykansk1m bankierom I przemy- atlantyckłelfoi( tatliechanie koloniał- sy kapi~~listów i urzeczywistn~ć grun 

•l •l\ych; i rad zakładuwych." Troską o słpwcom;tW.. · " nych wojert~a~ofczych na Malajach towną demokratyzację całego życia 
oszczędną gospodarkę, o wykonanie f? CZ~ A~TE - zapewnić naro· i Korei; walka z remilitaryzacją Nie- społecznego, politycznego, kulturalńe-
plan?w jakościowych i ilościowych, dowi angielskiemu tr:waty pokój .•. " miec Zachodnich i Japonii; go Wielkiej Brytanii. 
musimy natchna.ć wszystkie ~~łogi. . '!e sł?~a.Harry Pollitta z całą ostro 2 · d h k Realizacja tego programu, która na _ scią t li utworzenie zie noczonyc , po o· t f łt 6 kl k i 

W 1 
t . . d b , . s aw1a1ą sprawę ro ·, jaką odgry jowych, demokratycznych Nie· ra 1 na gwa owny op r as ap ta· 

wa ce eJ pos1a amy. ron m.e wają trzy partie angiel ki · b .. _ listycznych, nie cofających się przed 
zawodną _ '!l'społzawodni-1 z' · kt' h 'd 1 . s. ei urzua miec w myśl postanowień ukladu t d dł ś . 'li . d 

ct~·o, mamy przykład i wzór - bo- 11, kt oryc t eo og~a t działalność poczdamskiego; - a ną po o c1ą, moz wa 1est po 

-:--::::---:--::-=---:=-=-::~-=--=--==--=~=-----------------------------------_:I_-·r_a_:._Y_cz_n_1_:.e_:P:O~Z()=s~t=a~1ą:_w:_~c:a:łk:o~w=it:ei warunkiem utworz-enia „szerokiej koa _ 3 współpraca z ZSRR, Chinami Lu Iicji nuodoweJ lub sojuszu wszystkich 

A D AM G I N S B E R T dowymi, Indiami i wszystkimi mi warstw ludności pracującej~ 

dzieci 

Miasto .myzysku, nędzy •· 
I 

Rozwój każdego miasta uzale.ż· 
nfony jest ściśle od kształtującego 
się w danym okresie układu sto· 
sunków gospodarczych i społecz­
nych. Historia poszczególnych 
miast uczy nas, że ich wzloty czy 
upadki pozbawione są jakichkol· 
wiek cech przypadkowości. 
Przykładem tej nieprzypadkowo­

ści rozw6ju miast jest i Łódź, któ· 
ra - mimo że jej geograficzne po­
ł<>Zenie nie stwarzało obiel!ityw· 
nych warunków, sprzyjający)h wy­
tworzeniu się większego osied1a -
rozwinęła się na przestrzeni iedne­
go wieku z małej osady w drugie 
co do wielkości miasto w kraju. 
. ·wytworzona w latach 20-tych ze­
szłego stulecia, dzięki za.~tosowanej 
przez ówczesny rząd Królestwa 
~~-1.€;.~:esowe~o specjalnej nolityce 
ulg gospodarczvch, wyjątkowa ko­
niuktura dla rodzącego się kapita­
lf.zmu pq:yczyniła się do powstania 
na gruncie Łodzi pierwszych ma.-
nu!aktur. ' 

Zastosowanie w · roku 1841 pierw· 
1z.ej w Łodzi maszyny parowej 
otworzyło nowy okres rozwoju 

. przemysłu wielkofabrycznego. Szyb 
ko rosło włókiennictwo Łodzi. szyb­
ko rósł proletariat fa,bryczny, któ­
rego szeregi zasilało zubożałe 
chłopstwo wsi mazowieckiej 

Jezeli w 1821 rolru Łódź. uzysku­
.fłlC prawa osady fabrycznej, liczy­
ła zaledwie 799 mieszkańców, to 
już w 1841 roku. przy zapoczątko­

.wanym procesie przechodzenia z 
rękod;rj,eJnictwa na zmechanizowa· 
l'lą produkcje - ludność Lodzi 
wzrosła do 20.155 mieszkańców. 
Łódź stała ~ie już w tym okresie 
drugim po Warszawil' miastem 
JConrresówki. 

W następnym okresie aż' do wy­
buchu pierwsze.i wojny światowej 
Łódź rosła w zawrotnym tempie. 

Szybki wzrost ludności miasta 
nie szedł jednak w parze z rozbu· 
dową mieszkalnictwa, urządzeń ko­
munalnych i socjalnych. Prymityw 
·mieszkań robotniczych I niewiary· 
fO(łne wprost ich zagęszczenie sta­
nowily o niesłychane.i nędzy miesz· 
kaniowej proletariatu Łodzi. Ka­
taetro!alnie niski stan zdro-wotno. 
tel publicznej decydował o wyso­
llllll .ta.Ble o.-61:n"'ł imłet'telno~. 

Szale.iący wyzysk i ' panująca nędza 
dopełniały miary tej niedoli, która 
stała się udziałem łódzkiej klasy 
robotniczej. Warunki bytowania pro 
letariatu łódzkiego w miarę szyb· 
kiego rozrostu mi<1sl". nJeirałv sta­
łemu pogars:zaniu. Stąd . też roz.., 
rost ludnościowy miasta. znaczony, 
niską liczbą urodzeń i . niezwykle 
wysoką liczbą zgonów, opierał się 
na napływowe.i ludności. 

Łódź w przeddzień wybuchu 
oierwszej wojny światowej osiąga. 
lic7.bę 505.000 mieszkańców. 

niego miejsca, jakie zajmowała w 
krajowej statystyce pod względem 
śmiertelności. Roczna liczba zgo­
nów w Łodzi rośnie z 6936 w 1933 
wku do 7763 w 1937 roku, a więc 
z 11,2 do 11 ,8 na I.OOO mieszkafJ­

·~ów. 

~ Ciężkie warunki bytowania łódz­
kiej klasy robotniczej powodują 
stały spadek liczby zawieranych 
rą.aJżeństw. Roczna liczba zawar· 
tych małżeństw spada z 6400 w 
1922 r. do 4459. w 1938 r., tj. z 13,5 
do 6,7 na 100 mieszkańców. Rów­

Okres międ7Vwnienn<>an dwud7.ie nie gwałtownie zmniejsza się liczba 
stolecia nie zmienia· prawie w ni- urodzeń. Roczna liczba żywych uro 
czym ciężkich warunków bytowa- dzeń spada z 14.481 1w 1922 r. do 
nia łódzkiej klasv robotniczej_ Gos- 7261 w 1937 roku, tj. z 30,6 ao 11,2 
pOdarka kapitalistvczn~ przeżywa na 1000 mieszkańców. Brak dośta· 
głęboki kryzys, któr:v - nabiera- tecznej opieki lekarskiej nad mat­
iac wszelkich cech trwałości - ką i dzieckiem, a nade wszystko 
staje się pr.tyczyną społeczne.j kię· szalejąca wśród klasy robotniczej 
ski masowego bezrobocia. Rosnący nędza. są przyczyna wysokiej 
stale stan bezrobocia osiaga w ro- śmiertelności niemowląt. W latach 
ku 1939 w Łodzi liczbe 74.15!1 zare· 1922 - 1939 średnia liczba zgonów 
jestrowanych bezrohotnych. Liczbe dzieci w oierwszym roku życia wy 
tę trzeba jednak oowi<>k<:7vć o nosiła 17,5 na 100 żywych urodzeń. 
dziesiątki tys.ięcy niezarejestrowa - W wyniku wzrastającej wc1ąz 
nych. iak i półhP?robotnvch . śmiertelności i zastraszająco ma· 
Łódź w · swej nędzy mieszkanio· lejącej liczby urodzeń zmniejszał 

wej prześcignęła wszyR"tkie miasta się stale naturalny przyrost ludno­
p0lskie. nigdzie bowiem odsetek ści. Jeżeli w roku 1922 przyrost 
mieszkań I-izbowych (66,3 proc.). naturalny wyniósł plus 6654 miesz· 
jak również stan ich zal!ęszczeni;i kańców (plus 14,0 na 100 mieszkań­
(3.6 osoby na izbę) nie był tak wy- ców), to wykazując stały spadek 
soki. Sanacyjne prawodawstwo dał w r. 1937 ubytek. w:vnoszący mi 
utrzymuiące wolne. niesluęnowane nus 402 mieszkańców (minus 0.6 na 
prawo najmu. było przy formal- 1000 mieszkańców). 
nvm „·ównani11 wc:zv<ikich niezwv Te liczby dosadnie ilustruja ka­
ki!' dogodnym dla kamienicznika tastrofalne skutki, jakie w dziedzi­
uniemożliwialo jednalt robotnikowi nie · st-0sunków ludnościowych WY· 
opłacenie wyooh'iego odstęrmee:o. woływał kapitalizm. 
jak i wygórowanego Clynszu za ja- Jeżeli jednak, mimo stałego cofa­
ki P~ naprawde ludzkie mie~zkanie. nia · się P.rZyrOStU naturalnego, rO-
Szalejący kryzys przjrnMi za so- sła liczba ludności Łodzi, to było 

bą masowe bezrobocie. a ulica łódz· to wynikiem przyrostu z napływu. 
ka staje się świadkiem codi;ien- Zubożała wieś podłódzka wyrzuca­
nych eksmisji robotniczych rodzin. ła do miasta nadwyżki sproletary· 

Szalejący wyzyslt i bezrobocie, zowanej biedoty chłopskiej, która 
nędza .i głócl, prymityw mieszkań, w swej masie powiększała rzesze 
brak zdrowej wody. niernzbuclowa· bezrobotnych i półbezrobotnych. W 
na kanalizacja, wąslti zakres lecż- wyniku tego napływu, mimo ujem­
nictwa społecznego - wszystko to I nego w ostatoich latach przyrostu 
czyniło Łódź terenem szczególnie naturalnego ludność Łodzi wzrosła 
podatnym dla rozwoju wszelkich w 1939 roku (w dawnych granicach 
chorób społecznych I · epidemiez. J miasta) do 680.000 mieszkańców. 
nycb. Nie więc dziwnego, że Udt Wojna 1 · 5 'przeszło lat rządów 
nie &chodziła orzed wojna z o9*łt- bitJQl'OWskie20 okunanta zadałv lud l 

łującymi pokój krajami, dla zapew· S 
nienia pokoju, współpracy międzyna· ojuaz wymienionych warstw apo• 
rodowej i umocnienia ONZ - jako łecznych mote powstać tylko na fun· 
bastionu pokoju; damencie zjednoczonej klasy robotni• 

czej W. Brytanii. 
4 k?nsekwentna w~lka 0 ~akaz bro Na drodze do stworzenia jedno~cł 

ni masowego zniszczenia, 0 po· klasy robotniczej W. Brytanii stoi nie 
chorób 

wszechną redukcję zbrojeń oraz o 
ności naszego miasta straszliwe ra- wprowadzenie międzynarodowej in- zmiemie poważna przeszkoda - kie 
ny. ~onad 200 .. 000 zamordowanych, spekcji i kontroli zbrojeń; rownictwo partii labourzystowskie!, 
drugie t I · które popiera klasy posiadające i wy 

Y e uwięz10nych w obozach 5 walka przeciw ograniczeniom han k leone t · h 1 · orzystu1· e swą władzę w interesie ka 
en racyJnyc ub wyw:iezio- dlu międzynarodowe"o i rozwi· 

ny I " pitalizmu. Prawicowe kierownictwo 
cl na przyrousowe roboty - oto janie handlu między Zachodem i 

s~rasmy ~ilans 5-letnich rządów W~chodem, tj. walka o odrodzenie Labour Party - powiada program -
h1tlerowsk1ch w naszym mieście. brytyjskiej gospodarki. „to jedynie lewe skrzydło konserwa• 

tystów". Ono to „podważa i demora-
Gdy w pamiętnych dniach stycz- Realizacja tego programu jest wa- lizuje jedność ruchu robotniczego 

nia 1945 roku bohaterska Armia runkiem osiągnięcia celów socjali- swą zatrut4 propagandą współpracy 
Radzi~cka przyniosła upragnioną zmu w w: Brytanii. Droga do socja- z kapitałem i kapitulacji przed kapł· 
wolnosć umęczonej ludności nasze- lizmu ludu angielskiego wiąże się nie talizmem". Dlatego jednym ż czoło­
go miasta, Łódź liczyła zaledwie rozerwalnie z ogólną · międzynarodo- wych zadań bojowych mas robotni· 
250 OOO mieszkańców. wą walką narodów wszystkich lorajów czych W. Brytanii jest złamanie wpły 

Z momentem wyzwolenia miasta o pokój, wolność i niezawisłość na- wów i siły tych zdrajców klasy ro· 
rozpoczął się masowy powrót wv· rodową. botniczej. 
siedlonych lub wywiezionych do „Podobnie jak naród rosyjski do- Program przeprowadza równid 
obozów łodzian. Równocześnie po- szedł do władzy politycznej drogą ra szczegółową analizę zagadnienia na· 
częli napływać do miasta pozba- dziecką. którą podyktowały warunld cjonalizacii frodków i wymiany w W. 
wieni swych domostw mieszkańcy historyczne i istnienie caratu-stwier Brytanii. Program stwierdza, że prze­
zburzonej stolicy. 'len masowy po- dza program - podobnie lak masy prowadzona w W. Brytanii przez Ja­
-w:rót względnlie napływ ludności pracujące krajów demokracji ludowej bourzystów częściowa nacjonalizacja 
nie zdołał wprawdzie wyrównać i Chin zdobyły władzę polityczną wła iest nacjonalizacją kapitalistyczną, do 
strasznego bilanru strat ludnościo- sną drogą i w swych własnych wa- konaną w interesie klas posiadają­
wych miasta, ale podniósł w tern· I runkach historycznych, tak też naród c)'~h. Labourzystow~ka nacjonalizacja 
pie niezwykle szybkim ogólny stan brytyjski może przekształcić demokra ·ob1~ła ty~ko nieliczne, pomocnict:e i?a 
ludności. Już w ko6cu 1945 roku cję kapitalistyczną w prawdziwie lu- łęz1e przemysłu, przynoszącego do· 
liczba ludności (w nowych grani- dową demokrację, przeobrażając par- tychczas jedynie straty b. wła§cicde· 
cach miasta) przekroczyła pół milio lament, który powstał w wyniku hi- łom. Nacjonalizacja kapitalistyczna, 
na. Obecnie stan ludności naszecro storycznej walki Wielkiej Brytanii o dokonywana w Wielkiej Brytanii, by- ' • 
miasta wzrósł do 630.000 miesi;kafi- demokrację, w narzędzie demokracji, ła „korzystna dla kapitalizmu Jftko 
ców. Na ten niezwykle szybki w instrurnent woli olbrzymiej więk- całość". Nie usuwa ona wyzysku ro­
wzrost ilości lud r <lei wpłynął w szoścl narodu brytyjskie~o". botników, „ponieważ odszkodowanie 
pie;w~zych po wojni,e latach po- Rząd ludowy, utworzony na bazie wypłacane byłym właścicielom zapew 
~~t 1 napływ l_udności, ale i rów- parlamentu, do którego wejdą praw- nia im, jak dawniej, możliwości otrzy 
mez stały, niesłychanie wysoki dziwi przedstawiciele ludu, powinien mywania, kosztem robotników, docho 
orz:vrost naturalny. zrealizówać następujące zadania: du nie pochodzącego z pracy", 

?rogram Komunistycznej Partii 
~1~\kiej Brytanii reprezentuje w peł 
n1 t~teresy narodu brytyjskiego. Ople 
ra się - czytamy w tek~cie - „na 
niewzruszonych podstawach • teorii 
marksistowskiej, na nauce ucieleśnia· 
iącej doświadczenie międzynarodowe­
go ruchn robotniczego, na naace 
M~rksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
ktor~ - fak dowodzi historia - jest 
leori~ I praktyką zwycięstw klasy ro· 
botn.1czej i socjalizmu". Program Ko­
:nuntstyczncj Partii Wielkiej Bryhnli 

I ~z~wa , wszystki~h robotników, socja 
lts~ow 1 ws~y~tk1ch. postępowych lu­
dzi, by wz1ęh udział w realizacji 
swych postulatów „w tworzeniu wol· 
n~j i szczęśliwej, silnej i potężnej, so-

Lódj sprzed niewielu jeszc.z.e uu - miasło fabrykanckie/i fortun j c1alistyczaef W. Brytanii w wolnym 
roboaników. wysysku ~Zeniu ·z ludami WsDólnotv N.u.,.. 



ALEKSANDER SZANIAWSKI 
Antonio Aparicio 

Nie ~ę~·z1emy WalczYt 
przeclwkcf z.wiązkowi' Radzieckiemu 

Zbiorow:e wydaą:ie ·." d:~ieł l_enina i. Stalina 
wi'elkim wydarzeniem w życiu partii k"omunistvcznvch 

Zanim wYStrteli 
pierwsze działo 
I zrani naJwcześnJejs1y 
liść dnia, 

w stycznin br. zbiegły sic z sob, I lntczej z chłopstwem pracującym przy llkowy ICt.retyczny i praktyczny program D~ieła Lenina i Stalina "' uumaczo-
5-ta rocznkct od 110<1jęc1e di•oiol'łej kic:-rownirzej roli proleunfatu, rozprHro- soc .ialistyczneg1ł uprzemysłowienia kraju. ne na wiele języków. Zgodnie & uchw• 
uchwały KC WKP(h) 0 pclnrm wyda- wał zagadnienie narodowo - kolonialne naukę o kolektywizacji kraju, o J}ra- ł1 KC PZPR z hpca 1949 r. podjęto 
nlu d:iel tott'<JrZ)'.,ro Swliiw (dotychczas jako część składową międzynarodowej wach walki klasowej. o siłach napędo- wydawanie dzieł Lenina i Stalina w języ 
Hkazało się ]2 tomów) oraz zukoi'lrzenic n•wolnrji proletariackiej. wyrh ,połl'rz1>ń•twa 11ocjali~lycznej.!O, ta ku oolskim. Uchwała ta ma donio>Słe zna :,' 

spytajcie łudzi czy choą 
umrzeć na wo.inie. SJ)yta.łtle, 
Idźcie od d1>tnu do domu. k ' k 1 " · t l'zen.ie polityczne dla polskieJ· klasy _ro-lV, najbarrbi<".i pPłnrgo 3:l-riow111••1H·~o Lł'nin stworz~ł nową teorię rcwolµr.ji onczoną nan ę o !tra 1!1111 zw~ctfJ! wa, . 
z kra.ju do kraju, 
przebywajcie motta, pytają-O 
u bram k&źdego kontynentu: 

wyd<111ia d;iel J,eni1111. socjalii;tycmej, naukę 0 nrnżliwości o prawnrh historyci-ncjlo ro~wojn, sto5un botniczej i dla jej awangardy rtwolu-
. j li d I · 1 I kr•w mi„rJz,,11u1rorlowyrh, naukę 11 ogól- cy.inej. Na wydanych w języku przy~tę-Pcl11e w•·tlanie dzieł w1elkie11_ o Leni zwyci~ twa soc 8 zmu w 0 ' ~•r "Y'; 1 

y k I ak ' , krajach w l'poce itnpel'l81izmu. orl~rył 11ym kryzy~1e sy~temu karit11li!tV•~/łlłJ!'O. pnym dla szero ie 1 rze!ł<Z tywu par-
~Y żyją tu ludzie, którzy t>rarną wojny'l ną i jl'«o "enilłhll'"o w~11r'tlhpJ'°'"' •ka i k i d I I · · I 1~· d · ł I k yf l-•1zmu "-' ,., " 011 władzę rad7.ieckę, juko 11 ajw\'ŻSlQ for -1óra unnow I\ sze tozw 111fi>1e po- yJne,o zie al' 1 or euszy mar-~ -

kontyt1Uatnr:i Stalina stanowią o„"romne1· ł h' I · k' · ·· · " · 1· I · · h tu' · · d 'r&e,·- 1-
Zanim Eisenhower waai wydar?A'nia w h.·riu komuni•tv_ cz- m~ pai1slwow9 dyktatury pr11l.-1ariatu I! i' 1~nie emnowa tej teon1 tm;kriil. 1z cmruznm ar Ją się 1 OJ A Tan 

"' y Pogłęhlł i ro.>.winął 11oukę 11 111n·tii. jako mu . idM)ogiczne wc111ż nowe :i::tMępy WYda fatalny rozkaz, zanim Mac Arthur 
podniesie swymi rękami 

nr,J' partit ZSRR, w żyriu kotn11ni;it,_·ri- N · ·- ·' .i , • 1 I d · h · l' m k 
I 

najw~· i. r.e ,i formy or11a11lzarjl kla~nwej 1 1e mit am Jeull~{l:O zag11nmf'11rn eo- m owmczyc socia umu w naslJy .ra-

szta.ndat imperialistycznej rzezi, 
za.pytajcie mężczyzn, 

llye l i rohotnirayrh fJar1ii na całym fo•il' 1 I ł ..1 ri't' Jltai·k·.· i'zniu _ l~n 1' 111'z111u, ba"ź !o z, ,·u. W coraz •zerszyn1 zakre6ie :rnetan1 pro ela~iatu. ,eniA wyt)'CZ)' nr <tllf. 11ro- ·' ' "" • 
de. Dzieła Ltnina i Stalina stnr.owią l I d LI il·•.lnilzi'ii~ i·iauk rkon 111111'".z11vrl1, harl~ · 1-'-' ·'-wn1 zqcą <o zim owania soeja ?.ml! w '· • • ' , „ ~ prze5zczep1one na grunt po ..... 1ego menu 
bcr.rrnnę ~knrhnirf wił'diy mnrk>i- li>z f1Jt17.~fii, straUi"ii, i taktyki 11rnleta- dos·,„1·nc]noena'a upytajcle kobiety, 

zapytajcie dziec:!i 
k 1 . k. i S ZSHR "' rnbotmezego historyczne , ~ etow• o - i'nmow~ Ił' , . • one "Yfvcz- · riatu. lt>orii fiaft&'lwn, nic 1111.1 ntti j111lnf'-

na tlziałania dla wil'lkirj pA.rtii hul•zt- W 1lz1t'łach Stalina znajrlzlemv <lal•7.I' partii holszewirlcie.i, stero-wane,i pewnę 
i :zapytajcie równiet gołębia bltlego, 
który na środku ulicy trwoźll'W'le dziobie 
chcecie umierać mt:żczyźnl, kobiety, 
chcecie, gołębie, 

okruchy: 

" I ' k · go hatdzid ub nmif'j 1loni11~łr·~Q wyda 
łdków, •t11111nv 1~rl'i awan,;urdę n•i('1lzy- pn~I\' iienie i rozwinręrie teorii mili' si- rzł'mn w życiu irnroilćiw w ko1ir•1 XTX r~ką Lenina i .iep;o n11jl.tliższego współ-
llaroiłOl~C"O tii•liit koi•mrl'i•l\.•i·•.r)I"'"· ~ n z111ot1-leniniz11111 wr wszy.tkirh •a1rn•lnir I ł I " ' · " „ „ ł w. i w XX wieku, 11ni .il'1 nr;?o "" " 'f'Z o- mjownika i kontynuatora wiPlkicgo 
Init' wyly~mo tlziolunin illo w!>zv,;tkirh ko niaeh, które stanowi 7.Ul'tlzl'm w•11a11ia r 1_ 1 'I · · ł d I k r · wy<'h Wltlnrv.Pń w pr71'"7-łofoi, „ióre 1Y Stalina. Pełne '"'·<lanie chi eł Lenina i 

chcecie, d:rJieci świata, 
muni!:tńw, tli~ w~zv•tkid1 ilziu·łnn"· tt>wr1 no)!'o p11•111c ca ego oro l u nrn1·.;~1z11111- l I . l . , 

I . . . • lOO I . 1 W zn;taly 1iominięlc i nill ima llZ )' Il"""' - S )' . k I k' dl l11ryjnc11:0 rtll'hh rohotni1,zrgo n~ rnłf'j e111n1z1lm za z gurę - N111 „.,rr•. nr110 o~wirrlenia w prftca<'h l.l'nina i I ta ma w Języ ·u po~ 1111 oą..11Bc7.a a umierać na iJDPerlallstycznej woJn.ie? 

W Dakarze, w f)łomleniu · 
straszliwego upału 

kuli zil'm•ldej, ~ł 011e bodźcem w hrór (lroc11ch Stnlina znnjifait·my narikowt' Stalina. Pol;;kit'j Zj1!ll11oczoii\:j Partii Rohotni-
c •. ftJ. 'prac•.', iint•hiir' ń,n' ~in -'In r(ll•·J· 110•1„ ~fornmlnwarnie i uzasadnienie 11r6w r7.ą- k 1 d 
'"- ' • " 

1
" " Q y Oz1rł11 tow. Stnli111, ja o oso 1ny tom, cze.i ż11;gnięde jej na nowy wyżezy 

Po',. ~J' lit<l•'o~nJ, cłząl' }l'll rozwoj<•lll spi>łef'1.CÓStwu ~orj11 ,,,.KP ' f) 
zapytajcie Murzynów, budujących 
sto lotnisk, które ·jutro 
stan!\ się powietrznymi bazami Yankes6w. 
Odpowiedzą wam tajemniczym 
głosem ziemi murzyftskiej, 
głębokim i głośnym jak niewyjaśnione Jest 
powstanie nek afrykaóskich: 
Nie będziemy walczyć przeciwko Związkowi Rad! 
W Ameryce, w Chile, 
zjedicie do kopaló węgla, 
lub wejdźcie na szczyt 
lodowy And, gdzie młed:t 
otwiera swoje złote usta, 
zapytajcie robotnika w łańcuchach, 
a powie wam bez wahania: 
Nie będziemy walczyć przect;irko Związkowi Rad? 

Skiel'ujeie swe kroki do ł'ra.ncjl, 
wejdźcie do mieszkań, 
gdzie obok posąitt 

" '" -• I h"rl~ zawierać „Hi&tori~ tt ' • 1 li styczhego, wytyczerue drl•p; 1u'<1w111 zii- • · 
Krńtki 1.:ur~" - tę tn·awdzh,·t i:-nr ·klo­Ge11i11lne dtieła Lenina i Stulin.1. któ­

l'Y<'h pr1.~~tu<liow1111ie itst konier7.r~ofria 
die wsiy~tkich aktywtH'Ch hud1>wttir7.yrh 
noweirn życia, p111negajo mun 11ełnic.i i 
p;łfl11rj zrozumirf prawa ror.wnln 11rzyro 
dy I !<polrr.ulll!lwa. pomagają 11om pr7.v 
swoir. Fohir - marksizm - kniniztn. 
nnuk\' o rcwulucji ucisk1u1ych i wyiyski 
wnnych ma~, naukę o zwycięgtwie rncja 
li1lmu we wszystkich krajach, naukę o 
budo11111irlwie społeczeństwa komuni~tyc7. 
nego; pomaga,i\1 nam głębiej zrl)Zumicr 
w-spółc7.csną ~ytuac.ię polityczną i wyjaś 
nić stojęce pr7.NI nam' zadania. 

l'y1·l1 110 zwycifstwa komm1i·1.11111. 
r•cdir wiedzy mark. i9'.ńlU • le11init111u, 

We.>pół z Leninem towarzr1. Stalin nit'śmitrtt'lne dzieło gl'ninua 0111.Iinow­
twor-~ył pall"lię ,bolszewików. W ~ri<łej •ldrgo. 
wsj>ólprary Lenin i S1ali11 opraru11 ywa W r>racach Lrnina i Stalina ~11ntyko­
lr ideolo!!;kzhe, organizaq•.i11c, poli1~· ··z11e · 111 y szN·eg niezwykle cennych wyon1vie­
i teOl'l!lyCZllC podstawy hoJszcwirnlll - } nzi na~wiella.iących bc7Ą)Obrednio pOS7.· 
który s~uno1;• i w:i:ót wor~i i. ro_t.-1 .rfn dla} czególnc wydar?.enia lnstlirii 11;l~kiego 
wszyst1acft, Juk to sprnw1ctlliw1c po1lkre ruchu rl)bótniezego (ocena 190.J r. w 
~lał Lc11111. (Patrz: „Dziełu Wyht;111~". Polll1!e, 11 w szczególności bohnJl'rst'wa 
tom, lJ. wyr!. 1948, W jęz. [JO]Fkirn - - Str. fttdzkirb proletariuszy, krytyka hłłdów 
370, 669.). SDKPiL - luksemburgitAnlJ, porhlehna 

W pracach towarzys1~1 Stalina. rnajdu- ocena całok$ztałtu działalnofoi Ił. Luk­
jemy rozwinięcie nau~i o pnrtil prole-1 semhurg - u Lenina - przemr)wienia 
tnriarkicj. o ~tra!ep;ii i 1&k1yce partii, na Polskie.i Komisji KW MK. orena 
teorie i program w kwestii 1JRro1lownścio I przewrotll majowego 1926 r. i wskaza­
wej jednolitą i całkowicie l)!Jl'aMwuną na nie na błąd popcłnióuy przez KPP i 
uk\' o państwie sorjalistycznym, ~rifk ua wiele i·nnych./ 

poziom i należyte uzbro.ieme jej do o­
(·zekujęcych ją walk o Z\V)•cięstwo socja-
lizmu w kraju i utrwalenie pod pnewo­
clem ZSRR pokoju w świecie. 

P1·zyswojenie sobie teorii mnrk!istGW• 
eko-Leninowsk1cj, przyswojrnie t~go bo-
gactwa myśli, które jest zawarte w dzje 

łach Lenina i Stalina ja·k to nodkreśla 

tow. Bienrt pomoże nam „rozwiqzywać 
t11łaściuir. i słusznie praktyczne zagad­
nifmia naszej trolki i nanego budowni.c 
twa &ocjalistyczncgo' ', p()może „skvtecs· 
niej ob(llać wrogie teorie, szerzej mo 
bili:oucać 1n((Sy, hartOUJ(IĆ ich posta~ 
ideologiczną, szybciej i głębiej l.-s:Ualto-
1t-ać ich .~wiadomość". 

niewidzialnego głodu 
wisi porlret Tboreza., 
i mpytajcie twan staruszki, 
blMlą dziewczynę bet alonca i bez pracy,_ 
zapytajcje Inwalidę, robotnika. 

Formułuj,c 11oclstowowe warunki hol 
szewizacji pnrlii komunislye7lnnyrh, wa 
mnki brz których jest ona w ogi•le 1·ic 
możliwa, jako n.a .ieden z pieł'wszych, 
głó" nych warunków l11w. Stalin wFkazał: 

,,niezbędne jest, aby partio, a 
z1t>ł<u:cc:sa jej kierow11i(:ze elementy 

całkowicie opanowały rew~lucyjnq 
teorię nrarksi:mm, nierozerwalnie 
zwiqzaną z rewolucyjnq praktyką" 

(Srolin, D:ieła tom. 7. str. 47). 

-P,o.s··tęi::>:owe . tradyc.je 
A oni śclsnlł pięść ł krzyk ną: 
Nie będziemy walczyć pnieciwko Zwllłzkowt Rad! 

Anł Jeden człowiek nie -wystrzeli na.boju! 
Okresu polskiego . I e e 

osw1ecen1a 
Ani Jeden człowiek nie sfabrykuje prochu! 
Ani Jeden człowlek nie posłucha waszych r!)Zkazów! 
W Afryce, w Azji, w Europie, 
na wyspach Oceanii, w Ameryce 
otoczy was pierścieó nienawiści 
ł miliony ludzi we wszyst.kich mowa~h zleml, 
we wszystkich jeJ zakątkach, 
pnez morza., między bieguna.ml 
krzykn11i współnte. 

~ '' ' 

Nie będzł~mY •It;zy~ i>noolwk~===~-! 
"~ 

tłum. ~ his0P8ńskiego 

Edwjird Martuszewski. 
(1949) 

Słnźy temu jak najlepiej wydanie PolFkic tradycje postępowe XVIIl '\vie 
dzieł Lenina i Stalina. W ich dzieładi ku, tradycje walki o wolność ludu i uic 
znajdziemy genialne uogólnienie do- podległO<lć Polski, daleko 11rzekracz,ają 
świadczenia całego międzynarodQwego w„sk1e ramy ograniczonego nurtu, k~óry 
ruchu robotniczego. znalazł swój kompromisowy wyrn2 , w 

Kl)nstytucji 3 maja. 
W dziełach Lenina i Stalina majdzie- Doszukując się tych tra<lycji, wbt-ew 

my dalsze ro:cwinięcie n=ki Ma~ksa i wielu dotychczasowym fałsz~z:>m histo 
En.gel3a w nowych, warunkac~„ fue_?.cr , l'ii spod znaku nauk;i inie.~zczań~iej, 
cmych. - . , )i- -,. ''>•'~' znajdujemy i.e erzede i:s~ystkim w wiei 

·'-"·,. ,.. Lenin ,~"'\ · niwkow,o. „~-.:.uza~n. kim . zlnorowyin trud'li'e i wysiłlłu ' rłiłop 
'"" prawa im.periaJiJ111'1 fiiko ó$ta.łniegi>. Jr& stwa: swkającegÓ obtDny' •·i s11ra1\"iedli-

dium ka1Jitalu:mu, jako atadium gnijące' wości. Był to bowiem okre-' 'vzm-07.enia 
go kat>italizmu. Odkrył prawa rewolu.- się walki chłopów przeciwko udi;kowi 
c.ii socjalistycznej i dyktatury :tróleta- feudalnemu na szerokiej linii od zieJtl 
riatu, ugruntował najwyżSZQ za15ndę dyk ukraińskich i hinłoruskic11 do ziem 
tal'ury 1Jroletnriatu - 80jusz kla•y roho Pobki Centralnej. Wysl1!Jlimia chlOpów 

malazły swó. wyra:r; w długotrwałych 
procesach pl'reciwko atarMtom i w o~ 
twortycb buntach lub pnw&taniarh, jak 
na Ukrainie. Podnw ro'uie 11111 wielu 
nieugiętych pr7.ywódców chlopMtich, któ 
rzy dowiedli. te m~y lodowe nie hyły 
bierne. 

Przenieśmy si~ do miast. W p11źclzier 
niku 1789 roku. przedstawi.ciele 141 
miast ~rQJewoł..-i<;b, tw. nie podlegaj1-
cych wład~y JJ.anów prywatnych, zjcd110 
czyli się pqd wodzt prezydetitR W arsza 
wy, Jana Dekerta, i w)·st,pili do króla, 
sejmu· i rztdu ezlacheckicgo ·, memoria 
łem, zredagowanym przez najwyh1tniej 
szeii:o z pisany ówcr.esnych - Hu;!:ona 
Kolłątaja . 

Huźn1·a.· „._ad r . 
·)· 

hobiecqch 
- Bo kadry trzeba kuć w co· / wieckich. Grabowska - kierownik I ki Danuty Grabowskiej, która uczę- I ny odcinek podąża „odsiecz" ze I jest najlepiej, że już nic w żaden 

dziennej, systematycznej prncy nad techniczn;y, Dz.iko~va dyrektor szcza na kurs pedagogiczny;! Marzy. f wszystkich stron - z dyrekcji, z ra sposób nie da się w zakładzie ulep. 
ludźmi powiada tow. Zofia technicm_y;. Od · ezasn lV Plenum 8 ła o pracy nauczycielskiej. - Poli- dy, ale organizacja partyjna jest szyć. Przychodzi uchwała. czy roz­
Kruiuk - uezyć, szkolić, wysuwać szwaczek awansowało na brygadzist tyka kadr to wspaniała rzecz - pO'- zawsze pierwsza. Na codźiennych ra porządzenie. Z początku - krzyk. 
nawet czasem przy ich sprzeciwie. ki. 17 kobiet wyśzło z zali:ładów na wtarza w zamy:ileniu tow. ·Kaczmar- portach tow. Kaczmarkiewirz czer- Jakże to będzie! Nie damy rady! 

Ale W artr1.ęwa tych lat, było ,,,. mill 
sto uowe w Polsce, nowe przez całą 
swoj* strnktnrę: ckl)nomiano _ @Jlołocz 
ną. Na jego to terenie wystąpiły liczne 
żywioły spośród służby pańskiej i mie­
szczaństwa, r.zeladników i tzw. lmlii luz 
nych, to jest cleklasujących się grup „ 
różnych stanów. Wystąv1enie na arenie 
1h1ejów Pol~ki ltgo „p1>spól5twa" wyci 
Sllfło silne znamię na wydał'zrmnr.h in 
surekcji kościuszkowskiej. Plebejuwi 
1~ar>zawscy wraz z „jakobinami '' ~po­
śród postepowej szlachty i mic!IZczań­
stwa (Konopka, Drmbowsk1, Maru!zew 
ski, Gaxskowski, Jakub Jasiń~ki i inni) 
rozwinęli w mnrarh lego mia~la rady­
kalny nurt walki o prawa c1Jowieka i 
prawa naro<lu. Zaznaczył ~ię on w toku 
obrony Wars?.nwy J1rzed woj•k~mr pru-
1'kimi w lipcu 1794 r., juk ri1wniri w 
ostrych wystę1lieniarh luclowyd1 pruciw 
królqwi i wirln frurlnłom ~wił'<'kim i du 
rhowr.ym. 

W o~tn.i w:ikc klasowej z rrnkrją, z 
n.a1materią, z nuncjaturą papic;k:J i am 
hasadą carską, rozwijały się pMtępowe 
prądy w litf'.rut~1rze pięknej, w !Patrze 
(to wówczas powstał w \~ nrszawie •łusz 
nie „narodowrm'' zwany tea!I· o.ica 
sceny pohld<'j, Wojciecha Bn;i;u;:ławskie 
go), w s1kolnirtwie i w nauce. Zrrfor-
1110\\'ano >Zknly z nniwen;ytetem w Kra 
kowie na czrle, wydob)wając jr z r:ic­
nrnoty ~rrdniowiecznej 1 rz;i<lów .iezu­
ickich. Powstało pierw.~ze w E11m11it> mi 
11isterstwo ofa·i11ty 11nwszrrh11ej i ~wiec 
kiej, Komisja F„Jukarji Narorlowcj. P1 
sa t·ze• poli:cy orzysuzali treść i formę 
ntworów literatury 11iek11cj z harharyz­
mów epl)ki saskiej, głOoSz'fC nowe idee. 
Najwyższym o~ro<lkiem walki publicysty 
cznej stała ~ię słrnna •. K11i11ictt Kołłą­
tajowska", 17.n. grono publicystów i dzia 
łaczy skupionych wokół osoby · Hngo1:a 
Kołlętaja i zhicra ięcych Fię w ir;i;o do 
mu na Solcu w W arnnwie. 

Człowiek sam o sobie niewiele wie. odpowiedzialne stanowiska w admi- kiewicz. wonym ołówkiem podkreśla każdą Potem człowiek zabiera się do robo-
Nie wierzy w swe siły. Boi się nowe f'istr.tcji w :-,wiai:kach zawodowych * • * liczbę wykonania planu poniżej 100 ty. I wtedy dopiero patrzymy jak 
go. A ktoś inny -Obserwuje, widzi go W czym tkwi tajemnica osiągmęc procent... przez wymytą szybę. Dawniej była 
przy pracy zawodowej i przy robocie organizacji partyjnej w „Wólczan- W żartobliwym powiedzeniu tow. hl'ucina - ' i nie widzill.ło się tego. 
partyjnej i społecznej, Ocenia. I już ce"? Dlaczego tutaj ludzie rosną, a Romanowskiej, że „egzekutywa , u z każdym rokiem rozumiemy lepiej 
wie, gdzie jest jego miejsce. I na to w innych zakładach tkwią ciągle na nas obraduje co dzień" nie ma właści linię naszej Partii. 
miejsce trzeba go pos.tawić, żeby nie s tarych pozycjach od 1945 roku? wie ani krzty przesady. Co dziei't Tak mówją aktywistki partyjne 
"';em co. Bo tam najlepiej będzie słu Odpowiedź kryje się w calokształ· członkinie egzekuty\vy zbierają się „Wólczanki". 
żyć krajowi. Tam znajdzie szczęście -cie pracy tutejszej organizacji .par- to w s~.Juetaria~ie, ro i.v dyr.e~cj~ _li 
i zadowolenie. tyjnej. Praca wychowawcza nad Judź radzą nad tym, zeby byłe lepieJ, ze. 

W słowach tow. Krzciuk, w tych mi - to przecież nie jest coś oder- by plan wykonać z nadwyżką. żeby 
prostych na pozór zdaniach, kryje wanego, niezwiązanego z całością. wzrosła wydajnoęć. „ 
11ię prawdziwa mądrość życiowa . Ta umiejętność oddziaływania, kszt;:tł · - A im większe zadania. tym wię 
Twarz łagodna, rozumna, stanowcza, cenia, szkolenia, wynika z autoryte· cej pracuje głowa i zawsze coś się 
oczy takie, co to wszystko widzą, ro tu i przodującego stanowiska organi wymyśli - mówią. towarzyszki z e-
zumieją, przeglądają na wylot. A w zacji w zakładzie pracy. z jej na· gzekutywy. r tak powstał projekt re 
sercu wiele. wiele gorącego uczucia prawdę kierowniczej roli, z wni~ organizacji taśmy, projekt, który 
dla fabryki, dla wszystkich pracują· kania· we wszystko. co się w zakła- bezwątpienia zapewni wzrost produk 
cych tu ludzi„ Taka jest Zofia dzie dzieje. z mądrego, przewidują. cji. 1 tak powstała myśl zainstalo-
Krzciuk, przewodnicząca rady kobie cego, sterowania sprawami produk· wan ia na każdej taśmie zegarów, 
cej, człooek egzekutywy. Najzago-. cji i ludzi. Organizacja partyjna wskazujących codziennie wyniki pro 
rzalszy ,,kowal" kadr w „Wólczan- ,.Wólczanki" żyje produkcją, świado dukcji. I tak egzekutywa oraz cały 
ce". mie walczy o jej wzrost. o jej lep• aktyw partyjny mimo trudności ~ 

- Jak bylo z Marią Rurarz, bra. szą jakość. Tow. Kaczmarkiewicz, zrealizował uchwały Rady l\Iini~trów 
karką? .l'akie to „rozpacze" urządza· I także dawna szwaczka, pojmuje sta o zlikwidowarriu przerostów personal 
ła, gdy egzekutywa przedstawiła jej ' ·iei „,,,.„ 1 nowisk.o r sekretana„ ja~o kierowni- nych w zakładzie. . 
projekt objęcia stanowiska naczelne- 'fvw . . Hicroriinw <:rab~1t·ska, h • m~ " ka duzego a odpowiedzialnego gos- - Bo to jest tak: cz to wiek patrzy 
go dyrektora w zakładach odzieżo- tcclimczny uil..·ładow, 1eszcze medmlTI<J podarstwa. W sekretariacie partyj_ i wydaje mu się, że już wszy~tko 
wych w Pabianicach! Nie, i nie! - procow<1la tutaj jako nu:ac~l:a. nym znaleźć można zawsze w naj· 
Mego nieszczęścia chcecie - płakała więkazym porządku teczki z protokó 
w sekretariacie. Cóż ja, prosta ko- ; aparacie partyjnym. Organizacja l łam i ze'- .:i1, uchwał, nie tylko orga 
bieta, gdzież mi być dyrektorem? partyjna „Wólczanki" dba o kadry. nizacji partyjnej, lecz wszystkich or 

Ale Kaczma1•kiewiczowa - I se- Dba, aby rosły, rozwijały się, aby 

1 

ganizttcji masowych . W grubej tece 
kretarz podstawowej organizaeji, raze1'n z nimi rosła prvdukcja. To- - cod?:ienne spr a ll'Ozdania z wyko 
Krzciukowa i inne, startęły twardo. warzyszki z „Wólczanki" wiedzą - nania planów ilo8eiowych, w drngiej 
- Pójdziesz~ Dasz radę! Spróbuj! ludzie są, tylko trzeba umieć ich zna J- jakościowych, s11rawozdani:t ze st:t 
No i poszła. A potem ze wstydem leźć, ustawić. nu obecności. Codzienna kontrola da 
odwracała oezy na wspomnienie tam Wsród .-p,-at1• <'Zdań i protokółów I je dokładny obraz sytuacji w fabry­
tych chwil słabości, A Genowefa znąjduje się arkusz papieru z rzu- l re. Tow. Kaczma1·kie\vicz mając przed 
Jach? Organizacja siłą wypchnęła cającym się w oczy tytułem: ,.Plan ocz~'ma wyniki praey każdej taśmy 
ją do szkoły partyjnej. Nie wierzyła kadr na '1.951 rok". I dalej: „5 pro • . , z ubieg-lcgo dnia, szybko szuka przy 
w siebie. A dziś'! Szukajcie lepszej cent fizycznych przeszkolić na umy c;r,yn, analizuje, wespół z radą za­
aktywistki. slow')·ch. Zorgani1·101wać 5 kursów I kładową wzywa taśmowe, które nie 

Inne znów rwały się same. Od po- szkolenia zawodowego. Przekazać in wykonały planu dziennego. Wspól­
czątku, od 1945 roku coraz bardziej nyin zakładom 3 taśmowe, 1 majstra nie i·adzą nad usunięciem przyczyn 
rozwijały skrzydła do lotu, rosły z ro salowego i 2 brakarzy. 4 towarzy- utrudniającyrb produkcję. U Pieczew 
ku ina 'r<>k. Tow. Romanowska - · szy skierować na sześciomiesięczny ski ej była . duża absencja, trzeba by­
szwa<'zka taśmowa, lderownik, potem kurs partyjny". ło jej pomóc. Na taśmie Miśkiewicz 
dy'l'ektor teclm:czny Centrali Nakład- Za cyframi kryje się tętniąca ży· konieczne były przesuruięc.ia pe1·s<>­
czej, teraz znów powróciła do „Wól· ciem piękna praca nad wychowa- nalne. Interwencja następuje szybko, 
czanki" jako dyrektor naczelny. niem człowieka, kształtowaniem je- nie dopuszcza się do narastania złej 
Gdpe-l-clwiek się obrócić, w którą go , umysłu, dźwiganiem go wzwyż, sytuacji, do gromadzenia się trud­
stronę spojrzeć - wszędzie ludzie zapewnieniem mu szcz~ścia i zadó- ności. Raporty sygnalizują . Sygnali­
nowi, kobiety, które niedawno jesz- wolenia, zuj:i v."ielklie t.ablice na podwórzu, 
cz11 iiiedziały przy maszvnach kra· J'ak we!oło śmieją się oczy .szwacz zwane „alarm1;1jącymi". Na zai?rożo-

Szr.wrzA·a l.ofW. Dubel osiqgo u: ZPO 
„W.ófc=ank(I'' rwjleps:e 1cy11iki. · IF'yko· 

1t1Jil! sr.c;ą r10rme w 220 proc. 

* • * 
Jak wychowuje się ludzi? Jak pra 

cuje nad nimi organizacja. partyj­
na? Kierownictwo organizacji zna 
dokładnie każdą kobietę, zatrudnio­
ną w zakładzie, pracuje indywidual­
nie nad każdą z nich. Nad szwaczką 
Stawińską, która opóźniała się w pra 
cy, a obecnie dorównuje już całej ta 
śmie, nad szwaczką Dubel, która sta 
ła 'się niepokonaną we współzawod­
nictw ie osiągając ponad 200 procent 
wykonania no1·my. Nad podnosze· 
niem poziomu ideologicznego człon- Co na.isiliiif'j przr111ama w ich u11rnrarl1? 
kiń Partii. Umilouoanie c~lowiPka, nienawi.<ć do 

- Mało to egzekutywa napraco- tych. którzy go w.vzysfwjq w najpodlej 
wała się nade mną, żebym chodziła szy s11osób. gnrqce uc:ucia patriowcme. 
na szkolenie - uowiada tow Timo. 
wa - no i zrozumialam. Tow. Kuco Io :atem, co ua:yuvmiy lrwna'tizmem. 
wą, przodującą w pracy zawodowej, ÓFtra zaś kryt)ka nierówności •p<•łecz­
lecz mało akt~·wną, wysunięto na Ol'- nych, opRrla o założenia materiąli;;tycz 
ganizat.ora grup:( - żeby w~-rosła, 

1 
ne, prowadziła tyl'h pisarzy do gf<'hnkie 

zaktywizowała się. go - mimo w1rlu jeszcze sprzer?.ności 
Kiero\\·nictwo organizac.Ji pa1·tyj- - pnekonania o potrzebie i @iiliwoś 

nej śpieszy kobietom z p-omocą i ra- ri przl'k~ztałcrnia Z..ria, pn~huclowy u 
d~ w~ wRzystk~ch sprawach: Ak~Y:V stroju. -
party,1ny pracu.1e z całą of1arnosc1ą 
i poświęceniem. Nawiązujemy 1hisiaj do wszy•tklch 

- Przeszkolimy wszystkich człon- szczy tn~· cl1 tradycji posl\'Pll ·w rhiejach· 
ków organizacji powiada tow. nns1c)!o narodu, w ;.zrzególnogc1 nkr!'su 
Kaczn1 arkiewicz. ilrngiej połowy XVIII wicku. 

- Mało jest- naszej roboty. Chcia­
łoby się, żeby nasza ,;Wólczanka" ro 
zwijała się szybciej, żeby szybciej 
p i ęła się w górę - dodaje tow. 
Krzciukowa. 

A ,;Wólczanka" rzeczywiście dąży 
naprzód, dotrzymu.ie kroku wielkim 
przemianom zachodzącym w calym 
kraju. Wychowuje kadry nowych, 
zdolnych ludzi, ludzi dnia dzisiejsze­
go. Ten zakład wie, eo to walka i 
praca. Jego załoga; jego orgaoizar.ja 
1111rtyjna mocno zahartowllła !łię w 
tej wllke. 

H. SAMSONOWSKA. 

Odbudnwaue z ;?rnzów pałace me~111 

ckie XVTH stulecia służą dziś. jako 
:.iedzihy organów władzy ludm1•cj, domy 
kultury, dziecka i wczasów rohotni­
czycb. \V dzie5.i,tk11Ch i setkach tysięry 

egzemplany rol!po,~echmane 3ł pisma 
1...-ybi.tnych pisarzy ttgo stulecia. Przejmu 
jemy wszystkG to, co choćby w zaląż­
kach, choćby w zapowiedzi zwycię;:k.iego 
jutra mas ludowych, służyło w przeszło 
ści pl)sl~powi i fd)olecmemu wy 1.woleniu.• 

łr B. L. 
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Władysław Rymkiewicz '. .• 

NA H . po·zYCJACH 
5 zjawisk rzeczywistości w ich drama I Trz~ba policzyć na ' korzyść ~ut<>-0 fensywa literacka, zapoCfląt• ścią" - jak Maryśka Iskrowa, któ-1 dajności pracy 1 wykonanie P_~anu w styc,zniu opóźn ione roboty 0 3 tycznym ruchu i przemianie i wre- ra,_ ze sprawę awansu ~oh„~e-a 

kowana na zjeździe w Szcze- .ra tłumaczy spółdtlelcom dankowic w 40-dniowym ókre:sle ka1upan11 CIJ dni. Dop iero ~apomątkowane przez szcie _ ton zwycięskiego opty- związal ze sprawą r~WOJU Jeg~ 
cinie, zdobyła jak dotąd dla naS(Zej kim: „To nie kapłan ~e mną gadał, krowniceej, przemiańa, jaka dol~.:i- organizację partyjną współzawodni mizmu • świadomości polityczne], a rozwóJ 
h teratury, jeśli stosować dalej po- jeno politykier" - i wiele innyc11, nywa si~ w cał~m zespole. ktor:\'. ctwo i podjęta prze z part!ę akcj a · · świadomości uwarunkował rewolu-
równania z dzded.ziny strategii wo- jakkolwiek są one ujęte pmez auto- wyzby\'Va się stat?•ch na.wykó_w 0

: . szkolen ia ideologicznego i zawodo- RZECZ cyjnym przebiegiem .zmian gospo-
jennej, pięć przyczółków na fron- ra szkicowo. jednak pozostają w pe obciążeń p1·zeezłóścio\\rych .1 ~na.idu- wego doprowadza do przełamania O AWANSIE SPOŁECZNYM darczych i politycznych w kraju. w 
cie realirz:mu socjalistycznego. Moż• mięc.i crzytelnika. je właściwy, nowy, .socJa1'lstyczny biernośc i i wyprowadza z marazmu. To samo powied.zieć można o po- nurcie tych zmian znajduje się cała 
na do nich rzalierzyć powieść Jana . . stosunek do pracy - sanie te ele- Niezorganizowana dotąd masa ro- wleści Bogdana Hamery „Na przy- załoga fabryczna z oddziałem kuźni 
Wilczka „Nr 16 produkuje", wyda- . Błf:dem . Zalewsk.ie~o naloimast menty kwalifikują już utwó:- Kl)· botniCT.a wysuwa na czoło przodow~ kład Plewa". .Jest to powieść o mechaniczne.i Plewy i jak gdyby 
ną w 1949 roku, oraz następne po- Jest wytk~ęta ?:1° JUZ :iirzez ~ryty- watew;;kiego do zaszczytnej ra;ngi ników pracy w osobach Leon.a Za- awansie spoleC?.nym stróża fabryC2- równorzędnie z rozwojem świado­
zycje z roku 1950, a mianowicie: kę reportazowosc .i szkicowośc. ~a- powieści. jakiej qomagają ~ię dzl· w'ily i drzfadka Łaptacia, a po odej- nego, który zostaje majstrem w kuż mości stróża awansowanego na maj 
WJtolda ZaJewskiego „Traktory zdo rzut te.n wp.rawdzie wyda.ie się nie- siaj szerokie masy pracujące. ściu alkoh<llika. inżyniera Kękusi:i , ni mechan icznej przy fabryc:e. stra rozwi ja się i pogłi:bia świado-b d i " T d K · ki rz.upełn1_e ŚC1sły. Błąd Zalewsk1eg-0 · . 1 • • W"ł k' k to' . marudera Chrztisrz.czewskiego i bu-

1 1 
. ł . „ kl 

1 1 
f b · Po ę Ił W -OSnę , a eusza onw1c e- upatruJę raczej w tym. że n:ie może W poro'Ana~u z : c-z: ie~, . , melanta Psicy, następuje okrzepnię- B ażej P ewa pomog w c;r;asie o- mo.c asowa iza og a ryczne.i. 

go „Przy budowie", !Mirosława Ko- on zdecydować sie na form re or- ry nant!2ył r?wnowag~ 1 u_klad . sh kupacji wykraść z fabrrkl i zako-1 pmez konflikty na tle trudności wale":~ki~go „Kampania znacz)' tażową ani na fikc · i mie ia .fdno przy o~budo,':"1e fa~ryk1, .kaząc i;am c:e zespołu robotniczego w świado- pać: dwa motory. W pierwszych aprowfaacyjnych w pierwszy m roku 
walka l Bogdana Hamery „Na " drugun· w Jęlt „· ts J . wierzyc w indywidualny wysiłek my swych zadań kolektyw. dn iach po wyzwoleniu Plewa nawiq po wojnie. w walce z sabotażystami Przykl~.3 Pl a" Z .. t h I •. . rezu a..,1e ego me- . . . . K l < • t . k .. dż . ·--• ..., ew · PCXZYCJl YC w zdec dow · . . opatrznośc1ow~go mzyn1e1·a, owa- Konwicki potrafi w sposób zwię- zu je kontakt ze spryciarzem, ctory 1 agen ami rea ·cJi, po egaJąCYIDl d";lć _już wyraźnie fron~ realizmu so- 1 śred~ieg a~~ dohri:ymUJ~ll]Y coś po· Jewski docenia rólę i znaczenie. k~- zły a przekcnujący naszkicować chce mu pomóc w sprzedaży tych do strajku, \'J!Zl'asta i umacnia s1ę w 
CJalistycrmego, w ktorym bard:zo I . d . 

0 ięt zy repor afiz~m a opo lektywu !abryC'inego ale n:• rożm- roowój O$Obowości swych bohate- motorów. Jednocześnie rada zakla- świadomości zespołu robotniczego . 1 . d d b . w1a amem u wory amor ~7ne pó• · • • . , . . 
1 

. . . 
1
. t . w:1e e Jeszcze mamy o rz o ycia •. zb w on ' " · . . . . ~ • • cuje dostateczl!ie wyraznie człon- rów. przy czym nie popełn ia błędów dowa pCT.ystępuje do odbud-0wy fn- poJęcie mo1'a. nosc1 socia 1s yczneJ, 

Pierwszym warunkiem udanej 0-1 p a 
1 

• e .or„amzuJąCeJ zasady i~om ków załogi. Kównlewski zapomina o Wilczka i Kowalewskiego i nie <la- bryk : i Plewa bforąc udział w ze- zrozumienie, że stomnek pracowni­
fensywy powinna być znajomość te oo;ycy.ineJ. konfliktach ide-ologlc?.nych. nje- pomina 0 życiu prywa tnym postaci braniach uprzytamn:ia sobie. że gra ka do zakładu pracy to współodpo­
renu, środowiska i realiów, które I Wspólny a groźny błąd dwóch po un!knionych w dużym środowlsku , powieściowych. świetna jest posta<! idzie o los fabryki, która stała się wiedzialność każdego za cało~~ pro 
umożliwiają pisa1·zowi Wierne i kon wieśei „Nr. 16 prolłukuje" Wilc7..ka wskutek ciego z.amai'J\ij~ walkę Leona Zawiły, który włącza się do własnością robotników. Uświadomie dukcji. W powieści tej otrzymujemy 
kretne odtworzen:ie opisywanej rze- i „Kampania. znaczy walka" Miro- klasową. które.i wyśledzenłe i roze- pracy w zbiorowości, znajduje za- nie sobie tego fakt.u wraz ze spo- wresrzcie !Pełnokrwistego bohatera 
czywistości. sława Kowalewskiego powstał praw granie pmez eUl'ninęcję wrogich ele dowalenie w swej robocie, zgłasza strzeżeniami zmian, jakie dokonały pozytywnego w osobie Błażeja Ple-

ZADANIA dopodobnie z przeświadcrzenia auto- mentów przekonałoby nas o trwa- pomysł racjonaliza•torski i oddala się po wojnie w stosunku do lud~i wy, jedynego jak dotąd , j eżeli nie 
DZISIEJSZEJ LITERATURY rów - co już .podkreślił Putrament lym scementowaniu kolekty\Vu. się od mieszczańskich projektów pracy i ze zrozumieniem czadań,_ ja- li~yć bohatera z powieści Kowal~w 

w recenczji z tych książek - że naj- W pCT.eciw!e1l.stwle do Kowalew- ciotki, pragnącej dla niego bogatego kie st'.lnę~y przed klasą r~botmczą , sl~1ego. Go~yC<Zan~ , nazb~'. t , bo_ .1.ui Zagadnienie to pmostaje w śc isłej 
łączności rz równie ważnym zada-

. n.iem, jakie sta-wiają nowej litera­
turu d'ZisiejS1Ze czas37 budowania 
socjali!JllU, z zadaniem przeds ta­
wienia przez pisarz.a walki' s tarego, 
ginącego świata z rodzącym się, 
nowym. 

pełniejszym wyrazem realizmu so- skiego taką eliminację wrogich ele- ożenlru. Równie interesująco rozw:- sp.rawia, ze ~l~wa. odstępuJe od 'Ul- niemal ~m1erteln1e powaznego l Je­
cjalistycznego jest jakoby opis tech mentów z twol'!Zącego się kolektywu ja się oryginalna postać deiadka imaru kradZlezy i . zwraca mo~ory dnowymiarowego . 
nologp produkcji. Do takich przy- robotniczego przeprowad2a autor Łaptacia. , f~bryce. Brak ludzi na sta.no~1ska Na zakończenie warto przypom-
pus'Zczeń uprawniają długie i szcze- szkicu powieśclówego „Przy budo· kierown.kze nasuwa ~rzewodruc~ą- nieć. że autorzy pięc:iu omówionych 
gółowe opisy u.mądzeń fabr.yC'lnych wie", Tadeu;;z Konwlcki. W pierw- WALKA NOWEGO ZE STARYM cemu rady zakł~doweJ_ pom?"sł, z~- książek wystąpili jako debiutanci. 
i procesów produkcyjnych, opisy od $Zych miesiącach budo\vy linii ko- W tym niewielkim utworze Kon- by zaproponowa~ Plewie. ktory kil: Oprócz nich mamy już teraz do za­
znacizające się przeważnie dużą pia- lejowej przedstllwla autor brygady Wickiego można odnaleźć wiele k~ lat _p~ed ~03ną _Pracował, V: kuz notowania powieści ukazujące się \V 
styką i siłą wyra2u. Tego rodzaju robotników, pracujących opieszale, cech, właściwych reali2moWi socjn- m,_ obJę.c:e kierown:ctwa kuzm. Od odcinkach w prasie codziennej: Ści· „Aby temu co nowe dać możność 

.feszczę szybszego rO"LWoju, aby to, 
oo Jest w życiu dobre, wystl\Pilo je­
szcze silniej i przybliiało zwyeię· 
stwo, do którego dąiymy i które o­
siągniemy" - na ten apel, z którym 
Gorki zwracał się do pisarzy ra­
dzieckich. ~owiadają d2'iś rów­
nież 1pisarze Polski Ludowej. Nie 
trzeba ukrywać, że rzadanie to mo­
że nastręczać pisarzowj poważne 
trudności. Wałka starego, · odchodzą 
cego świaita ze światem tworzc(cym 
się, nowym jest zjawiskiem nader 
tiłożonytn i tylko głębokie wniknię­
cie w sens toczącej się walki, w 
jej klasowe uwarunkowalllie i w jej 
różnorodność - może ustrzec pisa­
nia prrzed nieberŁpie~eństwem pla­
katowed łat\v.ien.y. 

obrazy w obu powieściach nie mają nie objętych akcją wspólzawodni- listycznemu, a więc, dynamiczną te.1 chwih ooczyna si ę dla Plewy dal . . " . . 
char~kteru jakichś popisów wirtuo- ctwa i ~de'tOrieniowanych przez biu walkę „starego" z „nowym", prze- sza ciężka droga wzn-0srzenia się do bora - Rylskiego „Wę1iel l Jackie­
zowskich, lecz a.wią;zane są funkcjo- rokratycrzne kierovmiotwo, które zwyciężanie starych metod na rzeCll: świadomości człowieka socjalistycz- wicza „Penicylina", które wyrOłlłY 
nalnie 11: rozwojem akcji. Błąd auto- st~suje stare rutyniarskie .m~ody, i I now~go. sto~unku . do pracy. pr~e- nego przez prz~wyciężan:i: wł~- z ob.serwacji różny. eh środoW:isk ro­
rów polega jednak na tym, że pro- ktoremu obca jest SOCJa.listyczna obrazame Sl~ lud~1 .w nowych ,_ s~1a-1 ny0 błęd~w . l_ drob:-io1'.11eszcrzan- botnice;ycb 

1 
doświadczeń literac-

cesy technologiczne !Zasłaniają nam idea pracy. Rezultatem takiego !!tł!- doń1ych boJowmkow o socJal1z.m, slcieh nalec1alosc1 (upoJeme władtzą . . . . . . . . 
życie osobiste bohaterów, których nu rzec1Zy jest to, że budowa. która \vycbowawczą działalność partii, i dyrektorskie . ,zapędy") , które kic~ w te1 e~1e 1 .rzapow1~d~ Ją się Ja­
widzirny tylko od strony ich czajęć powinna być ukońezona na rocznice: l prowadzącej ludzi do nowych po- 1 utrudniają mu współpracę IZ robot- ko mteresuJące i wartosc1owe ut wo 
zawodowych, przez co bohaterzy ci Manifestu Lipcowego PKWN ma stępowych :form życia, odtworzenie I nikami. ry realizmu socjalistyczne&o. 
wydają się nam jednowymiarowi i 
schematyczni. O tym ważnym ea­
gadnienriu realizmu socjalistycznego 
pisała już niera~ J.iteracka prasa ra­
d·decka. Ostatnio w nr. 87 „Litierii­
tumoj Gaziety" w artykule o powie 
ści wieloplanowej Wiera Kietiińska 
dała następujące celne sformułowa­
nie: „Ukazywanie bohatera powie­
ści tylko o tyle, o ile on jest po· 
traebny dla „tematu produkcji", z 
mechanicznym wy.łączeniem wszyst 
kiego dnnego - to próba bezna­
dziejna, jak wszelkie próby mecha 
nicznego ogran:iczenia piekna i bo­
gactwa. życia". 

Kinematografia ·N.RO no- nowej drodze 
Metoda realizmu socj~Ilstycmeg-o 

przychodzi tu pisarzowi z pamocą. 
Metoda ta - jak to rzdefiniował 
Włodzimierz Sokorski w jednej ee 
swych ostatnich prac - „uczy arty­
stów wid7Jl.ec zjawiska w przemia­
nie, w ruchu ł pcnwaJa im przecho­
chlic do uogólnień typowych dla kie 

w wielkim planit rozwojti kultu 
ry i sztuki w Niemieckie.I Republi 
ce Demokratycznej, na jedno z czo 
łowych miejsc wysuwa si~ film. 

jest j1,1ż na ukończeniu , 50 
krótkometrażowych oraz 12 
dokumentalnych. 

filmów I wie:& pracują nad scenariuszem, po ' życie 1 CZYTIJ' niezłomnego preywód 
filmów ~więconym osobie Carla von Ossłe- cy Komunistycznej Partii Niemiec, 

tzky'ego, który w okresie szaleją Ernesta. Toaelmanna. Zrtany drama­
cego terroru hitler owskiego głosił turg BertGld Brecttt wespół z Emilem 
nadejście ery wolności, spr awiedli Rurre pracuje nad wersją filmow• 
wości społecznej i pokoju. Drugi wiel swej wielkiej sztuki historyczne.i o 
ki półdokumt>n talny film odtworzy wojnie 30 _ letniej - „Maika Coura 

Istniejące w NRD Niemieckie To• 
warzystwo Filmowe „Defa" rozpo­
rządza licznym sztabem dobrych fiJ 
chowców orf!z posiada duze ateliet 
w miejscowości Babelsberg pod 
Poczdamem. 

Inter~sująco przedstawia się tema 
tyka filmów, będących w toku pro­
dukcji. Dwaj znakomici pisarze: Ru 
dolf Leonhardt i Alfred Kant.-0ro-

ZNACZENIE 
POWIESOI WILCZKA 

runku rozwojoweiro naszej elH>ki". Powieść W:il~ka o podjętej za-
. rart; po wojnie przez inżyniera Sta-

O!JS:fl'Wµi~c 1 przetw~jąc ar-. nisławskiego ód budowie ' iinist-czonej 
tystyC'Zlnie rzeczywistość, pisam po- fab.ryki ms-Iuguje na uwagę jako 
winien widtlJieć ją i odtwartlać et; po- pierwszy interesujący eksperyment, 
zycj!i. jutra, to znaczy - obejmować w którym proces technologice.ny 
wyobraźnią artysty wszystkie zaląż stanoWi formy kompozycyjne utwo­
ki nowych rtjawisk społecznych, któ ru. Odegrała ona niewątpliwie po­
re kiełkują i rosną jako zapowiedź żyteczną rolę wskazując na wielkie 
przyszłości. A wtedy, jeżeli. będzie możliwości., jakie daje pisamow.i 
jasno widrz.iał powstawanie nowego wybór procesu produkcyjnego jako 
świata, pisa.rrz nie rz•rnajdzie w swej tematu powieściowego. P~a wielu 
wyobraźni miejsca na zwątpienie i błędami, grzeszy , ona jednak nie'­
pesymizm. I dla•tego p:isarrz.e przo- jasnością ideologiczną i nie ujawnia 
du_jącej. ~lasy robo1;1i<:ze~, b~dują': tych sil społecznych, które zapocząt 
ceJ soc .~ali.z!Il ; są tworcan;i .d~1eł, kto kawały i kierowały odbudową go­
re rz.aw1~r.ai.J'! w swej t:esc1 elemen-1 spodairczą Polski Ludowej, a tylko 
ty zwyc1esk1ego optyrmzmu. w sposób deklaratywny wskazuje 

PIĘC INTERESUJĄCYCH I na te Sliły. 
DEBIDTÓW Kowalewskiego 11,Kami>ania zna-

w . ,_,_ ·t . . ć . .0 I ezy wa.łka" znacznie bard~iej zbltia Ja ....... u s opruu p1ę wym1en:i - . . , . 1 li 
nych popraednio utworów odpowia s1.ę ?-o pow1esc1 w sty u rea · zmu so 

„Defa" potrafiła zgromadzić ~O· 
koła ,s~ebie najwybitniejszych Hte­
rato\v ' i ·dramaturgów nowych Nie· 
miec. Zaoewniło to wybór scenariu 
szy oparf:vch bądź na orygin11lnych 
koncepcjach, bądź też na pr;ie1:óQ­
kach wartościowych spoleczuie dzieł 
literackich, owianych ideą pokoju, 
demokracji l łgod!'lego W"półżycia z 
innymi narodami świat~. 

PostępoWi pisarze niemieccy, jalt 
również niesplamieni współpracą z 
goebelsowskim e.iparatem propag•n­
dy reżyserzy <>raz aktorzy te;ltralni 
i fihn<>wi, doceniając olbreymią rolę 
filmu oraz jeyo wpływ na masy nie 
mieckie, wzięli żyVP.f ucbiał w twór 
czości filmowej, daj•c Hereg warto 
ściowych, artys~ycmych filmów. 

Boh«terem filmów realizvu:anych w 11<>wycl1, denwkratycznych Niemczech je„t 
c•lvwiek procy uxilczq1--y o leps:ą /Jrzy&zfość n.<Ire>du 11iemieckiego luthkości. 

ge", która cieszy się niesłabnącym 
powodzeniem na scenie „Deutsches 
Theat er" w Berlinie oraz w m iastach 
NRD, Możliwości tech nild filmowej 
pozwolą, jak twierd,li Brecht, na 
r„o.MĄe~le ram jego dzieła, które 
z jeszcze większą wyrazistością przed 
stawi widzom cały ogrom nieszczęsć, 
jakie przyniosła wojna, prowadzona 
na przestrzeni lat tr zydziestu (1618 
- 1648) na ziemi niemieckiej i ja­
kie klęski przynoszą ludzkości wsz.y 
stkie w-0 jny zaborcze. 

Walce o pokój na tle otecnej rze 
czywistcści niemieckiej, poświęcony 
będzie film „SpregeJstr l '1", przed 
stawia.ic1cy, między innymi, stosunki 
panujące w Berlinie zachodnim. film 
zaś o Ivarze Kreugerze należy do 
serii obrazów demaskujących machi 
nacje międzynarodowych koncernów 
i -karteli wielkokapitalistycznych, 
co zostało już zapoczątkowane w 
świetnej „Radzie Bogów". 

da postu-latom realirzmu socjali· CJal!!stycznego. Wa•lka o wuost wy­
stycrznego? 

Plan produkcyjny „Defy'! .ua rok 
19Sl przewiduje zrealizowanie 20 
filmów fabularnych, z któryi;:h 18 

___________________________________________________ .,... ________________ ..,.._ 
Zdjęcie z filmu . „Nasz chleb pvws:;edrii". 

Tematy d\vu nc-wych filmów doty 
czą historycznego prze!omu, jaki 
dzięki zwycięstwu sił demokracji 
nad hitlery zmem, zapoczątkowany zo 
stał w stosunkach między Pol­
ską, a Niemiecką Republiką Demo4 

kratyczną. Będą to filmy, jak zapo 
wiedziała „Defa", o rozwijającej si~ 
przyjaźni między obu narcdami. 
Problem przyjaźni niemiecko _ ra• 

Wspólną wszystkim pięciu pisa­
rzom jest gruntowna znajomość o-
1P1is:ywanego środowisk.a, mepodiro­
biona wiedza autorska o ·procesach 
technologi.cz.nych i ludziach jako or 
ganir2:atorach pracy. Ale od tego 
miejsca wszyscy om rOtlchodzą się 
tak pod wzgledem błędów. jak i o­
siągnięć. 

MUZEUM. ·LITERA TURY 
Przy jednej 1: na:jruch!liwS'Z.ych ulic Za.mo­

skworecrl.ja (d'Zielnica Moskwy) mieści się ob­
Zalews·ki w awych reportażach li- szerny gmach Państwowego Muzeum Literatu-

tera-0kich „Traktory zdobędą wios- ry, utworzonego w pierw.szych Jatach władz:t 
nę" odtwarza dramatyczny przebieg 
walki klasowej na wsi, walki w całej rade.ieckiej. 

\

: jej złożoności i sile, ol>razując wywa·l W ciagu 30 lat swego istnienia muzeum na­
crzony bohatersko przee aktywistów gromad~iło bogate zbiory, i~ustrujące. histori~ 
:wiejskkh początek zwyciestwa „no- literatury rosyjskiej, poczynaJąc od pierwszych 

l wego" nad „starym" i torowanie pomników starorosyjskiego p~śmi_ef!nic.twa , a 
drogi od rzacofanej, prymi.tY'vnej go kończąc na d:dełach epoki radz1ecki~J· .co ro~u 

"spodarki indywidualnej do pracy rząd radziecki asygnuje na U2upełn:eme zb10-
e.espołowej w rolnictwie. Wróg kla- rów iznaczne fundusze. Muzeum -pos1ada bbgatą 
sowy, usiłując iPOWSltrizymać chło- bibliotekę ręki>pJsów, materiałów pami.ętnikar­
pów średnio i małorolnych od zej- skich oraiz rycin. W jego s-a.fesach i. specjalnych 
ścia ze wstecznych pozycji ekono- skarbcach przechowuje się ponad 3 miliony do­
micznych i kulturalnych, stosuje kumentów (brudnopisy, utwory, listy, pamięt-

' różnorodne środki wa·lki, od podbu- nik i spisane pieśni, poezje ludowe itp.). 
rzania d~eci przeciwko nowemu Katalog muzeum obejmuje przeszło 120 tys. to 
nauczycieloWi, będącemu członkiem mów, m. in. pełne zbiory d~eł p:inrzy rosy~­

/ partii, ti ogłupiającej propagandy skich, pierwsze wydania, stanowiące rzadkosć 
i szerizonej iprzerz kul>aków we wsi, po b ibliograficzną, unikaty z dedykacjami auto­
I przez akcję księdza reakcjonisty, rów i ofiarodawców, utwory skonfiskowane 

.alkoholizm i zakładanie „wtyczek", przez cerur.urę carską, dzieła z dziedziny teo~H 
w osobach chwiejnych lub praekup- li teratury i krytyki literackiej. informatory b1-
nych chłopów, do spółdzielni pro- bliograficzne itp. Zbiór dzieł sztuki obejmu..1e 
dukcyjnej - aż do mordów ma ponad 80 tys. obrazów, rycin, portreLów, rze~b , 
węgla. sztvch ów. fotografii ilustrujących życie i twor-
·stojący na czele postępowej crzę- czość: pisarzy. 

ści wsi biedniacy. i średniacy_ oraz Do zadań muzeum należy nie tylko gromadzc­
ich sprzym,i<:rzei;cy, robotn.:cy . ~ nie i przechowywanie materiałów e. dz'iedziny 
ekip łą<:Znosc1 1'.11as~ _ze_ wsią, .1a __ historii rosyj~kiej literatury. Pracownicy mu­
wszys-tk1e na ogol _PO~tac1_e iz .,Tra.k . e.eum badają le materiały i publikują ie, urZI\· 
torów" - · to ludzie zyw1, z krwi 1 · . , 
kości z całą pełnia życia osobistego, dza; ą V\ ystawy. . 
rzawodowego i społemnego. To wła~ O_rganiz~wane prze_z mu~u~~1 w.ystu'.".Y ob7J: 
nie, obok prawidłowo rorz.egran:J mu.ią bąd_z ?o.szczeg?lne_ okre:oy h1~tom_ JJtei:.a _ 
walki klasowej , jest dużym os i ągn1ę I tury r~sy.i skie J, bąd~ tez twórczość pósz.cz~go_'. 
ciem Zalewskiego Postaci jak AloJZ n:vch pisarzy (Pusz~ma, C;r;echowa. Hercena, Ko 
iN. d ' · d ' któr

0

y stwierdza la pi- rolenki . il d). O;;ta tn10 w salach mu9.eum urU.d1.l'l ~e zwie z, A R d" " Dekabryści" d arnie: „PrzPgryzłek wreszcze tę pę ~6 t rz:v wyst awy: „ . .~ 1szczew • „ 
oowim:„ co mnie łączyła z. własne- 1 „Słowo o pułku IGvU. • 

(List z llfos•wąJ 
WystQWa odzwle.roiedlająca tycie, twórcrz.ość 

literacką i dmQłalność rewolucyjną Radiszczewa 
zapOliinaje nafJ . jednoce:eśnie r:. życiem oraz oby• 
C11:oa.jami Rosji pańszczyźnianej. Eksponaty ilu­
strują ewolucję poglądów R-.i.dis.z1:2ewa, któr y 
z biegiem CZQJ;U coraz ener~icizniej protestuje W 
. swych utw0t·ach przeciw ca;ratowi i pańs~czyź­
nie. &citególne zainteresow:anie wywołvJe rę­
kopis „PoclrGi ~ tetefsbtłrJ& do Moskw~"· jal~ 
również egrz.empla;-z pierwS1Zego wydama teJ 
książki (1790). Stanowi on nadkość bi?liogra­
ficzną. bowiem KateTzyna II, zdaJąc sobie spra­
wę z demaskującej siły tego utwOł:u. wydała roz 
kaz spalenia wszyttki~h egzemplaray pierwsze­
go wydania , a autorą sk.az~ła ria śmier~. Wyrok 
zamieniony został następnie na 10-letme zesła­
nie na Syberię. 

· Oddzielną salę zajmują liczne radzieckie wy­
dania utworów Radiszceewa oraz ilustracje do 
tych utworów. Na dużej gablotce wi~nieją wy­
pisane złotymi zgłoskami s~wa Lemna: „Czy 
obce jest nam. wielk<>rosyjsk1m świado!llym pro 
letariu5Zom, uczucie dumy narodowe]? ?czy­
wiście nie! Kochamy swój j ęzyk i swą OJCZYZ­
ne ... Nnłi najl;>ardziej l:)oli. gdy widzimy i czu­
jeiny, jakim gwałtom. uciskowi i szykai;om pod­
dają naszą piękną .ojczyznę c11rsc.y _kaci. szlach­
ta i kapitaliści. .J.esteśmy dumni, ze gwałty te 
wywołały odpór w na-:izym środowisku , w śro­
dowi;;ku Wielkorusów. że to środowisko dało 
Radi~z~ewa dekabrystów, rewolucjonistów -
ra:z.noeży)'lcó~ Qsmego <lm11ięoiolecia, że wielka-. 
ros~jska ~las• robotnicza stworzyła w roku 
1965 pot~żną. rewolucyjl'lll part1E: mas" .„ '"l. 

Ptzytoczona -wypowiedź Lenina podkreślą rów 
ni~z rewolucyjne MaC'l:enie dekabustów. któ­
r~·m poświ~na je1t druga wystawa muzeum. 
Wś·t64!1 jej tkspóaatów widziU:Y bog~ta galerię 
parlretów dekabrystów. !'ędt111 wyb1~1iych m.i­
.;lrzów ówcze!n~j epoki, oryg inały Jistow i i·ekO· 

dzieckiej porusza również film p.t. 
„Droga lt>kar7a". 

pisow dekabrystów or&z książek, jek również Na specjalną uwagę w plana~h 
materiMy bibliograuczne, poświęcone twórC2o- produkcyjnych nowej niemieckiej 
ści j działalności rewolucyjnej dekabrystów. kinematografii, zaslugujt> to dZ'ieło 

Nad jedną z gablot widnieją słowa Lenina o sztuki, których itłównym bohaterem 
historyaimej roli dekabrystów: „Wąski j"est krąg jest niemiecka klasa robotnicza. Ar­
owych rewolucjo.n.istów. Są on-i o,gromn7e dalecy thur Pohl i J an Koplowitz, po;·usza 
od ludu. Ale sprawa ich n.ie zginęła. Dekabryśqi ją w swoich scenariuszach zagadnie • 
obudzili Hercena. Hercen r~winął ag-!tację _ 1·e- nia socjalistyczt)ego stosunku do pra 
wolucyjną". · " cy, rozwoju ruchu WSJ>ółzawodnic-

Podchwycili j ą , roriszerrzyli, wzmocnili i ~~~har twa i racjonalizatorstwa, walki n 
towali rewohJ.cjon iści _ „raznoczyncy" "**). jakość i ilość produkcji, które mi<:-

ś dzy innymi stano'"ić będl\- temat Trzecia wystawa mu'l.eum po więcona jest fil t p tofl E kl'' 
, .Słowu o pułku Igora", wspaniałemu pomnika· mu P · " an e , ry · 
wi literatury rosyjskiej XII wieku. Nieznany I Równouprawnienie k obiet :r.naj . 
autor dzie ł a . był wielkim poetą - epikiem. Poe- dzie swego wyraziciela w koloro -
mat opiewa wyprawę wojsk Rusi przeciwko Po- wym filmie p.t. „Losy kobiet" we 
łowcom - koczowniczym plemionom, k tóre IZ dług scenariusza laureata nagrody 
Azji środkowej wta.rgnęły do Europy Wschod- państwowej , Slatana Dudowa. ~! Jś 
niej, Jest to przepiękny wyraz uczuć patrio- ny zaś drarrtaturg, Friedrich Wolf. p i­
tycznych narodu rosyj skiego, który już w za:ra- sze scenar iusz z życia synów robot 
n iu swego h istorycznego istnienia wystąpił śmia niczych i chlopskich, studiującycl'I 
ło pr:zeciw cudzorziemskim zaborcom. na wyższych u czelniach NRD. 

':Vystawa za,viera egzemplarze licmych wy- w dalszych amblt·~y <'h planach 
?an w roz.ma.itych p~zekladach ~a ws~ółc:zesny „Defy" Jeży sfilmowanie szeregu ar 
J~Yk ~os ~.1~!~ 1 oraz hcrz.~e m~teriały . ? 1~l iogra- cydzieł literatury światowej, między 
f1czne 1 s.ud1a o tym a1cydrz.~ele poez.ii „taroro- innymi „Ojca Goriot" Balzaca oraż 
sy jskie j. biografii Roentgena, Beethovena i 
Wśród eksponat ów widzimy stanowiący rzad- Heinego. 

kość b i bliografie-mą egzemplarz pierwsizcgo wy­
dania poemat u (1800 r.) . Nad gablotą, w której 
umies<Zczono ten egzemplarz widnieją słowa 
l\iarksa: .. Sens poematu - to We2wanie książąt 
Rusi do zjednoczenia - bezpośrednio pt'-zed n.a ~ 
jazdem Mongołów". 

P. BEREZOW. 

*') w. Lenin. „Di.~ła Wybr.ane". Wyd. „Ks i ąż ­
ka i \\>· i ~d<Za" l~łłJ. T. 1. $t1-. ś62. 

*'*) Tamże str. 758. 

Filmy krótkometrażowe zajmują 
się głów:1ie popularyzacją zagadnień 
z dziedr,iny przemysłu i rolnictwa 
craz różnych gałęzi wiedzy. Sporó 
też uwagi poświ~110 zagadnieniom 
życia młodziei;y i sportu. 

W chwili obecnej „na warsztacie" 
„Defy" znajduje sie 86 tematów, nad 
którymi pracuje 53 literatów z Ber 
lina, z NHD ora.z z N1emiec Z;ic?;.;:. .'.i 

ł nich. 
Cm ar) 

• 



Btr„Dm • 
WE WSIACH WOJEWODZTWA ~ODZ'KIEGO, PODOBNIE .I. Ows o w 

.JAK I W CAŁYM KRAJU, CRŁOPi ROZPOCZĘLI MANIFESTA­ ~ I 
CYJ'NĄ ODSTAWĘ NADWYŻEK ZBOŻOWYCH. B .: ·1· 1 

" • .. • i ,, Fryzura la-"F .. a 

KUŁAK: Zatriy11U1jcie się, ci ego "ię 5pies:zycie! 

.. ,Mr. Hyggybone, komendant m1eJ­
skiego b iura śledczego - Federal 
Bureau of Investigation - zerwał 
sit; gWałtownie od stołu i ze złośctą 
odrzucił poranną gazete. Gazeta u­
padła na 7Jiemię, a Hyggybone kop­
nął ją, wpychając w najciaśniejszy 

kąt gabinetu. Ale i stamtad 'wyzie­
rał ku n iemu tytulik: ,,Seui zdobyty 
przez koreańskich komunistów". 

- Jeśli tak dalej pó.idzie - pomy 
ś lał ~obie Hyggybone, chodząc w zde 
uerwowaniu po gabinecie - to mo­
żemy za chwilę s11odzicwać się tych 
niebezpiecznych komunistów u nas! 

Nie, trzeba się do tego zabrać! 
Nie bt;dzie sobie przel'ież wciąż tar­

gał nerwów. Lekarze mają racji;, 
g·dy mówią: „Pros~<; pamiętać o przy 
s-złości!". l 

Ale jakże ma myśleć o prz~·;zlości. 

skoro oni dostają się tu dosłownie 

oknem i drzwiami równoczE>śnie .. Jak 
na 1>rzykła.cl w czoraj. Wczoraj Hyg­
gybone przesłurhiwał pewnego pro 

fesora. Twierdził on, że nie jest ko­
munistą, nie mógł jednak w końcu 

Beethov.en na indel{sie 
Nie tak dawno w Austrii, w pobliżu j rodo" ~j transmisji, liel't l111w11:1w·ki!'j 

"iiednia. gdzie &pędził ostatnie lata swe ody. Nie znah on.i widać n.aj" yi>zego 

10 życia Beethoven, znaleziono rękopi s anglo - ame1·ykal1skieg0, do"·ó.J a" a, do 

wielkiego k~ozytora „Ody do wolne- którego mtleży rozstrz) gaj~cc , I.iwo w 

10 cdowieka' '• uważanej za straconą. sprawie austriackich a1ulycji raclir.wy<'h. 

zdecydowanie zaprzeczyć, że z nimi 
sympaty~uje. · · 

- Profesorze, niech . pan przesta­
nie udawać głupiego - rzekł mu 
Hyggybone - niech się pan przyz­

na, że jest komunistą d uprawia ko­
munistyczną propagandę. 

- Gilzie? - odpowiedział profe­
sor. - Wśród koników morskich. 
nad którymi pracu.i<; od trzydziestu 
lat? 

Mr. Hyggybone 'posłał akta profe 

sora do si:dziego Rexa clła nadania 
dalszego biegu sprawie i był prze­

konan:v. że oskarżony dostanie t.o, na 
co zasłużył. 

Hyi:-g;vbone nacisnął dzwonek. W 

dr7.wiac·h zjawił się urzt;dnik. 

- Proszę mi . przysłać Fran1, a. 
Frank ws.z+-dł milczący. j!lk przy­

stało na agenta biura śledezć_go. 
H;vgl?'~· hon<> podał mu krzesło. 

- Czeg-o sic: pan dowiedział o pro 
fesorze, Frank? 

Wszystkiego. 1>roszę pana. 

Z kim się kontaktuje? 

dzieil z}Viększa się liczba komuni­

stów we wszystkich warstwach mie 

szkańców: wśród robotników, farme 

rów. lekarzy. pedagogów. artystów i 

uczonych. Przyczyna tkwi w tym, 

że wszyscy chodzą się strzyc i golić. 

Fryzjerzy są agentami komunistycz­

nymi. Gdy się pochylają do ucha 

klienta, wszeptują mu niepostrzeże­

nie treść całych trzech tomów „Ka­

pitału" Karola Marksa, w drugie 

zaś recytują mu z. pamięci „Manifest 

Komunistyczny", Potem opryskują 

klienta koloiiską wodą i koniec -

klient opuszcza zakład jako komu­

n.ista. Tymczasem na krześle siada 

następny .niewinny Amerykanin. 

Hyggybone wyobraził sobie kata­

strofę. jaka grozi Ameryce: w jed­

nym dnit1 jeden fryzjer może wypro 

dukować dwudziestu do trzydziestu 

komunistów. 

Z niJ:im. proszi: pana. ' Jak szalony nacisnął Hyggybone 

Głupiec z pana, Frank. · Przed wszystkie d!m'onki, zwołując do sie­

r>ańskimi oczami komuniści t>ozys- 1 bie tłum detektywów i policjantów. 

knją profesorów. a pan o t:vm nie 
wie. 

- Ale, prawda, proszę pana, za­

pomniałem powiedzieć, że regular-. 
nie od <'ztcrnastu lat profesor wy­
rhoclzi co r1tc>rnaście dni na,, .godzi­
ne wit-rzorc>m. 

- Aha. widzi pan?!? Sledził go 

pan? 

- Otoczyć wszystkie zakłady fry­
zjerskie! Podwójnym łańcuchem! Od 
działami pancernymi I zmotoryzowa 

nymi! Nie śmie umlrnąć. ·ani jeden 
fryzjer! Kto się będzie opierał - u­
żyć przeciw niemu broni. Pierw­
szych stu podejrzanych fryzjerów 
przysłać do mnie na przesłuchanie, 

natychmiast! 
Odkrycie samo przez się :mam1enne. Według tygo.duika. „Ac~ion "-,. tym naiw 

Ale jeszcze hardziej znamienny je; t dal ' nym . ma~~enlQm 111 ~ _było 5$dzn:w urz" 

uy los beethovenowskiej ody. czywi-stoic się, _polue.~vaż_ ao1ery~~ń:oka 
cenzura zarzuciła w1~lk1enw gc111t1>Lo­

R~opi.s dostał się do wiedeńskiego wi muzyki - działalność a11tyan1er,-kań 

radia. Naiwni marzyli już o iniędzyna ską. 

' Co prawda, " h·deral11 ) 111 J:liu:·u śl cd 

czy1n, na czPl c kt6L·egu !)loi osławiony 

Hoover, 11 ie ,,11a lezio110 odc1,, k(1w pal­

ci1w l3eethnve11a, które u ja w n ił) 11) je­
go pl'f,hy 11odrywanin an1ei·ykal1~kjpgo 

.,,posoln1 · życia. Nu-. pnzu :itnły n '> wn1ez 

j(·l1 śla<lv i na tnh ldaw.-.sYJHJC'h. "a któ 

ryd1 ge;1ialny iwór('a ni egdyś ~ry\\ ił~ 
i)1imu to ya11kc,-i zgromadzili o lic•r. tlrn­

' enic odpowiednio olwiążające ~· • mate 
r'i~ły. 

Tak. choclzi do fryzjera. 

Do fryzjera? 

Tak się zac.-zęła „polityC'ma czyst- PODżEGACZ WOJENNY: Mnie aif 
ka fryzjerów" w Milwankee, stan nie m.oże stać nic ::lego, ja mam pru 

Visconsin. 
pa-

TR'UMA!N L JEGO „KAWALERIA" 

~aszyna do głosówania 
(Miej~ acji: .aalarohrad, paktu atlan 

tfakiego). 

MOWCA AMERYKAŃSKbBllk, fok, 
ok. muk, pre, bum. 

DELEGAT ANGIELSKI: ( :i zachwy-· 

um): Zgadzamy się, precz z pokojem, 
ałoeujemy ra ~ioskiem ! · 

DELEGAT FRANCUSKI: (radoinie): 

:Wnioeek natychmiast pueprowadzimy! 

DELEGAT HOLENDERSKI: Niech 
tyje-! 

MóWCA AMERYKAi:q"SKI: Cziribi, 

eriirilia, oziriliimho, huk, muk, kwak, 

~atom. 
DELEGAT ANGIELSKI (z zachwy­

tem.): Zgadu.amy aię, precz z pokojem, 

1łoeujemy za wnioskiem! 

DELEGAT FRANCUSKI (radośnie): 

~niosek natychmiast pmepr owadz.imy ! • 

DELEGAT HOLENDERSKI: Niech ży 
je! 

MóWCA AMERYKA~KI: Kot, ko.t, 

kodak, pim, pom, pam. I 
DELEGAT ANGIELSKI ( z zach-wy­

tem): Zgadzamy Ili{!, precz z pokojem, 
gł09ujemy .za wnioskiem! . 

DELEGAT FRANCUSKI (ra.do&nie): 

W niosek natychlUlaJ!t · przepre>wadz.imy ! 

· DELEGAT HOLENDERSKI: ·Niech iy 
je! 

DOZORCA SZPITALNY (wchodzi z 
drugim dozorcą i ściągają mówcę ame­
rykańskiego :; trubuny): Pro!~ penów, 

.to pomyłka, · ten pan uciekł ze u pitala 
dla 'wariatów, 

(Delegaci: angielski, . francuski i ho­
lenderski · milczą). 

DELEGAT ANGIELSKI ( po chwili) : 

No, pl'Zynajmniej tr{)chę si{! poćwi.czy­

li śmy ..• 

Daje się tam strzyc, prOśzę 

na. 

.Pomyś}ei: tylko! Beetho,·en r. api sał Mam na.dzieję, b kazał pan 

jedyną opeJ'ę „Fidelio ' ', którą podjął zamknąć wszystkich z miejsca? 

się wystawi i· prm•ki T eatr Narorl."' y, ja - Kogo, pros'Zę pana? ~ 

ko ,.klasyczną operę na temat n•woln- _ Fryzjerów!!! 4 

cyjn.-.j walki o wol noś\: ". · ' " i 
Hyggybone naraz przeJrzaJ „d a-

Czyż to me rlowód przeciw fketho- 1 bełski plan k.omunistów"! Teraz już 
\ienowi ! A wt'źcie 111\·ertnrę Bcethove- . dl USA dni 
ua „Egmon t ~ ' - natchniony 1>oemat rO';:umi~, aczego w z a na 

na cześć bohatera, który odclał życie 7.a 

o~wohodzenie s~1·~i ojczyzny~ Czyż to W ZWIQZkU z rern11itOryZOCJ.Q 
n1e „podburzame · ' do wa•lk1 pneciw 

amerykańskim ciemiężycielom i? Niemiec Zachodnich 
A chóralny finał Dziewiątej Symfonii, 

skomp0Eowa11y przt>7, Beethovena do 

słów schillerowskiego hymnu „Do rado 

. śei ' ', opiewającego braterstwo i wol­

ność ludów!? „Uściskajcie się miliony". 

Jak mogli yankesi nie dostrzec w tym 
jawnej aluzji do Apelu Sztokholmskie 

go, zespalaj,cego miliony · miłujących 
wolność ludzi i mjłuj,ce pokój narody 

do walki z. amery~ański·~ po~egacza 
mi woje1m H? , .,; ;. · 

· Ni,,..hby Beethoven i SehiUer żyh w 

XX wieku, a nie uniknęliby la.wy oskar 

żonych w antykomunisty07illym r>rocesie, 

odbywającym się pod przewodnictwem 

ameryk,ańskiego sęd :i;iego Mediny! 

(„Kro1wdyl") 
PLEVEN: :teby mi tylko n.ie na.stqpil 

na glOWff 

·sen Biurokracego 
. (Z jakimi kłopotami borykają się robot.nicy Centra.lt B&DdloweJ 

Ma.terłał6w Budowlanych w Łod~i. niech opowie ponlżtrr& historyjka, 

napisana ,na podstawie korespondencji Ireny Sommer 1: CHMB): 

Jut przeszła je&leń„. Nadchodzi zlmaM. 
A ciepłych ubrań nie ma i nie ma.I 

Ponoć ;,umowa nie przewiduje" 
(Ale umowa mr-OZU nie ·czuje!) 

Mr6zM, Robotnicy m84'Zllą p.rzy Pl'&CY. 

(Spokojnie dl"Lemłe ob. Biurokraey.~) 

* • * 
.. Bada zakładowa - po rozum do cłoW}' 
Sięrnąwny - ozwała eię takimi słowy: 

- Naczelna dyrekcJa pewnie na.m por&414, 
Pismo do Warszawy wysiać nie za.wadzi! -

Wysłano więc pismo; 
- załatwią, rzecz pewna! 

A dyrekcja milczy 
Jak śpiąca królewna, 

Jeszcze jedno pismo; 
- Długo-z będą zwlekać? -

Nie odpowiadają. 
- !leż trzeba czekać? -

Po długim czekaniu - odrzekła Warm:awa.: 

Ze „:& ciepłym ubraniem to trudniejsza. spraW'lll" 

I że „trzeba czekać aż .układ- zb,iorowy 
Stary się wycofa„. a WJJrowadzi nowy! 

* * * 
Oleka.j ta.tka. · - la.tka! 
(Dt";:emie Biurokracy), 
Któż, ach któż - faceta 
Obudzi - do pracy?!? · 

.. 

HlPOLIT SMUTNT. 

cież pUJJkt oparcia„. 

Stanisław Szydłowski 

O hulahach 
Kum się ~ kumem kuma od 

W życiu cel ·ten sam ma. 

Losy kumów mocno splotła 

kumoterska sztama. 

lat. 

Ech, kum świetnie ma alt: 

brzuch za dwóch po prostu. 

I kułaka kum się pasie 

też parobków kosztem.. 

Lecz się„ martlwi kum, że schudnie. 

KUD)a kum tak samo. 

. O . p~ąblr;6w t\O~• trudniej. 

"" ,';_ t, Klui;otefł~J· draiiiaf. : -.·: 
~~ .„ • „ :"' :~ ~ .. , c r . 

. } : ; ·- · ·Ech, byłoby ·tycie inne1 

, . 
' ' 

Ech i ach,! jak moina by ły~! 

Lecz· spółdzielnie produkcyjne 

,"; likwilłujił wyzysk. 

Gnmt to ziemia? •. , Dla nich 

rrunt ·to wyzysk ludzi. 

I kum z kumotrami 

ryje, bruździ, judd. 

WIĘC GDZIE TYLKO POCZNIE 

ŁEB PODNOSIC K~K, -
BACZ, BY POCZUŁ MOCNY 

KOLEKTYWU KUŁAK. 

'" 

c. 

. ' 

Dzieje J.ednego gor~cego po.wit.ania 

Pięknie był udekorowany Paryi ruJ Lic-. 

P.rzr.br.cie j en. Eise11howera 

delegac je pospieszyły puwitać 

miłego gÓścia„ 

" Ge11erolbi- obsyp(,,110 mnóstwem cennych 
oodarków 

Gość w !kromności swojej sr.hronil 
•ie przed · OU'<lciami do hotelu 

Lecz i w hotefo oczek iirnn" na niego Od lu.du calej Francji otrzymał fMI 

: owaciam! ml wiele serdecznych $yc::eri 
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Gł.OS TUMA~ZOWSJCI 

„KRONIKA TOMASZOWA Tomaszowska młodzież 

Hobi etq · ton1aszoH1§1'ich labrąk podnosi wyniki nauczania 
Z początkiem bieżącego roku ' koło TPPR. Należy do niego cała 

szkolnego młodzież tomaszowskich I młodzież tej szkoły. Dzięki pomocy 
szkół postawiła sobie za cel dalsze zarządu szkolnego ZMP, ożywioną 
podniesienie poziomu nauczania, działalność prowadzą również 4 ko 
zmniejszenie ilości ocen niedostatt·c:z la naukowe, oraz 4" koła W szechni 
nych i przestrzeganie socjalistycznej cy Radiowej. liczące 120 słuchaczy. 
dyscypliny nauki. Niedawno minęło Organizowane są ·zebrania klasowe 
półrocze. Przeglądając dzienniki poświęcone omawianiu wynikó~ 
obecności i oceny wystawione za nauki. Na zebraniach tych ostro 
półrocze trzeba stwierdzić. że mto piętnowani są uczniowie, którzy za 
dzież tomaszowskich szkół wytrwa niedbują się w nauce, ópuszczają 
le realizuje podjęte zobowiązanie. bez podstaw godziny le~cyjne itp. 
Do walki· o podniesienie poziomu W walce z leniuchami znacznymi 
nauczania i o nową moralność so- osiągnięciami mogą się poszczycić 
cjalistyczną w pierwszym szeregu ZMP-owskie brygady „Lekkiej Ka­
stanęła młodzież ZMP-owska. a za walerii". Dzięki wydawaniu specjal 
rządy szkolne ZMP w okresie mi- nej gazetki pt. „Iskra", w której do 
nionego półrocza okazały dużą po· ogólnej wiadomości podaje , się na­
moc nauczycielstwu w pracy wy· zwiska nieuków, podniesiono dys-

podeimuiq zobowiązania · produkcyine 
dajność pracy oraz zmme1szyć 
ilość odpadków na wszystkich pod 
oddziałach. 

Kobiety pracujące na oddziale 
arteksu podjęły długofalowe zobo 
wiązania zmniejszenia odpadków 
o 0,5 proc. oraz postano·wiły przez 
wzajemne doszkalanie systema 
tycznie podno<>ić swe kwalifikacJe 
zawodowe. 
Załoga kobieca „Tomofanu" zobo 

wiązuje się w lutym podwyższyć 
o 1 procent I gat. w stosunku do 
miesiąca stycznia. 

55 sortowaczek zobowiązało się 
wysortować dodatkowo po jednej 
paczce jedwabiu więcej, co da w 
sumie 227 .5 kg„ a 5 kontrolerek i 
zmianowa sortowni zobowiązały 
się dodatkowo wysortować po 4 
paczki jedwabiu, co da w sumie 
188 kg. 

Załoga nawijalni zobowiązała 
się podnieśc wykonanie baz a~or 
dowych w lutym, w stosunku do 
stycznia o 1 proc. i zmniejszyć od 
padki o 0,5 proc. · 

Realizacja tych zobowiąza11 
przyniesie Tomaszowskim Zakła­
dom Włókien Sztucznych wieloty 
sięczne oszczędności i pozwoli na 
dalszą obniżkę kosztów własnych 
produkcji. 

Z miast i wsi płyną dumne mel 
dunki o podejmowaniu przez ko­
biety zobowiązań produkcyjnych 
na cześć Międzynarodowego Dnia 
Kobiet i I Ogólnopolskiego Kon­
gresu Ligi Kobiet. Nie pozostały 
w tyle pracujące kobiety Toma­
szowa, robotnice, pr.ządki i tkacz 
ki, które· wykazują wielką ofiar­
ność w walce o przedterminowe 
wykonywanie planów produkcyj­
nych. 

We wszystkich tomaszowskich 
fabrykach na specjalnych zebra­
niach robotnice i pracownice u­
mysłowe podejmują zobowiązania 
produkcyjne, aby godnie, po robo 
ciarsku, uczcić zbliżający się 
dzień ich święta. 

chowawczej. • cyi;-linę nauki. Przeciw faszystowskim dftkretom Plevena Do jednej z najlepiej pracujących Inaczej się dzieje w Średniej Szko 
organizacii szkolnych należy zarząd I le Zawodowej. Tutaj walka o pod 

nych przewodnicząca Tomaszow- szkolny ZMP w Państwowym Gim niesienie poziomu nauczania, o 
skiego Zarzą::lu Ligi Kobiet, ob. nazjum i Liceum Ogólnoksztaką· zmniejszenie ilo.~ci ocen niedosta­
Zakrzewska -- haniebne zarządze cym. W szkole tej dzięki usilnej .tecznych nie jest jeszcze · należycie 
nie rządu Plev ena. to głos Arne p~acy organi~acji młodzieżowej w prowadzona ?rze.z zarzą.d. szkoln'J'. 
ryki. To ten sam głos który pod· pierwszym połroczu znacznie po-:!- ZMP. OrgamzaCJa młodz1ezowa teJ 
żega do nowej wojn~". I niosł~ się r:ekwencja na lekcia~h. i s:koły nie sp~łnia jeszcze ro.li. orga 

W sali Powiatowego Domu Kul z proletariatem innych krajów i 
tury w Tomaszowie Mazowieckim przygotować grunt do zdławienia 
odbył się wiec protestacyjny mas francm.kiego ruchu robotniczego. 
pracujących naszego miasta prze- Próby imperialistycznych spis­

W mieście naszym, jako pierw· ciwko faszystowskiemu dekretowi kowców rozbicia SFZZ zakończyły 
1ze podjęły zobowiązania robotni rządu Plevena o zakazie działa]- się fiaskiem. W ogniu walki wzros 
ce Tomaszowskich Zakładów Włó ności na terenie Francji trzech la ona liczebnie i spotęgowała się 
kien Sztucznych. międzynarodowych organizacji de jej aktywność organizacyjna i si 

Kobiety pracujące na oddziale mokratycznych: Swiatowej Fede· la bojowa, umocniła się' jako 
skręcalnia-motalnia, zobcwiązały ·racji Związków Zawoclowvch, jedno z najważniejszych ogniw 
s.ię .-· dać dodatkową produkcję na $wiatowej Demokratycznej Fede światowego obozu pokoju. 
skręcalni 1.900 kg jedwabiu, na racji Kobiet i Swiatowej Federa Wyrażając swe oburzenie na 
motalni 500 kg jedwabiu. Pracow cji Młodzieży Demokratycznej. ·zarządzenia rządu Plevena, skie 
nice biura przy oddziale skręcał- W imieniu tomaszowskich zwiaz rowant'! przeciwko ŚFZZ i inn:vm 
nia-motalnia, zobowiązały się prze kowców przemówił do zebranvch międzynarodowym organizacj<om, 
pracować 1 godzinę dodatkowo. przewodniczący Powiatowej Ra- pracujący lud Tomaszowa Mazo -

Robotnice magazynu szpul i ka dy Związków Zawodowych - wieckiego odpowiada na akt im· 
netek zobowiązały się wysortować Aleksander Rudzki, który po\vie- perialistów wzmożoną pracą nad 
w dniu 8 marca po 3 kg kanetek. dział m.in.: realizacją Planu 6·1etniego. 

Wszystkie kobiety zatrudnione - M;ylą się faszyści, jeżeli przy „Kobiety Tomaszowa Mazowiec 
na oddz. manipulacji i krepy, I puszczają, że uda im się zerwać kiego, robotnice, pracównice, żo 
zobowiązały się podnieść swą wy ąojusz proletariatu francuskiego I ny i matki - zwraca się do zebra 

Spółdzielcy z Andrzeiowa 
n1anilestacqjnie od§taUJlają zboże 

Ożywiony ruch panuje dziś w obrę I skoczne melodie ludowe. Na twa­
bie budynkó.w gospodarczych spół· rzach wszystkich jadących widnieie 
dzielni produkcyjnej w Andrzejowie. radość, a zarazem duma ze spełnio­
Spółd.zielnia manifestacyjnie odstawia nel(o obowiązku wobec Panstwa. 
zboże, które pozostało jej do odsprze - Niech wszyscy biorą z nas przy­
dania Państwu w ramach planowel!.1> kład,' a wówczas plan skupu zbo:ta 
skupu, tj. 100 kwintali żyta. Robota na pewno zostanie wykonany przed 
posuwa się raźno. Każdy ma swój od l1>rminem - oświadcza Janina Bab-

W drodze do punktu żsypu. 

cinek pracy. Całością kieruje prze­
wodniczący spółdzielni, Piotr Micha· 
łus, pomagając równocześnie tym, któ 
rzy nie zwijają się dość sprawnie. 
Wszyscy jednak dokładają starań, a· 
żeby jak najszybciej wypełnić swe 
zadania. 

ska i opowiada o inicjatywie manife· 
stacyjnej odstawy zboźa przez spół· 
dzielnię. 

- Odsprzedając swe nadwyżki zbo 
ża, nie tylko dajemy przykład chło­
pom, gospodarzącym jeszcze indywi­
du11.lnie, lecz także dajemy swój wkład 
do walki o upragniony przez nas 
wszystkich pokój - dodaje Maria 
Babska. - Dlatego też powinniśmy 
wezwać wszystkie ap6łdzielnie woje­
wództwa łódzkiego, aby poszły w na 
sze ślady l odstawiły przed terminem 
zboże, przypadające na nie w ramach 
planowego skupu. 
Tegoż dnia, kiedy spółdzielnia pro­

dukcyjna w Andrzejowie manifesta· 
cyjnie odstawiła swe nadwyżki zbo­
'/Awe; do punktu sk!JPU przyjechał 
rowflież znany na terenie całej gminy 
bogacz, Duczymiaski z Nowosolnej. 
„Znany". gdyż nie tak dawno jeszcze 
piastował szereg czołowych stanowisk 
w gminie, na które wdarł się podstęp 
nym, kułackim sposobem i z których 
następnie, po zdemaskowaniu, został 
usunięty. 

Duczymińskiemu pozostało do wy­
konania planu skupu wiele kwintali 
zaległości. Tymczasem, jak na kpiny, 
odstawił zaledwie 2 kwintale żyta, 
~ądząc widocznię, że to „wystarczy''. 
A zboża młóconego posiada więcej, 
f!dyż niedawno pożyczył (na „od­
powiednich" widać warunkach) 3 
kwintale żyta swemu sąsiadowi. 

Oto przykład, jak ustosunkowują 
się wobec planowego skupu zboża bo 
gacze wiejscy, a jak chłopstwo pra· 
cujące. MaL 

Przedstawiciel Zarządu Miej_ rozwinęła się samopomoc kolezen- mzatora walki o lepsze wynik'. .nau 
skiego Związku Młodzieży Pol- ska w nauc~ .. W koł?ch n.auko- ki. Uczniow~e s:k.oł_v ?~arzą się }1a 
sk' J. K l', ·k· . d · . wych młodz1ez przyswa1a sobie 7.3- brak ,0 dpow1edme1 ilosc1 narzęd~1 i ie. d. ł u ;s 1

' . mi~ zy . mn~~l sadv marksizmu - leninizmu. wykwalifikowanych sił · instruktor-
powie Fzi_a : . rabnchJat ak~n.ceR 0 ZMP-owcy wysuwa ja się na czo- skich w warsztatach mechanicz-
reza. ranc1a o a ers ie3 ay - ł od . h · R · · · · b k d 
monde Die~ Henri Martina 'ta o prkz ułiączrc wkt nauc;; ołodwm.ez nych. Jasne jeskt'. ze kr.a . o po· 
F 

. . t' . . . ' . zw1ę szy a się a· ywnosc m zie- wiednich warun ow nau 1 me sprzy 
ranc1a 1es z nam• 1 nie ma nic · · ł · w G' · 'k · · , 

1
· · ·h · . . 

1 
. zy w prac.y spo eczne1 . · 1mna- ja podnoszeniu wym ow nauczania. 

wspo nego z m.oc .ami 1 P evena zjum Qgólnokształcącym założona Powodem tych niedociagnięć ~ 
mt, pachołkami dolara , ta Fran- k 1 d · · t m'-ędz;" 1·nny · ·1 · · d h d · d ł sz o e zawo owe1 · 1es 1 , 
CJa coraz s1 n1e.1 oc o z1 o g o R b t • · t . b k · · ł · w ólpracy or~anł-
su i ona o~tatecznie .z:vycięży. o o mcy omaslOWSCY :cji rZMP1~ edyreifcją szkoły. Rów 

Przesyla1ąc młodz1ezy francus· czytają coraz więcej nież Zarząd Miejski . ZMP zbyt tin 
ki.ej ~asze gorące i b?jo~e pozcłr_o - ło interesuje się "'.'arunkami naukt 
w_iema, domagamy się .Jednoczes· prasy w gimnazjum zawodowym„ .A prz~-
me od rządu. francuski.ego bez· Tomaszowianie prenumerują cież orsianizacje szkolne winny co-
względnego I nat~1chm1astowego czytają coraz więcej dzilmników i raz lepiej urzeczywistniać w prak-
wycofania skierowanej przeciw czasopism i to zarówno o treści po- tvcznej działalności boiowe zadania 
ko niej decyzji. lityczno-społecznej, jak i naukowej ZMP, wpajać w młodzież pragnie-

Na zakończenie wiecu przyjęto i zawodowej. nie uzyskania jpk najlepszego przy 
:rezolucję, w której czytamy: Najlepiej świadczy o tym fakt, \'.fOtowania do i;-rzyszłej pracy: Ha-

„W odpowiedzi na faszystowi;ki ż~ plan prenumeraty pism na mie- sło - Z~P-owlec przodu!ącym 
dekret rządu francuskiego . prze siąc styćzeń został znacznie przekro ~czn1em - mu'Si być ~od~ienme rea 
syłamy pozdrowienia braterskiej czony przez tomaszowską rozdziel- J!zowane _przez org~mzaqę młodzie 

ni„ PPK .,Ruch", która w onólno~ zową · 
klasie pracującej Francji i zapew " " w' _,,.. b' ł . ó. i ... • • • • • 

1 
wojewódzkim współzawodnic~vie y1.IU'1 u 1eg ego p \rocza p ... -

mamy Ja, ze rue ustaniemy w wa w ilości rozprowadzane1' prasy, za · ł · · · · ZMP ce 
0 

·kÓ • wmny s uzyc OJ.'.gąnua~iom 
• po l· . _ • t jęła jedno z czołowych miejsc. · w tomaszowskich .szkołath do prze 

Nas?'a od1>ow1edz na hamebn2! Najwięcej, bo ponad 50 proc. analizowania dotychc.zasoWe\'.fO sty 
decyzJę rządu Pl~ve~~ - to dal wzrosła w styczniu w to~aszow- lu pracy, a zdobyte doświadczenie 
szy wzros_t, wyda_Jnosc1 pi:acy, dal skich fabrykach prenumerata tygod powinno je uzbroić do dalszego 
szy rozWOJ wspolzawodnrctwa. niowa pisma .,O trwały pokój , działania, zgodne~o z ·wytycznymi 

Pokój zwycięży wojnę! o demokrację ludow~". Rady Naczelnej .'?JV!P. (h) 

w walce 
Ostatnie posiedzenie Komisji . 

Oświatowej Miejskiej Rady Naro-­
dowej odbyło się przy współudzia­
le dyrektorów i kiero,w.ni:ków szkół 
oraz członków Komitetów Rodziciel 
skich. 
~ Tow. Jan Piechota wygłosił refe 

rat o zadaniach Komitetów Ro­
dzicielskich, w których wskazał na 
konieczność powiązania szkoły ze 
społeczeństwem . $rodowisko domo­
we musi współpracować ściśle ze 
szkołą. Dom musi nieść pomoc szko 

o wychowanie młodzieży 
le w wychowaniu młodzieży. I Przewodniczący Komis]i Oświa~ 

Zagadnieniom wychowania mło· toyvej ob. dyr. TopoliP,sld, zamyka 
dzieży muszą poś:więcić specjalną jąc obrady zapewnił zebranych, że 
uwagę Komitety Rodzicielskie. Do poruszone przez• nich sptawy i zgło 
ważnych obowiązków Komitetów szone wnioski. Komisja postara się 
Rodzicielskich należy prowadzenie załatwić pozytywnie. 
na terenie szkoły walki o pokój. So 
jusz ze Związkiem Radzi~ckim, so 
jusz robotniczo-chłopski nie mogą 
być obce ani szkole, ani Komiteto­
wi. 

-.i· 

W Przedszkolu PZPO 

- Spieszcie z nasypywaniem 
żyta do :worków - wzywa Jan 
Leba - gdyź konie są gotowe do za 
przęgania. 

Otóż było to tak. Przed kilku jesz­
cze dniami spółdzielcy nie posiadali 
zmłóconego żyta. Sprawę odstawy 
zboża wysunięto na ogólnym zebraniu 
spółdzielni. Członkowie ze wstydem 
stwierdzili, że pozostało im do odsta· 
wienia w ramach planowego skupu 
jeszcze 100 kwintali żyta. 

Zebranie rodzicielskie· w Liceum Handlowym 

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której przebijała 
troska o szkołę i o przyszłość na­
szej młodzieży. W skazywano na 
niewłaściwe zachowanie się młodzie 
ży na ulicy. żalono się na Komitety 
Opiekuńcze, które w Pabianicach 
nie przejawia ją najmniejszego zain 
teresowanfa si~ szkołami, nad któ­

- Trzeba to zaniedbanie jak naj· 
rychlej odrobić - powiedział oboro· 
wy, Stanisław Pietrzko - bo to' prze 
cieź wprost nie wypada, aby spół­
dzielnia zalegała ze swymi zobowią­
zaniami. 

- Racja, - odparł Antoni Cebula 
- spółdzielnia powinna przodować 
również i w odstawieniu zboża w ra· 
mach planowego skupu. 

Komitet Rodzicielski i Dyrekcja I omówione będą sprawy dotyczące 
Państwowego Liceum Handlowego pracy Komitetu Rodzicielskiego. Za 

w .Pabianicach .zwołują w. niedzielę'. kończy zebranie część artystyczna 
dnia 11 .lutego, punktualnie o godzi w wykonaniu młodzieży szkolnej. 
nie 1 O rano - ogólne, walne zebra , . . 
nie rodzicielskie. Zebranie odbędzie się ~ sw1ethcy 
Porządek dzienny przewiduje Liceum przy ul. Armii CzerwoMj 

sprawozdanie z działalności szkoły Nr 6. Obecność wszystkich rodzi­
za rierwsze półrocze, poza tym ców obowiązkowa. 

rymi objęły opiekę. Miasto nasze ·otrzymuje· coraz 
więcej nowych dobrze urządzonych 
przedszkoli. w których beztrosko 
i radośnie bawią się dzieci robotni· 
k6w. 

Hzeczywiście, konie, starannie wy· 
czesane, z nnfożoną, schludnie wy· 
czyszczoną uprzężą są już gotowe do 
wyjazdu, Za chwilę sto kilkadziesiąt 
worków, pełnych żyta, stoi już w kil· 
ku rzędach przed spichrzem. Załado· 
wanie zboża na wozy - to drobnost· 
ka. W mgnieniu oka wszystko zosta· 
ło wykonane i kilka wozów, odświęt 
nie udekorowanych transparentami, 
rusza w . kierunku punktu skupu gmin 
nej spółdzielni. Na pierwszym wozie, 
ozdobionym transparentem z napi­
sem: „Spółdzielnia produkcyjna w 
Andrzejowie, pow. łódzkiego, reali­
zuje plan skupu zboża", umieściła się 
orkiestra spółdzielcza, przygrywając 

P r zed Międzynarodowym Dniem Kobiet 

Kobiety Pabianic zw.i~kszaią wydajność pracy 

Niektóre Komitdy Rodżicielskie 
wykazują dużo dobrej woli i chęci, 
lecz nie potrafią pracy wychowaw 
czej wśród młodzieży właściwie .P<> 
prowadzić. Są też Komitety, któ· 
rych skład osobowy nie jest właści• 
wy, trzeba do nich wprowadzić lu· 
dzi aktywnych, którzy będą w szko 
le' pracować. Komitetom nie mogą 
być: także obce sprawy aospodatcze 

Na zdjęciu: - dzieci tv przed­
szkolu Pabianickich Zaklad6w Prze 
rnyslu Odzieżowego przy ul. W ar­
szawskiej wycinają zabawki z bi~ 
buly. 

RADIO 
Program na sobotę 10 lute&o 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
. Dziennik. 12.15 Przerwa, 13.30 Aud. 
szkolna dla klas III-IV. 13.50 Utwo• 
ry kompozytorów rosyjskich. 14.20 
Przegląd kulturalny. 14.30 Aud. szkol 
na dla klas licealnych. 14.50 Muzyka 
w wyk. Orkiestry P. R. 15.30 Aud. 
dla świetlic ~iecięcych. 16.00 Utwo­
ry klasyczne. 16.20 „Spędzamy przy· 
jemnie czas wolny od pracy". 16.25 
Recital śpiewaczy B. Biernackiej. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 Dzien 
nik. i7.15 Muzvka ludowa. 17.40 Lek 
cja języka rosyjskiego, 18.00 „Ludzie 
„Triechgorki" przodują w kulturze wy 
twórczości". 18.20. Opowieść filmowa 
w opr. A. Borowilwi, 18.35 Muzyka. 
18.45 Felieton tygodniowy. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 „Sta· 
nisław Moniuszko" - aud. sł.·muz. 
20.00 Dziennik. 20.30 „Przy sobocie 
po robocie". 21.30 Muzyka i aktual· 
nołci. 22.00 „Ojciec Goriot". 22.20 
Kóncert • Prafi. 23.00 Ost&tałe wia• 
•omoścL 

Kobiety pracujące Pabianic podej- j ską Konfe.rencję LK wy~ażamy pro· \ or~z zwerbo.wać d? organizacji .kobie· 
mują szereg cennych zobowiązań ce- , test przeciwko dekretowi rządu Iran· i ceJ wszystkie kobiety, zatrudnione w 
Iem uczczenia Międzynarodoweuo cuskiego o zakazie działalności na te Fabryce Papieru. 
Dnia Kobiet i Qgólnokrajowego Kon -. renie Francji trzech międzynarodo· 
gre~u Ligi Kobiet. wych organizacji demokratycznych i W URZĘDZIE POCZTOWYM 

przesyłamy kobietom francuskim i lu 
dowi francuskiemu nasze gorące, bo· W FABRYCE CHEMICZNEJ 

W dniu 6 lutego br. odbyło się o­
gólne zebranie wszystkich robotnic w 
Fabryce Chemicznej w Pabianicach, na 
którym podjęto szereg zobowiązań 
oraz wybrano delegatki na Konferen­
cję Miejską, gdzie wybrane będą de­
legatki na Kongres Krajowy. 

Ob. Siubdzia zapoznała zebrane z 
haniebnym zarządzeniem rzl\du fran• 
cuskiego, który zakazał na terenie 
Francji działalności trzem międzyna· 
rodowym organizacjom demokratycz· 
nym, wśród których znalazła się i 
Demokratyczna Federacja •Kobiet. 

Zebrane robotnice uchwaliły rezolu­
cję, w której m. in. czytamy: 

„My, _pracownice Fabryki Chemicz­
nej ,w Pabianicach, zebrane .na kon• 

.ferencii w"'-orr.zei delefatek o.a 'Miei 

jowe pozdrowienia". · 
Zebrane w związku ze zbliżającym 

się dniem 8 marca z wiarą w lepsze. 
szczęśliwsze jutro swych dzieci, pra· 
cujące kobiety zobowiązały si~ zwięk 
szyć wydajność swej pracy. Zobowią· 
zaniem tym uczczą .Międzynarodowy 
Dzień Kobiet. 

W FABRYCE PAPIERU 

Kobiety Fabryki Papieru zebrane 
na konferencji wyborczej delegatek 
na Konferencję Miejską celem ucz· 
czenia . Ogólnokrajowego Kongresu 
LK i Międzynarodowego Dnia Kóbiet, 
podjęły zobowiązanie następującej 
treści: 
Zwiększyć produkcję e 5 proc. w 

dniach od 7 lutejo do tł marca hr. 

Również i w Urzędzie Pocztowo· 
Telekomunikacyjnym w Pabianicach 
odbyło się zebranie, na którym pra• 
cownice tego urzędu, dla uczczenia 
8 marca podjęły zobowiązartia nastę­
pującej treści: usprawnić pracę w 
Urzędzie Pocztowym, aby do 11 inar· 
ca nie było żadnych reklamacji ani 
:łkarg oraz zwerbować nowych 10 
członkiń do koła Ligi Kobiet. 

Ogłosunia drab•~ 

KURSY półrocz-,ZGUBIONO do· 
ne: księgowości, wód PKP 861 ni 
stenografii, kore· . 
spondencji, pisania lwyd. przez Dyr. 
na · maszynach. p0.1Łódzka. · - - Janas 
czątek 15 lute1to. Sławomir, Pabia~ 
Zapisy: ul. Jerozo· nice, P_,morska. 
lim1ka t. 13 5527 

szkoły. Np. we wsi ślądkowice, S t 
wskutek niedopatrzenia Komitetu OO~ 
Rodzicielskiego zabrakło węgla, gro 
ziło to prutwaniem nauki. 

Tow. Feliks Hemer, kierownik 
„Włókniarz" wygrywa 

Wydziału Oświaty, podslln'lowując W dniu 4 bm. odbyły się w Pa­
dyskusję. podkr~~Jił, te Komitety bianicach zawody szachowe o ml­
Rodzicielskie i szkoły muszą kłaść strzostwo klasy „A". W zawodach 
duży nacisk na po9zanowanie przez tych spotkały się zespoły AZS 
młodzież dobra publicznego. ja- (Łódź) i miejscowego Włókniarza. 
kim jest szkoła i jej urządzenin. Zwyciężyli gospodarze 6:2. · 
OboWiązkiem Komitetów jest rów· Wynikł są następują~e (na pierw 
nież zwrócenie uwa51i na frekwen· szym miejscu zawodnicy, Włóknia· 
cję w szkole. Dla wszystkich dzie rza): Nitsche pokonał Gendrowskie 
ci są: miejsca w szkole. Nie możt. go. Gos zremisował z Domzałem, 
powtórzyć sie wvoadek, iaki miał Denus pokonał Radkiewicza, Urban 
miejsce w Szkole Nr 2. odzie dzi~c kiewicz wygrał z Szymańskim, Wo 
ko }1l'zez -4 lata nie chodziło do szko dziński przegrał z Kolisem, Ratajski 
ły. a obecnie mając lat 1-i ucze- zremisował z Kuśmietc'.zykiem, Sob 
szcza do drugief klasy szkoły poo· czak wygrał walkowerem, Grabow 
stawowej. ska pokonała Partykę. 

Nasttpnie tow. Hemer zaapelo· Jest to drugi z kolei mecz szachi 
Wał do zebranych. aby okazali po· stów Włókniarza. W pierwszym 
moc w werbowaniu kandyd:itów na meczu Włókniarz uległ : łódzkiej 
kursy pedagogiczne. na które przyj Stali 2:6. 
mowana !.est młodzież w wieku łat I W najbliższą niedzielę Włó~-
18 z ukoncz:on~ 7 -klar;ow11 szkołą niarz wyjei'dża do Radomska na 
l'odstaw0'$7" mecz z tamtejsz" Stalą;. 
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Morze z „błądzącym.'' brzegiem 1z misti:!~.~!'!po~o'!~~;owych 
. . . . ·. W ciągu rozgrywek hokejowych atak (Masełko, Wołkowski, Paluch). 

Jeśli przyszło by wam !ecie6 w 
kwietniu samolotem do· Astra­

chania, to odnieślibyście wrażenie, te 
owo starodawne rosyjskie miasto znaj 
duje się nie na lądzie, lecz raczej na 
jednej z niezliczonych wysp wśród 
rozległej, wielkiej równi wód. J edy­
nie miejscami wśród tego tółtawo­
uarego „morza" widnieją p'odłużne 
wzgórza, na których rozłożone są o­
sledla, a gdzieniegdzie z wody wy­
stępują na kształt szczotek kępy za­
topionych drzew. · 
Przebądźcie jednak tę drogę latem. 

a nie poznacie owego okręgu. Zamie­
nił się oto w olbrzymią, jaskrawo­
zieloną t'ówninę, na której kolejno 
następuj.ą po sobie łąki, obszerne po­
la oraz warzywniki. A tylko gęsty 
labirynt rzek, rzeczek i strumieni 
będących dopływami Wołgi, upewnia 
nas, że to delta wielkiej rosyjsklej 
rzekL Gdzież jest więc wybrzeże 
morza Kaspijskiego? 

Aby je .ujrze6, trzeba będzie siąść 
na parostatek i odby6 całą podróż, 
gdyż teraz nie jest bynajmniej blisko 
a: Astrachania do morza. 

Nad brzegiem morza 
Kaspijskiego 

a niekieay, podczas porywistego 
w.iatru, w przeciągu kilku godzin 
przesuwa się o dziesiątki kilome­
trów. To istotnie morze ze stale 
zmieniającymi się, „błądzącymi" brze­
gami; A głównym winowajcą tych 
ni.eu~tannych przemian iest nasza wiei 
k;i rzeka, Wołga. . 

· Być może dalej, z;a obrębem 'delty. 
brzegi morza Kaspijskiegc> są bar· 
dziej stałe? Rzecz prosta. gdzie nie 
oddziałują sezonowe różnice pozio­
mu ·wody ze względu na rozlewy, tam 
zarysy brzegów ulegają mniejszym 
zmianom w ciągu roku. Ale w zamian 
bardziej uwydatniają ~ię inne, trwal­
sze przekształcenia.. 

Oto północno-zachodnie brzegi te· 
goż Kaspijskiego Morza. Sezonowe 
wylewy wywierają tu niewielki wpływ. 
Czy ustaliło tu się Morze Kaspij· 
skie, czy nie wykazuje wahań poziom 
jego wód? 

Przed wielu tysiącleciami, ale w 
sen$ie geologicznym, jeszcze nie­
dawno temu. nie było tu Morza Ka· 
spijskiego ani całej jego północnej 
płytkowodnej części, leżącej na pół­
noc od 44,5 stopnia północnej szero· 
kości. 

Pustynia na miejscu wód 

Od : południowego punktu · dawnej 
zatoki Kajdak poprzez dawną zatokę ' 
Kułtuk, można było przelecieć 200 
kilometrów w prostej linii powietrz­
nej na północo-wschód nad wyschłym 
dnem morskim. Wody Morza Kaspij­
skiego tu, daleko od Wołgi, byłv 
słone . Obnażające się morskie dno, · 
w warunkach pustynnego klimatu 
szybko obróciło się w jaskrawo lśnią­
cą na słońcu, srebrno-białą słoną pu­
stynię. Nie. to gorsze od · wszelkich 
pustyń! Nie ma tu ani wzgórka. ani 
roślinki . W ~zystko gładkie. iak stół , 
wszystko przesycone solą . tworzącą 
chrzęszczącą i wyb.łyskuiącą , ale zdra 
dz iecką skor-upkę . pod którą leżą ru · 
chome. wciągające piaski. Na prze· 
strzeni 150 kilometrów ciągną się te 
~olni~k:i. 

A tutaj, u północno-wschodnich 
brzegów, tylko oślepiająca, niby lód 
na słońcu . równia soli, gdzie nie ma 
na czym zatrzymać się oczom. 

Niedaleko od brzegu dostrzegamy 
maleńkie, ciemne wysepki. Obnita­
my się ku jednej z nich. ale ta na. 
gie wstrząsa się i dosłownie wprost 
rozsypuje. To jedna z olbrzymich 
kolonii różowo-czarnych flamingów . 

I oto, osądźcie sami, czy. moż;i~ 
mówić o trwałości i niezm1ennosc1 
„martwej" przyrody? Czy odwieczne 
jest morze, jeśli przeprowadza tak 
olbrzymie „błądzenia" · na naszych 
oczach, poza wszelką zależnością od 
jakichkolwiek katastrof? 

ti;go powodu, ze wo.dy te tylko .dz1ę , o. Mistrzostwo. Zrzeszeń pad~y nastę ZwycięŻcy wystąpili do tego meczu 
ki swemu o~om?WJ nosz.ą na~·";ę 1 pujące · wyniki: Dru~na Budowla- bez reprezentacyjnego bra~~za 
m~rza, a ~ 1stoc1e. stanowią wła;sc.- 1 nych pokonała zespół Włókniarza Maciejki, którego zastąpił Ka.pusta. 
~1e zamknięte i.e~1oro. P_o:baw1one 7:1' (l:O, 4:0. 2:1). Bramki zdobyli: dla Ogniwa Goj­
Jest O?O ws.zelk1~? ł,ącz.nosc1 z oc~- I Zwycięzcy uzyskali bramki przez ny _ 4. Masaczyński i Wołkowski 
an:m 1 z .teł racJ! me Jest w s.~ame ! Czecha 3, Trojanowskiego, Skronkie - po 3, Huta - 2 oraz Paluch, .Pe~ 
zrow":owazyc ~ ~ im swego. P0 .z10mu wicza, Labuśa i Pocwę. Dla Włóknia ter, Nowatorski, Szwebental, Niko­
ta.k, Jak. ~ w1dz1.my przy Jak1mkol- rza bramkę zdobył Szymański. demowicz i Kopczyński II - po 1, 
wiek dosw1adczenm ' dwoma połą- Spotkanie Ogniwa z AZS zak~ń· dla AZS Dworzyński - 2 i UrbaA-
czonymi naczyniami czylo 8ję zdecydowanym zwyc1ę. ski - 1. 

Podstawowe przestrzenie morza stwem Ogniwa 18:3 (8:1, 4-:1, 6:1) . Spotkanie o 10 i ll miejsce w tut' 
Kaspi,iskiego rozciągają się '"li ~as i ę Zwycięzcy mieli przez cały czas wy nieju hokejowym o mistrzostwo 
gu pustynnego klimatu . ~dzie phy. raźn~. przewagę. Na skutek złego Zrzeszeń między Stalą a Spójnią nie 
pada opadów 100-150 milimetrów stanu Io.du zawodnicy nie mogli roz odbyło się na skutek niestawienia 
dziennie. natomiast z powierzchni mo· winąć normalpej szybkości. Dotyczy . się na lodowisku drużyny Stali. Zwy 
rr.a wyparowuje w tym er. asie słup to szczególnie drużyny Ogniwa. cięstwo przyznano Spójni 5:0 wal· 
wody więcej niż metrowej gruboś · AZS grał jak zwykle !1-lllbitnie i o· kowerem. 
c: i. Gdyby nie następowało to olb1:zy fiarnie, mając najlepszych graczy . 
mie wyparowywanie do suchego. roz· w br31m~arz.u Jędrzejczyku oraz w CDK' A _ Spartak 
pr~onego powietrza pustyni , to ze Urbansk1m. I 
względu na spływające do morza W wy_i·.ó~n.a.nyn1 zespo.le 9gaiwa 8 . 5 · 
Kas1Jijskiego rzeki jego poiiom pod- na wyrozmeme zasługuJe pierwszy • 
nosiłby się każdego roku o jeden . MOSKWA. - Na lodowisku st&· 
metr . Tak więc widzimy, że poziom „fi O dionu Dynamo odbyło się spotkanie 
wód morza Kaspijskiego zależy od • : w hokeju kanadyjskim, :z cyklu ren 
wielu przyczyn. . grywek o Puchar ZSRR, między mo-

N:e odcwliśmy żadnych kata::;tro. ZWJCiężyli pię5ciarze skiewskimi drużynami CDKA i Spar 
fal nych. zmian klimatu. jednak d1•ob taka. Mecz zakończył się zwycię· 
ne, prawie niedostrzegalne jego od· radileccv w Szwecji stwem CDK.A 8:5. 
<'hy lenia doprowadziły prr.ecież do Drużyna CDK.A zwycięstwem tym 
tego. że na naszych oczach nastąpi- SZTOKHOLM. - Bawią.cy w zakwalifikowała się do rozgrywek 
ły olbrzymie przemiany w zarysach Szwe.cji -pięściarze radzieccy ro- ćwierćfinałowych. 
morza Kaspi.iskiego. To powszednie zegrali czwarte sp9tkanie z bok- Finałowe spotkanie rozegrane so-
prace przyrody. . · serami szwedzkimi, zakończone stanie w Moskwie 18 bm. 
Był' czasy, kiedy naturę tylko: o- zwy.cięstwem reprezentacji ZSRR 

pisywano. Ludzie radzieccy muszą. 16:0. 
nie tylko znać ją „twarzą w twarz", · Walki odbyty się tylko w sze-

Ażeby dosta6 się stąd do brzegu 
morza, trzeba przenieś6 się na ma­
lelikie, płaskodenne łódki. Holuje je 
motorowy kuter. Mkniemy tak szyb­
ko, że ledwo zdążymy zońen.towl!-ć Jię 
w zawikłanej sieci wciąż rozgałęzia­
jących się i znowu łączących ·kana­
łów. Obrębiają je pasma lasów, 
przeglądających się w wodzie. Poza 
wąskim szlakiem drzewostanu ciągną 
się tu nieprzeby.te gęstwy trzcin. 
Spośród drzew wyfruw~ją dziesiątki, 
setki szarych i białych czapli. 

Morze Kaspijskie miało wówczas 
poziom o 13 . metrów niższy, niż 
obecnie, a na miejscu jego północnej 
części rozciągała się wtedy piaszczy-
1ta ~ustynia. Wiatr, rozwiewając pia 
ski i podnosząc chmury gliniasto-so­
lan~owego pyłu, ~topniowo tworzył Kosztowne kaprys·y 
z nich na olbrzymich obszarach je- • • 

ale również pojmować, jak ·i co - ·w ściu wagach, bowiem dla Buła· 
niej zachodzi, gdyż jedynie wiedząc, kowa w muszej i Soczikasa w 
jak rozwija się, „żyje" p1;zyroda, · ciężkiej, najlepszych zawodni. 

Sportowcy ,,St~li" 
dzieciom koreańskim · 

Za przykładem Zrzeszenia Sporto 
wego „Ogniwo", również Zrzeszenie 
„Stal" okręgu łódzkiego wzięło c:z:Yn 
ny udział w zbieraniu podarków na 
terenie Łodzi dla dzieci koreańskich. 

można uczyć się kierować nią„ ków zespołu radzieckiego Szwe-
Obecnie morze Kaspijskie w ok re dzi nie znaleźli przeciwników, 

sie ostatnich ośmiu lat prawie nie oddając punkty walkowerem. 
zmienia swego poziomu, i z tego Z po2JÓ$tałych sześciu walk 

dnostajne, jak fale morskie, długie I przyrody 
i wą~kie. pasma, · · Wiele bogactw udziela morze Ka-
.Za1mu1ą one -ol?rzymie obszary. Od spijskie człowiekowi, ale jego . „ka-

połnocno-wchodruch brzegów Mo- prysy" kosztują nas także bynaj-

(ecz oto kanał stał się płytszy, Ku­
ter zatrzymuje się u brzegu. Stojąc · · 
w swych łódeczkach, odpychając się 
i sterując terdzią, w dalszym ciągu 
plynieJlly w dół prądu. Niespodzie­
wanie kończy się okalający las, prąd 
zwalnia biegu i z kanału wpadamy w 
płyc;iznę, gdzie poprzez 20 do 30 cen­
tymetrów przejrzystej wody widać 
dno, jak w szklance, Raz po raz ca· 
łymi kilometrami rozciąga się tu. ·dy­
wan czerwonych lub zielonych li'ci 
wodnego orzecha. Tylko nad wodą 

' tu I owdzie' ledwo widnłej11, maleókie, 
pojedyncze białe kwiatki. 

W ·krainie 
poławia~zy ryb 

Zbliżamy się do piaszczystej wy· 
aepki - a ta dosłownie wzlatuje w 
powietrze: są tu i różnorodne czajkl, 
i pelikany, i czaple, i kuliki, całe owo 

względu odpadła konieczność pqdej- cztery zakończyły się zwycię-
mowania jakichkolwiek specjalnych stwem zawodników radzieckich 
środków. przez nokaut. Zwycię1,cami byli: 

Człowiek radziecki umie walczyć Zasucliin, Sokołow, Czebotariew 
Iz przyrodą, ale morze Kaspijskie na i Jegorow. 
razie „uspokoiło sie" i możemy za. · · Surkow wygrał .na punkty, 
jąć się innymi przedsięwzięciami, mając przez trzy starcia zdecy 
które przyniosą nam znaczni~jsze . waną przewagę, Silczew odniósł 
zdobycze, niż walka z „błądzącym również zwycięstwo na punkty 
morzem". nad· Siolinem. 

B. FIEDOROWICZ. 

W :zbiórce brało udział 42 spor. 
towców Zrzeszenia, to jest 14 · tró· 
jek. Zebrały one 118 sztuk odzieży 
i 474,60 zł. w .gotówce. 

W akcji tej na wyróżnienie za­
sługują sportowcy Zakładów Budo· 
wy Urządzeń Przemysłowych Nr 2 
w Łodzi, tow. tow. Waldemat' Wie. 
wióra i Zenon Szymański oraz tow. 
Zdzisław Dębowski, pracownik 
ZWANN A-11. 

ZapoznQć- Ogół · sporłowcó!' 
z uchwałami III Plenum· GKKF. 

N a podstawie Uchwał m Pletium 11951 t'Ok ma być w myśl uch.wal akcji uświadamiającej ogół sportow­
GKKF najważniejsze postanowienia III Plenum GKKF rokiem przełomo- ców o zadaniach kultury fizycznej w 

Plenum GKKF i terenowych kom\te· wym. na odcinku uma~owienia sportu, 1951 r.? I 
tów KF powinny być przekazane do rokiem aktywizacji szerokich rzesz Czas najwyższy przystąpić do tej 
wszystkich komórek organizacyjnych działaczy sportowych, rokiem sukce- pracy, bo już dni tylko dzielą nas od 
naszego życia sportowego. .. sów w sporcie masowym (limity SPO) wyjścia na boiska, od pierwszych 

Na terenie Łodzi uchwały te mają i wyczynowym (jednolity kalendarz, prób na SPO i pierwszvch mistrzostw 
być przekazane do kół i klubów dro· klasyfi~a.cja). ,, • >- „ , kół i klubów w sze~egµ !lyscyplin 
gą ogólnych zebrań c~łollf~w, w C~f- Jak lr)'ągrą~ają !o!?ie. nasze zrze-

1 
sportowych. 

sfe których delegaci okręgowych rad szenia sportowe dokonanie te~o prze A. NONAS, 

pierzaste państwo, karmiąc• tię ry· , ~„ . 

~~kL A na dnie pe~zaj' wieJłcJ• •U• ;za ICaspfjskiego, przez dolbty Emby mniej nie tanio. Pows.tałe na nim 
i Sagyza rozciągaj11, się na całej przy- mielizny zmuszały uruchamiać na·nowo 

Ale czyż to jest morze? Nie, woda kaspijskiej nizinie aż do dolin Tereka roboty wyczerpywania ziemi na ca­
tu słodka, jej powierzchnia nie fału- i Kumy, do Przed-Kaukazia oraz je- łej spławnej długości kanału pro· 
je, a głęboko~ć obecnie wynosi 15 ziora Gudiło na Manyczu. Gdy wo- wadz~cego :z morza do Wołgi, co za 
do 20 centymetrów. Upłynie jeszcze dy obniżyły się, to pozostało mnóstwo każdym razem pochłaniało miliony 
miesiąc i miejsce to okaże się lądem. słodkowo~nych zatok, wrzynających rubli. Trzeba było przebudowywać 

zrzeszeń sportowych w formie refo- łomu bez przeprowadzenia wielkiej przewodniczący WKKF 
ratów zaznajomią ogół naszych spor-

Otwarte morze znajduje się stąd je- się daleko, na 20 do 30 kilometrów porty. , · 
szcze o dwadzidcia - trzydzieści w głąb lądu, Rzeka Emba przestała wpadać do 
kilometrów! p d · ł d t 1' morza Kaspijskiego. Przy · ujściu 

Wiecznie ruchome jest dno tej roz- O W a Z wem SO l .rzeki Ural trzeba było urządzać spe 
grzanej teraz wanny. Wiosną pokry- Latem 1946 roku wznosiliśmy cjalny kanał ·dla umożliwienia prze-
wa je półtora-dwumetrowy ·,łój ' wo- się ' nad tymi okolicami na ol- pływu ryb na miejsce tarła. Na po­
dy; latem zarasta ono pysz)lą roślin- brzymim samolocie. Jeszcze w 1938 rządku dziennym stanęło doniosłe 
no§cią, na jesieni w znacznej częsci róku szumiały tu · fale morza, a w pytanie, jakie przedsięwziąć środki, 
wysycha, a zimą zastyga pod lodową 1940-:-1941 late.eh Morze Kaspijskie aby uchronić naszą gospodarkę · od 
tarczą. ucichło, wyschło i obnażyło kilka ty- kaprysów „błądzącego" morza 7 
Gdzież tutaj brzeg morza? Prze- sięcy kwadratowych kilometrów swe- I Ale dlaczegóż. tak nierówne jest 

cież zmienia się on każdego miesiąca, !!o dna. to morze? Oto przede wszystkim z 

towców z wytycznymi i zadaniami 
kultury fizycznej w 1951 r. 

WKKF poza plenarnym zebrańi~m 
zorganizował w tym celu jeszcze w 
stvczniu naradę instrukcyjną, w któ· 
re.i wzięli udział delegaci wszy8Łl<ich 
zrzeszeń sportowych, 

Nie obserwujemy jednak dotąd ' wi­
dobnych znaków działalności zrze­
szeń na tym odcinku. Nie trzeba chy­
ba uzasadniać głębiej wartości i "po• 
trzeby przekazania uchwał ogółowi 
sportowców. Widać, że nasze okrę~o­
we rady zrzeszeń nie dość umiejętnie 
i energicznie zabrały się do tej pr3· 
cy. 

Wyjaśnienie w sprawie li ligi p iłkarskiej 
Po zatwierdzeniu Il ligi piłkar­

skiej przez sekretariat GKKF do 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz 
nej napływa ?.: terenu szereg listów 
i zapytań. 

Sekretariat GKKF zatwjerdzając 
Il Ligę przyjął zasadę, że wszyst 
kie zespoły, które .w roku 1930 ,spa­
dły z Il Ligi nie zostaną wzięte 
pod uwagę w nowym systemie roz­
grywek. 

Ponadto II Ligę zestawiono, opie 
rając się na podziale terytorialnym. 
Należy tu stwierdzić, że w nowym 
aystemie rozgrywek każda drużyna 
o ile wykaże odpowiedni poziom mo 
że łatwo znaleźć się z powrotf}nl w 
li Lidze. 

Jest to system wzorowany na sy · 
stemie rozgrywek sto.sowanych w 
ZSSR, które okazały się najba1'dziej 
sprawiediwe i odzwierciedlaja potrze 
by terenu. · 
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Młodzież Bawarii, prowincji Hessen, Północnego Renu, West­
falii zapełniła Lustgarten. Ci młodzieńcy i dziewczęta także wzy­
wali do umocnienia przyjaźni z radiietjdm krajem, żądali trwa­
łego pokoju, zmiany statutu Okl,lipacyjnego . . Ąle z ich haseł przebi­
jały również i inne motywy. Młodzież Zachodnich Niemiec doma­
gała się wstrŻymania demontażu pokójąwej produkcji, przerwania 
!colonialnej grabieży, a• młodzież Hamburga niosła hasło: „Yanke­
gi, wracajcie do· domu i zabierzcie swe .marionetki - S\:humachera 
i Adenauera!". · 

Tak przebiegało oficjalne · otwarcie zlotu młodzieży w Berli­
nie. Po dwóch dniach, w nocy na· trzydziestego ·maja, młodzież raz 
jeszcze zgromadziła się na placu w Lustgartenie. Lustgarten i oko­
liczńe ulice rozbłyscy tysiącami pochodni. Młodzi ·-Obrońcy . pokoju 
zurgahiZowali prze~arsz z p0chodniami na cześć swego wszech­
niemliecitiego .zlotu. Wspaniałe widowisko przedstawiał Lustgar­
łen, zalany rozkołysanym morzem· ogni. Młodzież niemiecka raz 
jeszcze S'kiadała ptlysięgę, że pozostanie na zawsze związana niero­
:ze.rwalnymi węzłami przyjaźni z demokratycznym obozem poko­
ju i. nilkomu nie da się wciągnąć do zbrod)liczej awantury, przy­
gotowywanej przez anglo•amer:?kańskich · podżegacz.y wojennych· 

' Późllo po ' północy, z pochodniami i sztandarami, w takt łos­
kotu bębnów i ąźwięków · orkiestr, opuszczała niemiecka młodzież 
ów nocny mityng. Wiele delegacji udało się wprost z Lustgartenu 

' tna dworzec. Jakież tchnące zachwytem i szczęściem, świąteczne 

ożywienie panowało w ,tych gOdzinach . 'na ulicach Berlina! Liczni 
spośród delegatów Zachodnich · Niemiec po marszu z pochodniami 
~ryjechal,i. sal'.llochod~mi i · aut~busami w kierunku strefowej gra­
nicy. 

A · po kilku godzinach, jes~cre podnieconych . 'przeżytymi dnia­
mi zlotu, pełnych radosnych Wrażeń, na.strefowej granicy spotkali 
kh z pałkami zachodnio--niemieccy policjanci. Niemiecko-anglo­
.amerykat1ska reak<:ja mściła się na przodującej niemieckiej m.ło· 
dzieży za to, że · ta otwarcie wystąpiła po stronie pokoju, manife- • 
stując przyjaźń z radzieckim mocarstwem· · 
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Nieprawdopodobnie dzikie sceny rozgrywały się w te dni na 
długości całej strefowej granicy. Znów nasuwa się porównani.e -
okrutna masowa rozprawa z niemiecką młodzieżą może przypomi· 
nać tylko bestialstwa faszystowskich siepaczy podczas najgorszych 
lat hitlerowskiego władzh~a 

W mieście Helmstadcie leżącym po tamtej stronie granicy 
strefowej, uczestników zlotu spotkała banda faszyzujących wyrost­
ków, podtrzymywanych przez miejscową policję. Chuligani i awan­
turnicy, rzucili się na młodzież, zrywali z uczestników zlo!u błę:.. 

kitne bluzy, .odbierali sztandary, palili je po środku jezdni. 
Chłopców i dziewczęta zarzucan-0 kamieniami, szczuto psami. 
.Jednak niemniej niż dwa tysiące młodych bojowników po­
koju uformowawszy kolµmny, ze śpiewem „Międzynarodówki" 

przeszło w stronę dworca po ulicach miasta . odpier·ając ataki fa­
szystowskich · chuliganów, Podczas marszu stworzone zostały zaim: 
~·rowizowane grupy samoobrony, które ochraniały młodzież do tej 
p:::ry, póki nie nadjechały aufobusy uczestnicy zlotu mogli opuś­
c1ć Helmstadt. 

Podobne zajścia wydarzyły się i na innych odcinkach strefo­
wej granicy. Policja oraz żandarmeria urządziły praw­
dziwe polowanie · na młodzież. Wielu chłopców i wiele dziE'wcząt 

~c.stało dotkliwie pobitych podczas aresztowania Jeden z ·pierw­
"zych padł ofiarą dwunastoletni chłopiec, któremu policjanci zmiaż­
iiżyli kręgosłup. Pacholę, jeszcze przed kilku godzinami maszeru-

:;ące przez Lustga.rten z pochodnią i kwiataini , z p i eśnią i hc;Ślami 
p.ukoju, zostało odwiezione do szpita1a w beznadziejnym stan:,e. 

• 1 Do różnych szpitali dostarczono również innych ucz'estn!ków 
zlotu, ,którzy doznali ciężkiego wstrząsu mózgu , poranieti. zada­
nych im przez policjantów lub ich psy, którymi szczuto młodzież, 
powracającą z Berlina. · 

W okręgu Lubeki policja na grąnicy strefowej zatrzym a łq po­
nad dziesięć tysięcy uczestników zlotu. Zwarte łańcuchy pol1 c:jan-, 
tów , trzymających się za ręce, zagrodziły drogę. Oddziały poli­

. cyjne zostały wzmocnione przez angielskie samochody pancerne. 
· Młodzieży przedłożono żądanie poddania się osobi~tej reje!'tr.acji 
i .odbycia dłuższej ,,kwarantanny" w obozach koncentracyjnych, 
specjalnie przygotowanych młodzie~y powracającej z Berii· 
~a. Ta prowokacja była zaw~zasu obmyślona przez zachodn :e wła­
dze. Jeszcze w początku zlotu prasa reakcyjna rozpowsz~~hnia ła 
\{łamliwe pogłoski jakoby w Berlinie w 7-wiązku ze zlotem '.Yvbu­
chła ostra .epidemia tyfusu Ale prowokatorzy wcześn i ej sami zde.­
mask-owali się, jeszcze przed pojawieniem się tych wers1i zburlo­
wawszy specjalne obozy koncentracyjne. W jednej tv lko prowincji 
Schlezwik-Holstein zorganizowano pięć tak ich obozów 

Tysiące chłopców i dziewcząt , przybyłych na s t refową gr;rn i cę . 
z. oburzeniem odrzuciły żądan i·e rejestrdcJi. Rozłożyl i ._. ,,. oni 
u ·samej granicy, na „neutralnym" pasie i kategoryczrne .; ,,;- ,.,.,' : 
::>r.zepuSzcienia ' ich do domów . Prawie przez dwie .doby rn!r"~ 7ież 
1vytrzymyw.ała oblężenie policji, któr'ej z pomO(.: ą przybvł o· , ·'., po-

_ lir:yjny, specjal:iie sformowany d:a rozprawien·a się z mt,. :·1 , ;t-?a 
n,a rozkaz ·hamburskiego burmistrza, prawicowego soqalde· 
:uokr:aty Brau.era. 

.. Ten sprzedawczyk wsł.awił się , zresztą nie tylko utwor.,,.eniem 
~arnęgo oddziału. Jeszcze przed zlotem oświadczył 'On, że każdy 

donosici-el m!JŻe otrzymać dwieście marek za wydanegv policji 
demokratę . . 

(d. c n.) 
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